
Wojna o Falklandy —Malwiny

Dziś czy jułro
inwazja archipelagu?

K O N FLIK T brytyjsko-argentyński wszedł wczoraj w stan 
pośredni między pokojem i otwartym starciem zbrojnym. Do­
tychczasowe wysiłki pokojowe sekretarza generalnego ONZ 
Ja viera Pereza de Cuellar zakończyły się najwyraźniej fias­
kiem. Według argentyńskich źródeł dyplomatycznych w W a­
szyngtonie o niepowodzeniu tym dc Cuellar poinformował na 
zamkniętym posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa ONZ w nocy 
ze środy na czwartek czasu warszawskiego. W  rejonie Fal­
klandów — Malwinów trwa wciąż stan najwyższej gotowości 
bojowej obu stron.

Po 2-missięcznej przerwie

W z n o w ie n ie  
genewskich rokowań

N E G O C J A T O R Z Y  Z S R R  i  U S A  
w z n o w il i  po  d w u m ie s ię c z n e j p rz e ­
r w ie  z a p o c z ą tk o w a n e  w  l is to p a d z ie  
u b . r o k u  r a d z ie c k o -a m e ry k a ń s k ie  
r o k o w a n ia  w  s p r a w ie  o g ra n ic z e n ia  
n u k le a rn y c h  ś r o d k ó w  ś re d n ie g o  za­
s ię g u  w  E u ro p ie . S z e fo w ie  d e le g a ­
c j i  o b u  m o c a rs tw  — J u l i j  K w ic iń -  
s k i i  P a u l N itz e  — n ie  z ło ż y l i , ż a d ­
n y c h  o ś w ia d c z e ń  n a  te m a t  p o s ied zę  
n ia . k tó re  o d b y ło  s ie  w  s ie d z ib ie  
r a d z ie c k ie j  m is j i  p r z y  O N Z  w  G e ­
n e w ie  i t r w a ło  g o d z in ę  i  c z te r ­
d z ie ś c i m in u t .  J a k  w ia d o m o , s t r o ­
n y  u z g o d n iły ,  że ro k o w a n ia  b ę d ą  
p o u fn e .

Ustalono termin
radziecko-francuskiego

lotu kosmicznego
M O S K W A  P A P . J a k  in fo r m u je  

A F P . z o s ta ł ju ż  u s ta lo n y  t e r m in  
lo t u  w  ko s m o s  O i le  w a r u n k i  a t ­
m o s fe ry c z n e  n ie  s p o w o d u ją  p rz e s u ­
n ię c ia  te r m in u ,  k o s m o n a u c i w y s ta r  
tu ja  p ra w d o p o d o b n ie  24 c z e rw c a  
b r .  o  g o d z in ie  21 cza su  lo k a ln e g o  
(17 G M T )  z  K o s m o d ro m u  B a jk o n u r .  
O s ta te c z n a  d e c y z ja  z a p a d n ie  d o p ie ­
r o  na  48 g o d z in  n rz e d  p la n o w a n y m  
s ta r te m

P ie rw s z a  za ło g ę  s ta n o w ią :  F r a n ­
c u z  J e a n -L o u p  C h r e t ie n  o ra z  k o ­
s m o n a u c i ra d z ie c c y  — W ła d im ir  
D ż a n ib e k o w  i  A le k s a n d e r  Iw a n -  
c z e n k o . n a to m ia s t e k ip a  re z e rw o ­
w a . to :  P a t r ic k  B a u d ry .  L e o n id  K i  
z im  i  W ła d im ir  S o ło w ie w .

Nigeria

Skazanie niedoszłego
zamachowca 
na papieża

L O N D Y N  P A P . N ig e r y js k a  a g e n ­
c ja  p ra s o w a  (N A N )  p o in fo r m o w a ła ,  
że  sąd  w  K a d u n ie  (p ó łn o c n a  N i­
g e r ia )  s k a z a ł w  c z w a r te k  2 9 - le tn ie -  
go  M ic h a e la  M o m a h a  na  6 m ie s ię ­
c y  w ię z ie n ia . Z o s ta ł o n  z a t rz y m a n y  
p o i  z a rz u te m  n ie le g a ln e g o  p o s ia ­
d a n ia  n a b i te j  b r o n i  na  lo tn is k u  w  
K a d u n ie  w k r ó tc e  p o  p r z y lo c ie  p a ­
p ie ża  J a n a  P a w ła  I I .  k t ó r y  t r z y  
m ie s ią c e  te m u  z ło ż y ł w iz y tę  w  ty m  
k r a ju .

P rz e d  s a d e m  o s k a rż o n y  t łu m a c z y ł  
s ię . że z a k u p i ł  b r o ń  i  p ię ć  n a b o i 
p o  d w u k r o tn y m  o b r a b o w a n iu  go  
p rz e z  u z b r o jo n y c h  n a p a s tn ik ó w .

O f ic ja ln y  k o m u n ik a t  o p u b l ik o w a ­
n y  po In c y d e n c ie  w p o rc ie  l o t n i ­
c z y m  w  K a d u n ie  s tw ie r d z a ł,  że b y ­
ła  to  be z  n a jm n ie js z y c h  w ą tp l iw o ­
śc i p ró b a  k o le jn e g o  z a m a c h u  na

KORESPONDENCI wojenni 
prasy brytyjskiej donieśli w 
czwartek wieczorem, że dowód­
ca naczelny brytyjskich sił in­
terwencyjnych na Atlantyku 
południowym, admirał Sandy 
Woodward, otrzymał zgodę na 
prowadzenie ograniczonych o- 
peracji desantowych i  ataków 
nękających. Ci sami korespon­
denci twierdzą, że inwazja ge­
neralna na archipelag jest wy­
kluczona i że siły brytyjskie 
będą prowadzić raczej wojnę 
„na zmęczenie”, by zmusić 
wojska argentyńskie do podda­
nia się przy ograniczeniu do 
minimum ofiar w ludziach tak 
jednej, .jak drugiej strony. In ­
strukcje przekazane admirało­
wi Woodwardowi proponują 
mu jak najszybsze przejęcie 
spornego archipelagu metodą 
eskalacji działań zbrojnych. 
Większość tych akcji ma mieć 
charakter właśnie ograniczone­
go desantu, podobnego do tego, 
który w ubiegłym tygodniu za­
stosowano na wyspie Pebble. 
Celem tych akcji wyznaczono 
głównie argentyńskie magazyny 
amunicji.

Do późnych godzin wieczor­
nych w środę Londyn nie po­
twierdził oficjalnie tych donie­
sień.

Natomiast brytyjskie mini­
sterstwo obrony podało, że w 
czwartek śmigłowiec typu Sea 

(Dokończenie na str. 3)
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Dobre perspektywy
polsko-bułgarskiej współpracy

Chlebem i solą witali 
W. Jaruzelski!

Więcej książek i artykułów papierniczych na rynku

Inicjatywa „Skolwina
i drukarzy

n

O KŁOPOTACH związanych z brakiem papieru pisaliśmy 
na naszych łamach sporo. O konieczności wykorzystywania su 
rowców odpadowych również. Dlatego z dużą przyjemnością 
możemy poinformować naszych Czytelników, że wczoraj do­
szło do podpisania porozumienia o współpracy pomiędzy Szcze 
cińskimi Zakładami Graficznymi i Szczecińskimi Zakładami 
Papierniczymi „Skolwin” o współpracy, mającej na celu ra ­
cjonalne wykorzystanie papieru, pochodzącego głównie z odpa­
dów technologicznych.

DO tej pory papier mewy- latura i powtórnie przerabiany, 
miarowy, niezgodny z typowy- Taka operacja wpływała na 
mi normami i recepturą, który wzrost kosztów jego produkcji, 
był wytwarzany w Papierni Obecnie po wejściu w życie 
(najczęściej jako produkcja porozumienia — odpadowy pa- 
przejściowa przy przechodzeniu pier kierowany będzie do dru- 
z jednego asortymentu na dru­
gi) traktowany był jako maku- (Dokończenie na str. 2)

NA ZAPROSZENIE sekretarza generalnego KC Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej, przewodniczącego Rady Państwa Ludo­
wej Republiki Bułgarii Todora Żiwkowa 20 bm. oficjalną wi­
zytę przyjaźni w  Bułgarii złożyła partyjno-państwowa dele­
gacja PRL pod przewodnictwem I  sekretarza KC PZPR, pre­
zesa Rady Ministrów, przewodniczącego Wojskowej Rady 
Ocalenia Narodowego gen. armii Wojciecha Jaruzelskiego.
PO oficjalnej ceremonii po- zgromadzeni mieszkańcy stolicy 

witania — delegacja polska u- Bułgarii.
dała się do rezydencji „Boja- U wjazdu do centrum — na 

■' Na trasie przejazdu przez „Moście Orłów” — polskiego 
miasto W. Jaruzelskiego i T. gościa powitano tradycyjnie 
Żiwkowa pozdrawiali licznie słowiańskim chlebem i solą.

------------------------ .— — Po południu, w rezydencji
„Bojana” rozpoczęły się oficjal­
ne polsko-bułgarskie rozmowy 
plenarne, poświęcone aktualne­
mu stanowi i perspektywom 
rozwoju wzajemnej współpra­
cy, a także niektórym proble­
mom międzynarodowym. Roz­
mowom przewodniczyli Woj­
ciech Jaruzelski i Todor Ziw- 
kow.

W. Jaruzelski i T. Ziwkow  
spotkali się także dwukrotnie 
w 4 oczy.

Wieczorem w salach rezyden­
cji „Bojana” obie delegacje 
spotkały się na uroczystym, o- 
ficjalnym obiedzie wydanym 
przez Todora Żiwkowa na cześć 
Wojciecha Jaruzelskiego. Prze­
wodniczący obu delegacji wy­
głosili przemówienia, w których 
podkreślili trwałość i nienaru­
szalność łączącej oba bratnie 
kraje przyjaźni i współpracy 
oraz wyrazili przekonanie, że 
obecna wizyta będzie nowym

impulsem do rozszerzenia wza­
jemnych kontaktów.

(Teksty obu przemówień za­
mieszcza prasa poranna). 

(Dokończenie. na str. 3)

A nonimowi (dotychczas) pariasza  -  ukarani .

Wędliny muszą być jadalne
O P IN IA  klientów o smaku 

szczecińskich wędlin jest jed­
nolita i ukształtowana od da­
wna. Każdy mówi, że są one 
po prostu złe, a zdarza się na­
wet, że wręcz niejadalne. Ko­
nia z rzędem temu kto na ję­

zyku wyczuje różnicę między 
kiełbasą podlaską a suwalską 
— chyba że sprawdzi fakturę, 
gdzie producent zobowiązany 
jest do podania nazw swych 
wyrobów.

Ten potoczny osąd znajduje

zresztą pełne pokrycie w fak­
tach. Oto w yjątki z protoko­
łów kontroli przeprowadzanych 
niedawno przez pracowników 
Państwowej Inspekcji Handlo-

(Dokończenie na str. 2)

Uroczystości w Warszawie

M ile u s z  RSW
„Prasa-Książka-Ruch”
WARSZAWA PAP. W związ­

ku z 35-leciem Robotniczej 
Spółdzielni Wydawniczej „Pra­
sa — Książka — .Ruch” 20 bm. 
odbyło się w Warszawie uro­
czyste spotkanie pracowników 
tej instytucji.

Na uroczystość przybyli: 
członek Biura Politycznego, se­
kretarz KC PZPR, przewodni­
czący Rady RSW „Prasa — 
Książka — Ruch” Stefan Ol­
szowski.

Witając zebranych prezes Za­
rządu Głównego RSW „Prasa —

(Dokończenie na str. 3)

Z  TO KIO  do Hiroszimy 
wyruszył „marsz pokoju”, 
którego uczestnicy po prze­
byciu 8 tysięcy km przybę­
dą do Hiroszimy 6 sierpnia 
bieżącego roku.
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„Dana” prezentuje

Ładne, niedrogie,
ale... za mało

ZPO „Dana” zorganizowały po raz pierwszy w  Szczecinie 
(przedtem imprezy takie odbywały się w Łodzi) ogólnopolską 
giełdę handlową, na której sfinalizowane zostały umowy na 
I I  półrocze br. Impreza ta odbyła się wczoraj w kawiarni 
„Zamkowa”, tak więc pokaz mody zyskał wspaniałą oprawę, a 
na plus organizatorom należy zapisać także to, że przedsta­
wicielom handlu z całej Polski pokazano nasze miasto, odbyła 
się nawet wycieczka statkiem po porcie.
NA wczorajszej giełdzie wstępnych rozmów w marcu br. 

przedstawiono 40 modeli z no- 
lvej kolekcji handlowej (zakład i min sztuk... 
ma już na nie tkaniny, dodatki Dla uzupełnienia informacji na- 
i  zapewnio-ne moce produkcyj- Ie?y, dodać, że wczorajsza impreza 
net rn-az ?() modeli 7 Irolekoii miała charakter marketingowy, nej oraz dU moaen Z KOieKCJ! Wszyscy odbiorcy otrzymali formu- 
SOndazowej; w tym przypadku larze, na których nanosili uwagi o 
warunkiem podjęcia produkcji modelach. Materiał ten posłuży 
będzie uzyskanie tkanin i do- opracowywaniu ko-
datków. Tu należy podkreślić, 
i ż  „Dana” nie jest objęta żad­
nym programem operacyjnym, 
tak więc sprawa zdobycia ma­
teriałów do produkcji zależy 
tylko od operatywności służb 
zaopatrzenia. Na szczęście „Da­
ną” wiążą dobre kontakty z 
„Polską Wełną”, „Bielską Dzia­
niną” i Zakładami Przemysłu 
Jedwabniczego „Haft”, które to 
zakłady podejmują nawet pro­
dukcję na wyłączność „Dany” i 
wytwarzają tkaniny według wzo 
rów opracowanych przez pla­
styczki szczecińskiego zakładu. 
Należy tylko życzyć „Danie” i 
jej klientom, by współpraca ta 
została nadal utrzymana.

W Ś R Ó D  m o d e li  z a p re z e n to w a n y c h  
n a  g ie łd z ie  ( a u to r k a m i k o le k c j i  są : 
Z o f ia  Z d u n -M a tra s z e k  i  H a l in a  
K a rp iń s k a )  n a jb a rd z ie j  u d a n e  b y ły  
k o s t iu m y  — n a p ra w d ę  e le g a n c k ie , 
2 p ię k n y c h  tk a n in .  B a rd z o  p o d o b a ­
ł y  s ie s u k n ie  z  h a f to w a n y m i a p l i ­
k a c ja m i (m o d e le  p r z y ję t o  b r a w a ­
m i! ) .  B y ło  w ie le  ła d n y c h  s p ó d n ic ,  
o r y g in a ł  n y c h -^  b lu z e k , s p o ro  s u k ie ­
n e k  o -  fa s o n a c h  o d p o w ie d n ic h  d la  
osó b  tę ż s z y c h . N ie  z a b r a k ło  te ż  
m o d e li  ty p o -w o  s p o r to w y c h ,  o p r o ­
s ty m  k r o ju .

W s z y s tk ic h  d z iś  n a  p e w n o  n a j ­
b a r d z ie j  in te r e s u ją  c e n y . P rz e d s ta -  
w im y  w ię c  n ie k tó r e  p ro p o z y c je  
„ D a n y ”  (c e n y  są u m o w n e , na  te n  
te m a t  za p e w n e  to c z y ć  s ię  bę dą  
je szcze  p e r t ra k ta c je  z h a n d lo w c a ­
m i) .  T a k  w ię c  k o s t iu m y  w e łn ia n e  
— 3400 z ł. 2400 z ł, 4200 z ł. g a rs o n ­
k a  z w e łn y  — 2100 z ł.  s u k n ia  z 
w e łn y  -  1250 z ł. s u k n ia  z d z ia n i­
n y  — 1 400 z ł. b lu z a  z  f ła n e l l  — 
520 z ł, b lu z k a  z  k r e p o n u  — 590 z ł,, 
g a rs o n k a  z k r e p o n u  — 1400 z ł.

T y le  — ty tu łe m  o r ie n ta c j i .  J a k  
w id a ć  z ty c h  k i l k u  z a le d w ie  p r z y ­
k ła d ó w .  c e n y  są d o  p r z y ję c ia .  „ D a ­
n a ”  n a p ra w d ę  k o n ty n u u je  s w o je  
n a jle p s z e  t r a d y c je :  u b ie r a ć  m o d ­
n ie , d o b rz e  i n ie z b y t  d ro g o . O b y  
je szcze  m o żn a  t o  b y ło  zaw sze  k u ­
p ić . Z  ty m  je d n a k  b ę d ą  p ro b le m y , 
b o  c h o ć  s z c z e c iń s c y  h a n d lo w c y  — 
c o  tu  u k r y w a ć  — m a ją  sipore 
w z g lę d y  to  je d n a k  ta k ic h  i lo ś c i  u -  
b io r ó w  ja k ie  m ó g łb y  w c h ło n ą ć  
na sz  r y n e k  n ie  d o s ta n ą . Z re s z tą  
p o s łu ż m y  s ię  l ic z b a m i:  „ D a n a ”  za­
o fe r o w a ła  h a n d lo w c o m  w  czas ie

le jn y c h  k o le k c j i  i  o fe r t .

s s s s m m .
T A L O N Y  W  T E R E N IE

W  Z W I Ą Z K U  z ty m ,  że d w a  
p u n k t y  w  w o je w ó d z tw ie :  S ta rg a rd  
i  G o le n ió w  p r z e p r o w a d z i ły  u  s ie b ie  
z b ió rk ę  m a k u la tu r y  n a  g a z e to w ą  
k s ią ż k ę  — r ó w n ie ż  ta m  p ro w a d z o ­
na  b ę d z ie  s p rz e d a ż  na  ta lo n y .  W  
S ta rg a rd z ie  s p rz e d a ż  ta  ro z p o c z ­
n ie  s ię  iu t r o  w  c z te re c h  p u n k ­
ta c h :  s k le p ie  „ R u c h u ”  p r z y  u l .  
M ic k ie w ic z a ,  k io s k u  p r z y  u l .  M . 
B u c z k a  ( k o lo  p o c z ty ) , k io s k u  p rz y  
u l .  Ł o k ie t k a  o ra z  na  te re n ie  p a r ­
k in g u  Z a k ła d ó w  N a p ra w c z y c h  T a ­
b o r u  K o le jo w e g o .  W  t> tn  o s ta tn im  
p u n k c ie  je d n o c z e ś n ie  z b ie ra n a  b ę ­
d z ie  m a k u la tu r a  na  n a s tę p n ą  k s ią ­
że czkę , k t ó r ą  b ę d z ie  „ A w a n tu r a  o 
B a s ię ” . A  w ię c  p r z y  Z N T K  — 
m o ż n a  b ę d z ie  je d n o c z e ś n ie  z re a liz o  
w a ć  s ta r y  t a lo n  ń a  A m ic is a  i.. .  
d o s ta ć  n o w y  n a  k o le jn ą  k s ią ż k ę . 
C zas a k c j i  w y z n a c z o n y  je s t  n a  g o ­
d z in y  o d  8 d o  14.

W  G o le n io w ie  z a in te re s o w a n ie  
m ie s z k a ń c ó w  m ia s ta  b y ło  o  w ie le  
( d o k ła d n ie :  d z ie s ię c io k r o tn ie )  m n ie j  
sze. n iż  w  S ta r g a rd z ie .  T a m  s p rz e ­
da ż  „S e rc a ”  n a  ta lo n y  ro z p o c z n ie  
s ię  w  p o n ie d z ia łe k . -

O  s z c z e c iń s k im  te r m in ie  z b ió r k i  
m a k u la tu r y  n a  k s ią ż k ę  M a k u s z y ń ­
s k ie g o  — p o in fo r m u je m y  oso b n o .

< jf)

Inicjatywa „Skolwina"
i drukarzy

(Dokończenie ze str. 1) cę zastała uroczyście podpisana
. _. . . . , , przez dyrektorów naczelnych
karni 1 zostanie wykorzystany ofou zakładów wczoraj, już od 
do wykonywania różnego rodzą kilkunastu dni odpadowy pa­
lu wyrobów (np. druków), któ- pier dociera do S%G. w  Z.m 
re nie wymagają , wysokiej ja- miesiącu drukarze otrzymali 

rf?««ł • * już 29 ton, natomiast do koń-
J Z f l ady G r a t a -  ca roku należ si spodziewać 
ne wygospodarują pewną pulą 30 —40 ton m ie iią c S .  
papieru dla dodatkowej prze Ta totejatywa -  współpra-af, -  pro- cy między papiernikami i dru-
du,rcji. Ponadto pozwoli to na karzam.; jest najlepszym przy- 
pelne wykorzystanie zdolności utadem na , ze dobye 
produkcyjnych zakładów poli- s} rodzą sio ileoipi odd/d 
graficznych, podległych SZG, %  ^
na terenie naszego województ- cyJnych nakaz£ w s odg6rnych 

poleceń. Potwierdza się rów-Jak mówi nam inż. Andrzej 
Borsuk — z-ca wież i to, że draga od pomy-
(produkcji Zakładów Graffcz-

J , , UJU1ÍTÍ. i tu, /.« UlUKa Ud
d^ekte ra  da slu do przemysłu jest

me krótsza, gdy o przedsię-
nych już niedługo będziemy d^ydutą t a p o S o
mofil, kuprć kolorowe obwoluty samodzielne i  SmofiMnsujące 
na zeszyty, bloki listowe i pa- si przed.siębiOTStwa. .(wab) 
pier śniadaniowy których pro- s
docentem będą szczecińscy dru­
karze

Uzyskanie dodatkowej masy 
papieru umożliwi też wydanie 
dwóch dodatkowych tytułów  
wydawniczych — książek o 
tematyce marynistycznej — o 
nakładzie 20 tysięcy egzempla­
rzy. Efektem podpisanego po­
rozumienia, będzie również wie 
lotoarwna książka dla dzieci, 
która będzie prezentem gwiazd 
kowym dla najmłodszych szcze 
cimiaków.

Mimo że umowa o współpra-

WSP lekruluje

Historia -  zaocznie
W Y Ż S Z A  S z k o ła  P e d a g o g ic z n a  

p o d e jm u je  w  b r .  r e k r u ta c ję  na  
s tu d ia  w  t r y b ie  z a o c z n y m  n a  k ie ­
r u n e k  h is to r y c z n y .  E g z a m in y  o d ­
b ę d ą  s ię  w  p ie rw s z y c h  d n ia c h  l i p -  
ca . O b e jm ą  o n e  s p ra w d z ia n  p is e m ­
n y  i  u s tn y  z h is to r i i ,  u s tn y  z ge o ­
g r a f i i  1 p is e m n y  z ję z y k a  ob ce g o . 
Z g ło s z e n ia  p r z y jm u je  s e k c ja  d y ­
d a k ty k i  W S P  p r z y  a l.  J e d n o ś c i N a ­
r o d o w e j 3>1 p o k . 36. In fo r m a c je  te ­
le fo n ic z n e :  23-30-31 w e w n , 18.

Nowy rozkład jazdy PKP

Istotniejsze zmiany
dopiero za rok

I OD niedzieli 23. bm. terminie we wszystkich zakła- 
wchodzi w życie nowy roz dach, wprowadzono taką zasa- 
klad jazdy PKP, a ściślej dę, że wszystkie soboty (oczywi- 
mówiąc tzw. drugi okres ście z wyjątkiem świątecznych) 
ważności rozkładu jazdy, traktuje sdę jako' robocze, tak 
który obowiązuje od 31 więc ograniczenia ruchu stoso- 
maja 1981 roku. wane w  dni świąteczne nie bę­

dą dotyczyć sobót.
JAK poinformowano nas w Utrzymane zostają połączenia 

Pomorskiej Dyrekcji Okręgo- ze Słonecznym. Rano pociąg od 
wej Kolei Państwowych, raz- chodzić będzie stamtąd do 
kład jazdy na terenie naszego Dworca Niebuszewo, po połud- 
województwa zmieniony został niu zaś wyruszać będzie pociąg 
w  minimalnym stopniu. Nie- z Turzyna na Słoneczne. Pociąg 
znaczne korekty polegają na ten jest skomunikowany z po- 
wpro wadzeniu większej liczby ciągiem z Trzebieży. Tak więc 
przystanków na liniach lokal- pasażerowie z tamtego kierun- 
nych oraz dostosowaniu godzin ku mają możliwość przesiadki 
odjazdów do potrzeb i żądań na Turzynie i dalszej jazdy na 
pasaż/erów, np. pociąg ze Swi- Słoneczne.
noujścia do Szczecina odjeżdżać W ruchu dalekobieżnym nie 
będzie o godzinie 15.30, a nie przewiduje się żadnych zmian 
— jak dotychczas — o godzinie. — te same relacje, te same po- 
15.50 (o zmianę taką prosili ciągi. Istotniejsze korekty wpro 
pracownicy PPDiUR „Odra”). wadzi dopiero nowy rozkład 

Jeśli chodzi o liczbę kursują- 3'azdy>. kt,ó«T wejdzie w  życie 
cych pociągów — pozostanie ^9 maja 1983 roku. (mg) 
ona bez zmian. Z  uwagi
trudną sytuację paliwowo-ener­
getyczną utrzymane zostaną do­
tychczasowe ograniczenia w  ru 
chu miejscowym, tzn. niektóre 
pociągi (np. w relacji Szczecin 
Główny — Goleniów) nadal nie 
będą kursowały.

Ograniczone też będzie kurso 
wanie pociągów w dni świą­
teczne. Tli istotna uwaga: w 
związku z tym, że wolne sobo­
ty nie przypadają w jednym

Podziękowanie
W SZYSTKIM  instytucjom i 

organizacjom, które przekazały 
kierownictwu W K życzenia z 
okazji Święta SD — 3 Maja
składa serdeczne podziękowa­
nie.

Prezydium W K SD 
w Szczecinie

Na marginesie zarządzenia

Uczeń wieczorową porą...
P R Z E D  k i l k u  d n ia m i w o je w o d a  w a g i n a  is to t n y  szczeg ó ł w  k o m u -  

s z c z e c iń s k i — m a ją c  na  w z g lę d z ie  n i k a c ie '  o  s k r ó c e n iu  g o d z in y  m ł ł l -  
p o s tę p u ją c ą  n o rm a liz a c ję  —  s k r o -  c y jn e j  d la  m ło d z ie ż y ?  
c l ł  w  sp o só b  is to tn y  g o d z in ę  m i l i ­
c y jn ą  d la  m ło d z ie ż y . O b e c n ie  w ię c  — A  c o  p a n  m a  n a  m y ś l i ,  k tó r ą  
o d  g o d z in y  5 ra n o  d o  23 w ie c z o re m  część te g o  k o m u n ik a tu ?  
m ło d y m  lu d z io m  w o ln o  p rz e b y w a ć
n a  u l ic a c h .  W  p ie rw s z e j c h w i l i ,  w  — W ła ś c iw ie  t o  n ie  m o g ę  s ię  zgo 
n a w a le  in n y c h  s p r a w ,  n i k t  n ie  d z ić  z c a ło ś c ią . C zy  d o k o n u ją c  m -  
z w r ó ć i ł  n a  te n  f a k t  u w a g i.  I  t r u d -  te r p r e ta c j i  z a rz ą d z e n ia  w o je w o d y  
n o  s ię  d z iw ić  s k o ro  k a ż d a  d e c y z ja  n a le ż y  w n io s k o w a ć , że 14- czy  
ła g o d z ą c a  r y g o r y  s ta n u  w o je n n e g o  16- le tn i  m ło d z ie n ie c  czy  te ż  p a n - 
p r z y jm o w a n a  je s t  p rz e z  s p o łe c z e ń - n ic a , p o s tę p u ją  z u p e łn ie  p r a w id ło ,  
s tw o  z z a d o w o le n ie m . w o  s p a c e ru ją c  so b ie  po  m ie ś c ie  np .

W e  w to r e k  z a d z w o n ił  d o  r e d a k c j i  o  g o d z in ie  22.30. D la c z e g o  ta k  s z y b - 
Jed e n  z C z y te ln ik ó w  (n a z w is k o  i  k o  p rz e s z liś m y  d o  p o rz ą d k u  d z ie ń -  
a d re s  z n a n e  r e d a k c j i) .  N a sz  ro z -  n e g o  n a d  fa k te m  z n ie s ie n ia  w  P o l-  
m ó w c a  je s t  w  c h w i l i  o b e c n e j e m e  sce  (p rz e z  k o g o  i  d la c z e g o ) p e w -  
r y to w a n y m  n a u c z y c ie le m . W y c h o -  n e g o  z a k a z u , k t ó r y  o b o w ią z y w a ł 
w a n ie e n  m ło d z ie ż y  z a jm o w a ł ś ię  m ło d z ie ż  w ó w c z a s  g d y  jeszcze  w  
ta k ż e  w  t r a k c ie  o k u p a c j i  u c z ą c  P o ls c e  n ik o m u  s ię  n ie  ś n i ło  o s ta -  
m ło d y c h  na ta jn y c h  k o m p le ta c h ,  n ie  w o je n n y m , u l ic z n y c h  eksce sach  
N asza  ro z m o w a  z a czę ła  s ię  o d  p y -  i tp . ?  C z y ż b y  d z is ia j  n i k t  n ie  p a m ię -
ta n ia :

—  C z y  r e d a k c ja  n ie  z w ró c i ła

Wędliny muszą być jadalne
(Dokończenie ze str. 1) W  masarni nr 2 w  Zydow- przedwczorajszej oceny organolep- t a wędlin (umieszczanie tzw.

wej a szczecińskich producen- faeh badaní« h , asOT'  r a t a a  metek). Nie przestrzega się tak
tów wedTn tymentów jeden zasłużył na 4 zdyskwalifikowano całkowicie, ze nakazu informowania klien-

ę ' . . , ,  , wycofanie z obrotu. Chodziło o f  Jeden — oceniono na niedosta- tów (poprzez tablice w skle-
s tw ^ mw teS S  Htew?ką' « « “ 1 pach m i ł y c h )  o tym czyje wysiwa niestety n o a  ki fcyjy nienależycie oczyszczo- wss „społem”: w P o lic a c h . Dąbiu roby znajdują się aktualnie w
„społem . W Wytworni nr 1 ne> nje sję smaku uży- ‘ p w  u1- Dubois. produkcji,
w Pod juchach — wśród czte- tych (podobno!) przypraw a
rech zbadanych asortymentów mk>s0 było niewłaściwie roz- KopSemy”^ 1* kartki6 1 zjto w yi£  Trudno liczyć na znaczny 
owa zasiuzyiy na ocenę nieao- drobnione i  nie dowędzone. Nie kich cenach) wędliny niesmaczne efekt działania systemu kontroli 
stateczną. Mówiąc prościej: po- j^st też bez grzechu prywatny 1 bardzo kiepskiej jakości. Nagmin wewnętrznej w handlu. Nie spo 
winny byc wycofane ze sprze- wytwórca p. Kaczmarek, który ^reżimów* technofogicznych" sób też uwierzyć, że sarni in- 
dazy. W przypadku kiełbasy oferował bardzo złą kiełbasę o- pomijanie niektórych procesów wy- spektorzy P IH  „uzdrowią” ja- 
litews-kiej oceniający dopatrzyli polską ł  dobrą litewską. Ta twórczych a nawet — można to kość szczecińskich wędlin, gdyż 
się nieodpowiedniego oczyszczę pierwsza była mdła, gdyż mię- M ia¿ ars¿ep? yc£  musieliby przerwać wsz'ysteie
ma jem, z Ktorycn sporząazono ^  zastało nie dorwędzome i nie ma wyjątków w tyra niechlubnym inne działania. W tych warun- 
osłonki, użyto też do niej zbyt dopeklowane a ponadto użyto rf.?- m a b(Aw„, kach jedynym wyjściem jest

w W e ®usaczu- stym smnieSm^tana^ytoby jZ- poddanie pod osąd społeczny
mozl.wia ustalenie z jakiego su- w ie d z ie ć , że  robi wędliny smaczne nierzetelnych producentów,
rowca została sporządzona) a  w t r a k c i e  k o n t r o l i  z b a d a n o  19 i w  pełni wartościowe. Trzeba po prostu zerwać raa-
ponadto posiadała jakiś niepo- w y ro b ó w .  4 — u z n a n o  za n ie  n a -  . , z .  nartflC7v k t ó r 7 v
żadanv zanach Śląską —  rów- da^ ce si« do k o n s u m p c ji .  9 otrzy- SPRZYJA t e m u  f a k t  że  p r o -  • . xwarzy pai raczy, Kiorzyząaany zapacn aiąska t o  w- mal(J o ce n ę  d o s ta te c z n ą . T o  zna- piu winni ponosić pełną odpowie-
mez zdyskwalifikowana — mia Czy, że z n a jd o w a ły  s ię  n a  g r a n i-  d u c c n t  p o z o s t a je  a n o n im o w y .  drz ia j n o á ¿ za ^ 0 j e wyro.by Za 
ła zbyt dużo tłuszczu, widoczne c y , p r z y  k t ó r e j  s p o ż y c ie  w ę d l in y  N ikt bowiem —  oprócz aparatu wpd1i,nv nlacimv r b v t  droeo i
¿lady oieczeci umieszczonych J«st dopusjczaine. T y lk o  je d n a  tvj- handlowego — nie wie skąd po węcumy płacimy zDyt drogo isiaay p.eczęci umieszczonycn dlina (kieibasa krakowska, dzieło ^  ̂ ? 7  .u zdobycie ich przychodzi nam
na mięsie, bardzo słabo wyczu- załogi zakładów Mięsnych — wy- chodzi dostawa smacznych albo ^  trUl(jno _  ¿e nje powinny
walny smak i zn6w zbyt duże „spapranych” wędlin. Powszech przyprawiać o nie-
rozdrobnienie surowca co —  ^ s ta Ia  occn'ona J^k o  Daruzo h o t  me me p r z e s t r z e g a n e  j e s t  b o -  s t r a w n o ¿6
jak można przypuszczać -  po- ¿ te , .plej pr2edstawla sli sytu. z a r z ą d z e n ie  wojewody o
zwala na jego podmianę. acja z garmażerką. w trakcie o b o w ią z k u  o z n a c z a n ia  producen J. T IM E N

t a ł ,  że jeszcze  w  p o c z ą tk u  la t  s ie ­
d e m d z ie s ią ty c h  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j 
n ie  w o ln o  b y ło  p rz e b y w a ć  po za  d o  
m e m  p o  g o d z in ie  20 z im ą  i  p o  21 
la te m ?  P rz e c ie ż  c i,  k t ó r y c h  ta  
„ s z k o ln a  g o d z in a  m il i c y jn a ”  o b o ­
w ią z y w a ła  p rz e z  c a ły  o k re s  n a u k i 
w  s z k o ła c h  p o d s ta w o w y c h  i  ś re d ­
n ic h .  m a ją  d z is ia j  d o p ie ro  p o  t r z y ­
d z ie ś c i la t . . .  I  n i k t  n ie  u w a ż a ł 
w ó w c z a s  te g o  z w y c z a ju ,  z re s z tą  
s u ro w o  re s p e k to w a n e g o  p rz e z  w ię k ­
szość s z k ó ł za  o g ra n ic z a n ie  s w o ­
b ó d  k o n s ty tu c y jn y c h  m ło d e g o  p o ­
k o le n ia ,  z a  s z y k a n y , i t p .  D o p ra w d y  
n ie  ro z u m ie m  c o  d z is ia j  to  m ło d e  
p o k o le n ie  m a  r o b ić  n a  u l ic a c h  w  
g o d z in a c h  n o c n y c h ?  C e lo w o  m ó w ię  
o g o d z in a c h  n o c n y c h , bo  d la  14— 
1 5 - ła tk a  g o d z in a  22 c zy  23 t o  p o ra , 
w  k tó r e j  p o w in ie n  o n  ju ż  le że ć  w  
łó ż k u  p o  o d r o b ie n iu  le k c j i .  T a k ie ­
g o  re ż im u  w y m a g a  je g o  o rg a n iz m !

—  N ie  ch cę  ju ż  te ra z  „ t r u ć ”  w s p o  
m in a ją c  s w o je  m ło d z ie ń c z e  la ta .  G d y  
o p o w ia d a m  o ty m  w n u k o m  m ó w ią  
m i,  że to  s ta re  i  n ie m o d n e . . .  A le  
g d y b y  m n ie , u c z n ia  m a tu r a ln e j  k ła  
s y  p o z n a ń s k ie g o  „ M a r c in k a ”  s p o t­
k a ł  o g o d z in ie  22 w  m ie ś c ie , s p a ­
c e ru ją c e g o  so b ie  bez r o d z ic ó w  m ó j 
p ro fe s o r ,  p o l ic ja n t ,  to  ju ż  w  ty m  
m o m e n c ie  ż e g n a łb y m  s ię  ze s z k o ­
lą ,  m a tu rą .  N ie  b ę d ę  te ż  w s p o m i­
n a ł ja k ie  „ r e p r e s je ”  s p o tk a ły b y  
m n ie  z a  t o  w  d o m u .. .

W  C A Ł O Ś C I p rz y ta c z a m y  w y w ó d  
n a sze g o  C z y te ln ik a .  T o  p ra w d a , że 
b a r d z o  s z y b k o  z a p o m n ie liś m y  
w s z y s c y  t a k  n a u c z y c ie le  ja k  i  r o ­
d z ic e  o  ty m ,  że g o d z in a  21 c z y  22 
d la  u c z n ió w  to  n a jle p s z a  p o ra  a b y  
le że ć  w  łó ż k u  i  n a b ie ra ć  s i ł  p rz e d  
k o le jn y m  d n ie m  n a u k i .  I  n ie  m u ­
s im y  c h y b a  te ż  p rz e k o n y w a ć  n ik o ­
go  o  ty m . że w y n ik i  e g z a m in ó w  
p is e m n y c h  n a  te g o ro c z n y c h  m a tu ­
ra c h  w y p a d ły  b a rd z o , b a rd z o  p r z e ­
c ię tn ie .

Rf. C Z E K A Ł A
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K i j  m a  d w a  k o ń c e . . .

Spadek popytu 
na ropę naftową

NOW Y JORK PAP. Według oceny znanej firm y RSSO, w 
roku ub. po raz pierwszy od wielu łat światowe zakupy ro­
py naftowej spadły poniżej 3 m!d ton, do 2,93 mld t. N aj­
wyższe zakupy ropy naftowej zmniejszyły się o 7 proc., przy 
czym w Europie zachodniej o 8 proc., a w Ameryce Północnej 
o 4,5 proc.

PR ZYC ZYN Ą spadku żaku- Panuje powszechna opinia, 
pów ropy naftowej jest wysoka że wywindowane nadmiernie 
cena dyktowana przez produ- ceny przez monopolistów — 
centów, głównie zjednoczonych głównie ze świata arabskiego 
w OPEC. — stały się przyczyną kryzysu,
------------------------t—--------------------—rją k i przeżywa gospodarka świa

W C Z O R A J  —  in fo r m u je  d z i ­
s ie js z y  „ G lo s "  — E g z e k u ty w a  
K W  P Z P R  z a ję ła  s ię  s y tu a c ją  
n a  r y n k u  p r a c y ,  a ta k ż e  za ­
p o z n a ła  s lą  z in fo r m a c ją  o  
d o ty c h c z a s o w y m  p rz e b ie g u  d y  
s k u s j i  p a r t y jn e j  n a d  p r z y ­
s z ły m  k s z ta łt e m  z w ią z k ó w  za ­
w o d o w y c h .  R o z p a tr y w a n o  ta k ­
że s p r a w y  o r g a n iz a c y jn e .

Rozmowy w Paryżu

Amerykanie 
chcą sprzedać 

zboże ZSRR
P A R Y Ż  P A P . D z iś  1 J u t ro  

w  s to l ic y  F r a n c j i  b ę d ą  s ię  to ­
c z y ć  r o z m o w y  p r z e d s ta w ic ie li  
Z S R R  i  U S A  w  s p r a w ie  d o s ta w  
a m e ry k a ń s k ie g o  zb o ża  d la  Z S R R  
P o w y g a ś n ię c iu  30 w rz e ś n ia  b r .  
w ie lo le tn ie g o  u k ła d u  d w u s tro n n e g o  
w  te j  s p r a w ie .  N ie  u le g a  w ą tp l i ­
w o ś c i, że S e e le y  L o d w ic k ,  a m e ry ­
k a ń s k i  w ic e m in is te r  r o ln ic tw a  —  
p is z e  n a  te n  te m a t  w a s z y n g to ń s k i 
k o r e s p o n d e n t  A F P . p o w o łu ją c  s ię  
n a  in fo r m a c je  u z y s k a n e  w  ty m  
m in is te r s tw ie  — z a p r o p o n u je  ro z ­
m ó w c o m  r a d z ie c k im  n o w y  u k ła d  
d łu g o te r m in o w y .  P o p rz e d n i p o d p i­
s a n o  w  1975 r o k u .

R z ą d  a m e ry k a ń s k i  — s tw ie r d z a  
d a le j  k o r e s p o n d e n t  — z n a jd u je  s ię  
p o d  s i ln ą  p r e s ja  f a r m e r ó w  U S A , 
d o m a g a ją c y c h  s ię  z w ię k s z e n ia  
s p rz e d a ż y  zbo ża .

P r z y p o m in a  s ię  r ó w n o c z e ś n ie , że 
je szcze  w  ty m  m ie s ią c u  s p o d z ie w a ­
n y  je s t  w  M o s k w ie  a r g e n ty ń s k i  w i ­
c e m in is te r  r o ln ic tw a .  Po_ w p r o w a ­
d z e n iu  p rz e z  U S A  s a n k c j i  g o s p o d a r  
c z y c h  w o b e c  Z S R R . A r g e n ty n a  b y ­
ła  je d n y m  z p ie rw s z y c h  d o s ta w ­
c ó w  z b o ż a  d la  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie ­
go .

towa w ostatnich latach. W o- 
statnich miesiącach zaczyna się 
obserwować zjawisko, które 
można by określić znanym po­
wiedzeniem, że „kij ma dwa 
końce". Spadają bowiem docho­
dy głównych producentów ro­
py naftowej i państwa te, któ­
re myślały, że będą dyktować 
warunki rozwoju gospodarki 
światowej, same zaczynają po­
padać w kłopoty. Nakreśliły 
bowiem sobie zbyt ambitne pla 
ny rozwoju gospodarczego oraz 
zlbyt wysoko podniosły standard 
życia ludności.(głównie wąskiej 
gru-py nowobogackich), a obec­
nie — przy spadku zakupów ro 
py — zaczynają gwałtownie 
odczuwać brak pieniędzy.

Z drugiej strony, znana żą­
dza pieniędzy przysłowiowych 
szejków naftowych wywarła 
pozytywny wpływ na gośpodar 
kę surowcowo-energetyczną. Po 
szukuje się innych źródeł ener- 
gii, a równocześnie wprowadza 
s-ię nawet w najbogatszych pań 
stwach reżimy oszczędnościowe 
nie tylko energii z ropy naf­
towej, ale i z innych źródeł.

Angielska fregata u? czasie patrolu w rejonie Falklandów.
CAF—AP—telefoto

Dziś czy jułro?
(Dokończeni#-ze str. 1) krętów i 4500 żołnierzy. Otrzy­

mały one od rządu rozkaz od- 
King sił interwencyjnych roz- zyskania Falklandów — M alw i- 
bił się na południu Chile, gdy nów> na których znajduje się 
„prowadził lot r-ozipo zna węzy w 0k, 9 tysięcy żołnierzy argen- 
rejonie Ziemi Ognistej (Argén- tyńskich. Źródła te twierdzą, iż 
tyna)”. Rzecznik ministerstwa zakomunikowano admirałowi, 
stwierdził, że maszyna musiała ¿e termin i skalę operacji po- 
się znaleźć w  tarapatach z po- zostawia się jemu i jego szta- 
wodu złych warunków atmosfe- bowl
rycznych i roztrzaskała się le- Minister spraw zagranicznych 
cąc prawdopodobnie awaryjnie Argentyny, Nicanor Costa Men 
do chilijskiego miasta Punta oświadczył w  nocy z czwart 
Arenas. „Zwróciliśmy się do jęU na piątek w Buenos Aires, 
Chile — powiedział rzecznik ¿e wojna o Falklandy — Mal- 
z prośbą o ustalenie losu trzy- w ¡ny jest nieunikniona, jeżeli 
ospfoowej załogi śmigłowca”. w  Brytania trwać będzie przy 

Chile tymczasem zaprotesto- SWoim ostatnim stanowisku w  
wało przeciwko naruszeniu konflikcie. Występując na kon- 
przez helikopter brytyjski jego f erencji prasowej Costa Men- 
terytorium i przeciwko „po- (jez powiedział jednocześnie, że 
gwałceniu neutralności Chile Argentyna w dalszym ciągu 
w sporze brytyjsko-argentyń- chciałaby kontynuowania przez 
skim”. Nota w tej sprawie zo- sekretarza generalnego ONZ, 
stała wręczona ambasadorowi j av jera pereza 'de Cuellara je- 
brytyjskiemu w stolicy Chile, go mi Sji pokojowej.

4o W środę na międzynarodowychAgencje informują, ze sity walutowych, zaobserwo-
brytyjskie na południowym watio gwałtowne załamanie noto- 

j Atlantyku składają się z 40 o- wań funta szterllnga. którego kurs

Wszystkie chwyty dozwolone

Jak pozbyć się konkurenta?
B R A S IL IA  P A P . D o c h o d y  je d n e -  o b ie c a ł w y s o k ą  n a g ro d ę . P o n ie w a ż  

go  z  n a jw ię k s z y c h  d o m ó w  to w a r o -  w  o g ło s z e n iu  w y m ie n io n a  b y ła  n a - 
w y c h  w  b r a z y l i j s k im  m ie ś c ie  S a o  zw a  d o m u  to w a ro w e g o ,  n ic  d z iw -  
P a u lo  n ie s p o d z ie w a n ie  w  c ią g u  k i ł -  n e g o . że  o b r o ty  w  t e j  p la c ó w c e  
k u  d n i  s p a d ły  o  8fl p ro c . W ła ś c l-  g w a ł to w n ie  s p a d ły ,  
c ie l  z a c h o d z i ł  w  g ło w ę  d la c z e g o  In t r y g a  o k a z a ła  s ię  b y ć  szy ta  
n a ra z  p rz e s ta n o  u  n ie g o  k u p o w a ć , g r u b y m i n ić m i.  W ła ś c ic ie l p rz e d io -

O k a z a ło  s ię , że k i l k a  d n i  w c z e -  ż y ł  p o l i c j i  te k s t  o g ło s z e n ia , a ta  
ś n ie j  u k a z a ło  s ię  w  ta m te js z e j o r a -  w s z c z ę ła  ś le d z tw o . D o ść  s z y b k o  
s ie  o g ło s z e n ie , że  w ła ś c ic ie l  p ro s i w y s z ło  n a  ja w .  że o g ło s z e n ie  o 
w s z y s tk ic h  o  z w ró c e n ie  m u  w y j ą t -  ż m ii  d a ł  c z ło w ie k  p o d s ta w io n y  
k o w o  la d o w i te j  ż m ii .  k t ó r a  p o t r z e b  p rz e z  w ła ś c ic ie la  d r u g ie g o  w  ty m  
na  m u  d o  b a d a ń  la b o r a t o r y jn y c h ,  m ie ś c ie  n a jw ię k s z e g o  d o m u  to w a -  
a k tó r a  z o s ta w i ł  w  je d n y m  z d z ia -  r o w e g o . D a ja c  o g ło s z e n ie  o zg u b ie  
łó w  d o m u  to w a r o w e g o  Z a  z w ró -  n iu  ż m iii p o d ło ż y ł  o n  k o n k u r e n to -  
c e n ie  k o s z y k a  z ja d o w ita  ż m ija  w i  p rz y s ło w io w ą  ś w in ię .

Krioniczna kapsuła, czyli...

Nadzieja na powrót z zaświatów
AR T Q UAIFE, szef znanej 

amerykańskiej firm y krionicz- 
nej „Trans Time”, powiedział 
w jednym z wywiadów: „Szan­
se przywrócenia do życia oso­
by przechowywanej w krionicz 
nej kapsule są małe, prawdopo­
dobnie mniejsze, niż przypusz­
czamy w najbardziej pesymi­
stycznych ocenach. Ale jedno 
jest pewne: jakkolwiek by nie 
były one małe, nie są one ze­
rowe. Fakt ten stawia krioni- 
kę ponad zwykły pogrzeb czy 
kremację zwłok, które powo­
dują przecież nieodwołalne zni­
szczenie ciała ludzkiego. Można 
powiedzieć, że to niewiele. A 
przecież wielu ludziom wystar­
cza. W końcu człowiekowi po­
trzeba bardzo mało, by budo­
wać sobie nadzieję”

K R IC N IK A  n .e  Jest d z ie d z in ą  
z u p e łn ie  n o w ą :  p ie rw s z e  p r ó b y  
p r z e c h o w y w a n ia  c ia ł  lu d z k ic h  w  
o b n iż o n y c h  te m p e r a tu r a c h  p r z e p r o ­
w a d z a n o  Już w  la ta c h  40 n a szeg o  
s tu le c ia .  D z iś  w  s a m y c h  t y l k o  S t .

Z je d n o c z o n y c h  d z ia ła  k i lk a n a ś c ie  
p o w a ż n y c h  f i r m  k n o n ic z n y c h .  O - 
f e r u ją  o n e  s w o je  u s łu g i  Lu d z io m  
n ie u le c z a ln ie  c h o r y m ,  o f ia r o m  w y ­
p a d k ó w  e tc . s ło w e m  ty m , k tó r y c h  
u t r z y m a n ie  p r z y  ż y c iu  je s t  p rz y  
d z is ie js z y m  s ia n ie  m e d y c y n y  n ie ­
m o ż liw e .  C ia ło  o s o b y  u z n a n e j za 
k i i  n ic '¿ n ie  m a r tw ą ,  z o s ta je  b e z p o ­
ś r e d n io  p o  z g o n ie  o b ło ż o n e  s u c h y m  
lo d e m . N a s tę p n ie  d o  c ia ła  w p r o ­
w a d z a  s ię  s u b s ta n c je  z a p o b ie g a ją ­
c e  r o z k ła d o w i  tk a n e k ,  p o  c z y m  
s to p n io w o  o b n iż a  s ię  je g o  te m p e ­
r a tu r ę  aż d o  o k  m in u s  200 s t. C. 
T a k  p r z y g o to w a n e  c ia ło  z m a r łe g o  
u m ie s z c z a n e  je s t  w  spe c  ja ł  n e j k a p .  
a u le  w y p e łn io n e j  c ie k ły m  a zo te m . 
I  tu  b ę d z ie  o n o  c z e k a ć  a i  d o  m o - 
m e n tu ,  g d y  d o le g l iw o ś ć , k ^ ó ra  spo 
w o d o w a ła  je g o  /g o n .  s ta n ie  s ie  u -  
le c  ż a ln a

OCZYW IŚCIE strona technicz 
na krioniki stanowi tylko je­
den z aspektów sprawy, nota­
bene niebagatelny Isto-tne są 
również inne aspekty sprawy 
Przede wszystkim trzeba ¿dać 
sobie sprawę, że krionika jest 
biznesem, a firm y krioniczne 
(jakkolwiek reklam ują s:ę ja­
ko instytucje o wzniosłych, wy

soko humanistycznych celach) 
są normalnymi przedsiębior­
stwami.

K O N S E K W E N C J E  te g o  są ró ż n e . 
P rz e d e  w s z y s tk im  k r io n ik a  — ja k o  
s ię  r z e k ło  — k o s z tu je .  I  n ie  le s ł 
t o  t y l k o  k w e s t ia  je d n o ra z o w e j 
w p ła t y  k i lk u d z ie s ię c iu  ty s ię c y  d o ­
la r ó w :  k l i e n t  łu b  je feo  r o d z in a  m u  
szą z a p e w n ić  p r a k ty c z n ie  s ta łe  p o ­
k r y w a n ie  k o s z tó w  u t r z y m y w a n ia  i  
k o n s e r w a c j i ’  k a p s u ły .

T a in ,  g d z ie  są d u ż e  p ie n ią d z e , 
ła tw o  o p rz e s tę p s tw o . N ie  u c h r o ­
n i ł y  s ię  p rz e d  t y m i  i  f i r m y  k r io ­
n ic z n e . W  1979 r  w y b u c h ł  w  K a l i ­
f o r n i i  s k a n d a l w o k ó ł  f i r m y  „ Q fV -  
o n ic  In te r m e n t ” . S tw ie rd z o n o , że 
f i r m a  ta  n ie  w y w ią z y w a ła  s ię ze 
s w o ic h  z o b o w ią z a ń  w o b e c  k l ie n tó w ,  
że  n ie k tó r e  k a p s u ły  z a w ie ra ją c e  
c ia ła  n ie  m ia ły  o d p o w ie d n ie j I lo ­
ś c i p ły n n e g o  a z o tu  że  ic h  te m p e ­
r a t u r a  b y ła  w y ż s z a  od  p r z e w id z ia ­
n e j  i I s t n ia ły  u z a s a d n io n e  o b a w y  
że  w  c ia ła c h  z a s z ły  n ie o d w ra c a l­
n e  z m ia n y .  W ię c e j :  n ie k tó r e  c ia ła  
w  o g o lę  ' n ie  b y ły  tr z y m a n e  w  
k a n s u ła c h . a z d a r z a ły  s ię  n a w e t 
p r z y p a d k i  że c ia ło  p o c h o w a n o , a 
ro d z in ę  z a p e w n ia n o  p rz e z  c a ły  
czas , że Jes t o n o  w  k a p s u le  i  Do­
b ie ra n o  p ie n ią d z « . (M K O )

s to s u n k u  d o  m a r k i  z a c h o d n io -  
n ie m ie c k ie j  s p a d ł d o  n a jn iż s z e g o  
o d  6 m ie s ię c y  p o z io m u .

P rz y c z y n a  w z ro s tu  n ie u fn o ś c i d ó  
fu n ta  b y ło  n a r a s ta ją c e  p rz e k o n a n ie  
w  k o ła c h  f in a n s o w y c h ,  że b r y t y j ­
s k a  in w a z ja  n a  F a lk la n d y  je s t  p r a ­
w ie  n ie u c h ro n n a

W e F r a n k f u r c ie  n . M e n e m  f u n t  
s n a d ł z 4,195 D M  d o  4,159 D M , W  
N o -w y m  J o r k u  f u n t  s p a d ł o  c e n ta  
o o n iż e l ś ro d o w e g o  k u r s u  z a m k n ię ­
c ia  G ie łd y  L o n d y ń s k ie j ,  d o  1,7855 
d o i.

Chlebem i solą
(Dokończenie ze str. I)

W późnych godzinach wie­
czornych party jno-państwo wa
delegacja PRL powróciła do 
kraju.

Z e  s t r o n y  p o ls k ie j  w  ro z m o w a c h  
u c z e s tn ic z y l i :

p re ze s  N K  Z S L . w ic e p re z e s  R a ­
d y  M in is t r ó w  P R L  — R o m a n  M a ­
l in o w s k i .  c z ło n e k  B iu ra  P o l i t y c z ­
n e g o . s e k r e ta r z  K C  P Z P R , m in is te r  
s p r a w  z a g ra n ic z n y c h  — J ó z e f C z y -  
r e k .  z a s tę p ca  c z ło n k a  B iu r a  P o l i ­
ty c z n e g o , s e k r e ta r z  K C  P Z P R  — 
W ło d z im ie r z  M o k rz y s z c z a k  w ic e ­
p rz e w o d n ic z ą c y  C K  S D  — J ó z e f 
E IJ a s ie w ic z , za s tę p c a  c z ip n k a  K C  
P Z P R , w ic e m in is te r  o b r o n y  n a ro ­
d o w e j,  g łó w n y  in s p e k to r  s z k o le n ia  
M O N , c z ło n e k  W o js k o w e j  R a d y  
O c a le n ia  N a ro d o w e g o , g e n . b r o n i  
E u g e n iu s z  M o lc z y k  I  s e k r e ta r z  K W  
P Z P R  w  G d a ń s k u  — S ta n is ła w  
B e jg e r ,  a m b a s a d o r  P R L  w  L u d o ­
w e j  R e p u b lic e  B u łg a r i i  — W ła d y ­
s ła w  N a p ie r a j.

W  r o z m o w a c h  u c z e s tn ic z y l i  r ó w ­
n ie ż  d o r a d c y  1 e k s p e rc i.

BOCIANIE
GNIAZDO

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :
m /s  „ T u r o s z ó w ”  z B r a z y l i i

G d y n i
d o  Ś w in o u jś c ia ,  

m /s  „ M ir o s ła w ie c ”  
d o  Ś w in o u jś c ia .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU : 
m /s  „ L ę b o r k ”  d o  F in ía n  i i i ,  
m /s  „ W r ó ż k a ”  d o  N o r w e g ii ,  
m /s  „ C ie p l ic e - Z d r ó j ”  do 

A n tw e r p i i ,
m /s  „ P o łc z y n - Z d r ó l ”  do  

F r a n c j i ,
m /s  „ Z ie m ia  M a z o w ie c k a ”  do  

G d a ń s k a  ze Ś w in o u jś c ia .  
S T A T K I  N A  W E J Ś C IU : 22 b m .

m /s  „ K w id z y ń ”  z F in la n d i i .  
S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :  22 b m  

m /s  „ Ł o m ż a ”  d o  R F N . 
m /s  .J a ro s ła w ”  d o  D a n ii,  
m /s  „ W a d o w ic e ”  d o  D a n ii,  
m /s  „ K o p a ln ia  S o ś n ic a "  do  

S z w e c ji  1 F in la n d i i .
S T A T K I  N A  W E J Ś C IU : 23 bm  

m /s  „ S w ie r a d ó w - Z d r ó j ”  z 
R o t te r d a m u ,

m /s  „ T o b r u k ”  z T a m p y  do 
Ś w in o u jś c ia .
S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU : 23 bm .

m /s  „ S ta ra c h o w ic e ”  d o  D a ­
n i i .
S T A T K I  N A  W E J Ś C IU : 24 b m .

m /s  „ K a r p a c z ”  z A n tw e r p i i ,  
m /s  „ Z ie m ia  O p o ls k a ”  z 

T a m p y  d o  Ś w in o u jś c ia .  
S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :  24 b m .

m /s  „ B y t o m ”  ze Ś w in o u j­
ś c ia  d o  Ib iz a  ( W y s p y  B a le a ry ) ,  

m /s  „ Z ie m ia  K o s z a l iń s k a ”  ¡ io  
F r a n c j i  ze Ś w in o u jś c ia .

Jubileusz R S W
(Dokończenie ze str. 1) P Z P R , g e n . a r m i i  W o jc ie c h a  J a r u ­

z e ls k ie g o  z a w a r te  w  l iś c ie  s k ie r o -  
w a m y m  d o  p re ze sa  s p ó łd z ie ln i a 

Książka — Ruch” Zdzisław t y m .  t e  K o m i te t  C e n tr a ln y  P Z P R  
Andruszkiewicz scharaktary- w y s o k o  o c e n ia  p ra c ę  w ie lo ty s ię c z -  

zowai rozwój i  bogaty dorobek V.
wydawniczy spółdzielni, je j p o w s z e c h n ia n iu  zasa d  p r o g r a m u -  
wkład W  rozwój poligrafii i w y c h  p a r t i i ,  k s z ta łt o w a n iu  świado- 
rozszerzenie sieci sprzedaży pra
sy i wydawnictw własnych 
obcych.

Z A  w y b i tn e  z a s łu g i w  p r a c y  z a ­
w o d o w e j i  d z ia ła ln o ś c i*  s p o łe c z n e j 
g r u p ie  p r a c o w n ik ó w  R S W  „ P r a s a  
—K s ią ż k a —R u c h ”  p rz y z n a n o  o d z n a ­
c z e n ia  p a ń s tw o w e . W r ę c z y l i  Je S te ­
fa n  O ls z o w s k i i  c z ło n e k  R a d y  P a ń ­
s tw a . r e d a k to r  n a c z e ln y  „C h ło p ­
s k ie j  D ro g i”  M ie c z y s ła w  R ó g -S w io -  
s te k . .

K r z y ż a m i O f ic e r s k im i  O r d e ru  O d ­
ro d z e n ia  P o ls k i  o d z n a c z e n i z o s ta li 
J ó z e f K a ra c z y ń s k i  z r e d a k c j i  „ T r y ­
b u n y  L u d u ”  1 J ó z e f T ła c z a ła  z- 
P a ń s tw o w y c h  Z a k ła d ó w  G r a f ic z ­
n y c h  w  K a to w ic a c h .  K r z y ż e  K a w a ­
le r s k ie  O r d e ru  O d ro d z e n ia  P o ls k i 
o t r z y m a l i :  J a n  B a r to s ie w ic z  z Z a ­
rz ą d u  G łó w n e g o  S p ó łd z ie ln i ;  B e  o n o  
B ia łe k  z P U P iK  w  O ls z ty n ie ;  H e n ­
r y k  B o s o w s k i — z P U P IK  w  K a ­
to w ic a c h ;  R o m a n  B r o d o w s k i  z  C en  
t r a ł !  Z a o p a tr z e n ia ;  Z b ig n ie w  C ie -  
ś l iń s k i  z P o m o rs k ie g o  W y d a w n ic ­
tw a  P ra s o w e g o ; W it o ld  C z a jk a  — 
.A rs - P o lo n a ” ; R a im u n d  K a z im ie r -  

c z a k  z P Z G  w  K r a k o w ie ;  W ito ld  
K o p c z v ń s k i z O ś ro d k a  D o s k o n a le ­
n ia  K a d r ;  W a n d a  M ic h a la k  z 
P U P iK  w  P o z n a n iu ;  M a r ia n  S u c h o -  
ż e b r s k i z B ia ło s to c k ie g o  W '■ d a w n ie  
tw a  P ra s o w e g o ; M a r ia  W o ln y  z 
K r a k o w s k ie g o  W y d a w n ic tw a  P ra so  
w e g o ; E d w a r d  Z a ł a c z k o w s k i z 
P U P IK  w  K ie lc a c h .  30 osó b  o t r z y ­
m a j  Z ło te .  S re b rn e  i  B rą z o w e  
K r z y ż e  Z a s łu g i,  21 osó b  w y r ó ż n io ­
n o  o d z n a k a m i „ Z a  Z a s łu g i d la  
R S W  „ P r a s a —K & ia ż k a —R u c h ” .

S e rd e c z n e  g r a tu la c je ,  w y ra z y  u -  
’ in a n ia  1 p o d z ię k o w a n ia  za  t r u d  i 
o f ia r n y  w y s i łe k  p r a c o w n ik o m  s p ó ł­
c e  lw i  o d  K o m i te tu  C e n tra ln e g o  
p a r t i i  n rz e k a z a ł S . O ls z o w s k i.  P rz v  
p o m n ia ł s ło w a  I  s e k r e ta r z a  K C

y c h  w a r to ś c i k u l t u r y  p o ls k ie j .

Zwłoki wyłowili
płetwonurkowie

Utonął 14-letni
chłopiec

W C Z O R A J  o k o ło  ga d  2. 17 w  g l i ­
n ia n k a c h  p r z y  u l .  B a n d u r s k ie g o  u -  
to n ą ł  1 4 - le tn i P io t r  D ..  m ie s z k a  m a« 
u l  Z a k o le . C h ło p ie c , w  to w a r z y ­
s tw ie  k o le g i ,  w y p ły n ą ł  n a  w o d ę  
t r a t w ą ,  k tó r a  w y w r ó c i ła  s ię. K o le -  

a P io t r a  z d o ła ł d o p ły n ą ć  d o  b rz e -  
u.
P r z y je c h a ła  S t ra ż  P o ż a rn a . Jed­

n a k ż e  p o s z u k iw a n ia  z w ło k  d z ie c k a  
w  m ę tn e j,  a w ię c  n ie p r z e jr z y s te j  
w o d z ie  n ie  d a w a ły  r e z u lt a tó w .  Z  
p o m o c ą  p o s p ie s z y l i  d w a j  p łe tw o ­
n u r k o w ie :  m ie s z k a n ie c  u l .  5 l ip c a ,  
p a n  R o m a n  R a k o w s k i,  k t ó r y  p r z y *  
b v ł  z  w ła s n y m  s p rz ę te m  o ra z  m ię s a  
k a n ie c  u l .  M e ta lo w e j .  T a d e u s z  S a­
g a n . J e m u  w ła ś n ie ,  w  t r z y  i  p o t 
g o d z in y  p o  w y p a d k u ,  u d a ło  s ie  o d ­
n a le ź ć  z w ło k i  i  w y d o b y ć  le  na

b G U n ia n k i  p r z y  u l .  B a n d u rs k ie K O  
c ieszą  s ię  w ie lk im  p o w o d z e n ie m  o -  
k o l ic z m e j d z ie c ia r n i ,  k t ó r a  u rz a d * a  
t u  s o b ie  p r z e ja ż d ż k i  t r a t w a m i  b ą u d  
k ą p ie l .  T r a g ic z n a  ś m ie rć  1 4 - le tn ie g o  
P io t r a  D . m u s i S i« s ta ć  s y g n a łe m  
a la rm o w y m  d la  ro d z ic ó w  in inye«*, 
d o m o ro s ły c h  a m a to r ó w  k a p i e » - ^
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Ostatni okruch muru
W  MIEJSCU gdzie stroma 

uli-ca Podgórna spotyka się i  
zaułkiem Pod Bramą wznosi 
Się fragment kamienniego mu­
ru pod którym urządzono śmiet 
nisko. Mur jest stary, tu i ów­
dzie zmurszały, rozsypujący się, 
z jego szczytu zwieszają się 
pnącza krzewów. To już osta­
tni skrawek średniowiecznego 
muru Obronnego opasującego nie 
gdyś miasto, jaki przetrwał bu­
rze dziejowe.

Dziś ów skrawek dawnych 
fortyfikacji znaleźć niełatwo, 
bo zamknięty został na placu 
budowy Wznosi się tu masyw­
ny betonowy szkielet nowego 
zakładu produkcyjnego dla 
Spółdzielni Inwalidzkiej „Sed- 
sin”. Decyzją miejskiego archi­
tekta spaskudzono raz jeszcze 
profil szczecińskiego Starego 
Miasta, z którego tak niewiele 
ocalało dotychczas.

A B Y  d o s trz e c  i  o d s z y f r o w a ć  u -  
m ie s z c z o n ą  n a  m u rz e  ta b l ic ę  n a ­
le ż a ło b y  z a k ra ś ć  s ię  n a  p la c  b u d o ­
w y .  U p a m ię tn ia  on a  300 ro c z n ic ę  
p r z y b y c ia  h e tm a n a  S te fa n a  C z a r ­
n ie c k ie g o  p o d  S z c z e c in . T a b l ic ę  
p r z y tw ie r d z o n o  u r o c z y ś c ie  w  r o ­
k u  1957 zaś b o h a te r  . .P o to p u ”  1 
p o g ro m c a  K a ro la  G u s ta w a  z n a la z ł 
s ię  w  p o b liż u  S z c z e c in a  w  r o k t i  
1657 w  p o g o n i za u m y k a ją c ą  a r ­
m ią  k r ó la  S z w e c ji .  H e tm a n  p r o ­
w a d z i ł  o d d z ia ł o k o ło  4 ty s ię c y  d ra  
g o n ó w , s p o s o b n y c h  d o  w a lk i  w  
p o lu  a n ie  d o  o b le g a n ia  tw ie r d z y .  
P o la c y  r u s z y l i  w ię c  d a le j  na p ó ł­
n o c n y  za c h ó d  w  ś la d  za K a ro le m  
G u s ta w e m

M URY miejskie powstały 
pod koniec X I I I  wieku, po na­
daniu Szczecinowi praw miej­
skich przez księcia Barnima I 
w roku 1237. Fortyfikacje wzno 
szono przez co najmniej 40 lat. 
Mury zbudowano z piaskowca 
i granitu spojonego wapnem z 
dodatkiem jajecznego białka, 
tu i ówdzie uzupełniając kon­
strukcje cegłami. Pod koniec 
X V  wieku — umocnienia wciąż 
doskonalono — do Szczecina o 
pasanego murami i fosą pro­
wadziły 4 bramy. Jedna z tych 
bram, nosząca imię św. Ducha 
przylegała niemal do pobliskie­
go kościoła św. Jana Chrzcicie­
la. Warto przy tym zwrócić u- 
wagę na pewien istotny szcze­
gół konstrukcji tej dawnej 
świątyni franciszkanów — jej 
południowa ściana zakończona

jest basztą obronną... W czasie 
oblężenia miasta przez Branden 
burczyków kościół odpowiednio 
zaadaptowany służył jako bar­
bakan.

W T E D Y  to  w ła ś n ie  w  r o k u  1677 
B ra n d e n b u r c z y c y  p rz e z  p ó ł  r o k u  
o b le g a l i  s z w e d z k ą  tw ie r d z ę  S zcze ­
c in .  P a ro ty s ię c z n a  s z w e d z k a  z a ło ­
ga  n ie  z d z ie rż y ła b y  t a k  d łu g o  p o d  
g ra d e m  p o c is k ó w  a r t y le r y js k ic h ,  
b e z  o f ia r n e g o  w s p a rc ia  c a łe j  lu d n o ­
ś c i m ia s ta . G d y  w re s z c ie  o b r o ń c y  
S z c z e c in a  s k a p i tu lo w a l i ,  m ia s to , za 
m e k  i  p o r t  b y ły  ¡n ie m a l w  r u in ie .  W 
m u r z e  o b r o n n y m  o b o k  B r a m y  św . 
D u c h a  p o w s ta ła  s z e ro k a  w y r w a .

B ra m ę  św . D u c h a , k tó r a  w  c z a ­
s a c h  p r u s k ic h  u t r a c i łą  s w ą  f u n k ­
c ję  o b ro n n ą , z a c z ę to  s to p n io w o  ro z ­
b ie ra ć  w  X V I I I  w ie k u .  R o z e b ra n o  
te ż  ś re d n io w ie c z n e  m u r y  k r ę p u ją c e  
ro z b u d o w ę  d z ie ln ic y  p o r to w e j.  W  
p o b l iż u  re s z te k  s ta r e j  b r a m y  z b u ­
d o w a n o  s z p ita l a ta k ż e  tz w .  D o m  
p o p r a w y  c z y l i  w e d le  d z is ie js z e j 
n o m e n k la tu r y  ,.z a k ła d  k a r n y ” . P r o  
s te  i  k o m u n ik a t y w n e  s ło w o  „ w ię  
z ie n ie ”  t a k  d a w n ie j,  j a k  i  d z iś  ni< 
f i g u r u je  w  o f ic ja ln e j  t e it n in o lo g i i  
p e n i te n c ja rn e j .

D la  r ó w n o w a g i  s p o łe c z n e j — tu ż  
o b o k  m ia ł  s w ą  s ie d z ib ę  e l i t a r n y  
k lu b  s t r z e le c k i,  z rz e s z a ją c y  p a t r y -  
c ja t  i w y ż s z y c h  w o js k o w y c h .  D c m  
S t rz e le c k i  s ta ł  na  s k r a ju  O g ro d u  
S t rz e le c k ie g o  z a jm u ją c e g o  r o z le g ły  
te re n  a ż  p o  k r a ń c e  p la c u  T o b r u -  
c k ie g o .

C A ŁY pusty dziś plac rozcią­
gający się od kościoła św. Jana 
Chrzciciela aż po boisko .szkol 
ne, oraz przestrzeń dzieląca 
świątynię od Odry zabudowana 
była gęsto osiemnastowieczny­
mi kamienicami, spichlerzami i 
składami portowymi.

Zupełnie przypadkiem, n; 
dziedzińcu fabryczki, zapomnia­
ny przez magistrat, przetrwał 
mur z X I I I  wieku Nie pod­
dał siię podczas dwóch dywano­
wych nalotów alianckich bom­
bowców na port i Staire Miasto 
latem 1944 roku.

Po wojnie uznano go za je­
den z najcenniejszych zabyt­
ków świeckiego budownictwa. 
W  latach 1956—1958 mur zakon 
serwowano z wielką pieczoło­
witością. Wkrótce znów stanie 
się ścianą fabrycznego zaple­
cza. Nie wiadomo jednak czy 
przetrwa do następnego odkry­
cia.

J. ŁA W R YN O W ICZ

W  T E G O R O C Z N Y M , u c z e l­
n ia n y m  k o n k u r s ie  n a  n a jb a r -  

i j  d z ie j  u ż y te c z n ą  p ra c ę  d y p lo ­
m o w ą  d w a  p ie rw s z e  m ie js c a  

p  z a ję ły  k o le jn o :  p ra c a  p t .  „ Z u -  
! ż y c ie  p ie rś c ie n i t ło k o w y c h  

o ra z  d o b ó r  tw o r z y w a  na  
p ie rś c ie n ie  u s z c z e ln ia ją c e  do 
s i ln ik ó w  M  400 i  M  401”  — 
A n d r z e ja  D u b a ja  o ra z  „ O p r a ­
c o w a n ie  k o n c e p c j i  p o p r a w y  
ż y w o tn o ś c i tu le i  c y l in d r o ­
w y c h  s i ln ik ó w  M  400 i  M  401”  

ę  —  P io t r a  D z ia d o w c a . T e m a ty  
te  re a liz o w a n e  b y ły  w  Z a ­
k ła d z ie  I n ż y n ie r i i  M a te r ia ło ­
w e j  W y ż s z e j S z k o ły  M o r s k ie j ,  
p o d  k ie r u n k ie m  d o c . d r .  in ż . 
J a n u s z a  B ir k e n fe ld a .

O STUDENCKICH praktykach 
kierunkowych i pracach dyplomo­
wych pisaliśmy już wielokrotnie. 
Najczęściej, choć daleki jestem 
od uogólnień, byty to publikacje 
krytyczne, wskazujące na m ijane 
się założenia, z rzeczywistością. O 
swoich praktykach sami studenci 
wyrażali się rftezbyt pochlebnie, 
udowadniając, że są one realizo­
wane w sposób niewłaściwy, nie 
zgodny z ich kwalifikacjami. Pra­
ce dyplomowe natomiast były i 
są jeszcze przeważnie wytworem 
skazanym na wieczne zapomnie­
nie w uczelnianych archiwach. 
Celem zapobieżenia tej sytuacji 
organizowane były różnorakie kon 
kursy na prace dyplomowe „naj­
bardziej użyteczne^ I tu jednak

R a tu n e k  
d la  z a b y tk ó w  

C h e łm n a
P O Ł O Ż O N E  m a lo w n ic z o  n a  w y ­

s o k im  b rz e g u  w iś la n y m  C h e łm n o  
( w o j .  to r u ń s k ie )  je s t  o d  la t  o b ie k ­
te m  z a c h w y tó w  a m a to r ó w - tu r y s tó w  
i  p r o fe s jo n a l is tó w - h is to r y k ó w  s z tu ­
k i .  M ia s to , k tó r e  za r o k  o b c h o d z ić  
b ę d z ie  ju b i le u s z  75 0 -lec ia , z a c h o ­
w a ło  d o  d z iś  ś r e d n io w ie c z n y  u k ła d  
u r b a n is t y c z n y ,  p rz e s z ło  d w u k i lo m e -  
t r o w y  o d c in e k  d a w n y c h  m u r ó w  
o b r o n n y c h ,  l ic z n e  z a b y tk o w e  k a ­
m ie n ic e  m ie s z c z a ń s k ie , o b ie k t y  sa­
k r a ln e .  g o ty c k o - re n e s a n s o w y  r a ­
tu sz .

Z a c h w y to w i t u r y s t ó w  w  n ie w ie l ­
k im  t y l k o  s to p n iu  to w a r z y s z y ło  w  
m in io n y c h  la ta c h  z a in te re s o w a n ie  
m ie js c o w y c h  w ła d z  z a c h o w a n ie m  
u r o k ó w  i  w a r to ś c i  m ia s ta ;  w y k o n y ­
w a n o  t y l k o  n a jp i ln ie js z e  p ra c e  k o n ­
s e r w a to r s k ie .  O b e c n ie  s y tu a c ja  s ię 
z m ie n i ła .  P ro w a d z o n e  są k o m p le k ­
so w e  p ra c e  r e w a lo ry z a c y jn e .  G r u n ­
to w n e m u  r e m o n to w i p o d d a w a n y  
je s t  ra tu s z , w  k tó r y m  m a  z n a le ź ć  
s ie d z ib ę  m u z e u m  r e g io n a ln e  o ra z  
s ta r y  m ie js k i  a rs e n a ł p rz e z n a c z o n y  
na  b ib l io te k ę .  W z n a w ia  s ię  r ó w  
n ie ż  p ra c e  k o n s e r w a to r s k ie  na m u -  
r a c h  o b r o n n y c h .

Z a n ie d b a n ia  p o p rz e d n ic h  l a t  n a j ­
b a r d z ie j  n ie k o r z y s tn ie  o d b i ły  s ię  na  
z a b u d o w ie  c h e łm iń s k ie j  S ta r ó w  i i  
S p o ś ró d  420 z a b y tk o w y c h  b u d y n ­
k ó w  a ż  225 w y m a g a  p i ln e g o  r e ­
m o n tu .  N ie s te ty  b r a k  m o ż liw o ś c i f i ­
n a n s o w y c h  i  te c h n ic z n y c h .

T a k  w ię c  ju b i le u s z  75 0 -lec ia  u z y ­
s k a n ia  p r a w  m ie js k ic h ,  2 0 -ty s ię c z -  
ne  d z iś  C h e łm n o  p o w ita  t y l k o  w  
c z ę ś c io w o  o d n o w io n e j szac ie .

nie ustrzeżono się błędów. Np. w 
tzw. konkursie „dyplom dla mia­
sta" nagrody uzyskiwały prace ty 
le nowatorskie co nieprzydatne, 
jak np. projekt architektonicznej 
zabudowy i zagospodarowania Pod 
zomcza, odnośnie których wiado­
mo było od samego początku, że 
wykorzystane nie będą Marnował 
się więc w ten sposób potencjał 
intelektualny młodych inżynierów 
a co więcej przeżywali oni pierw 
szq przykrą konfrontację marzeń 
z rzeczywistością, wyuczonego 
twórczego sposobu myślenia z 
twardymi realiami i możliwościa­
mi finansowo-gospodarczymi. Tym 
razem stało się jednak inaczej. 
Tegoroczne nagrodzone dyplomy

M a n k a
-  gospodarka

w Wyższej Szkole Morskiej sq 
konkretnym przykładem, jak go­
dzić naukę, praktykę, wreszcie — 
pracę dyplomową z wymogom 
przyszłych pracodawców, przedsię 
biorstw zatrudniających absolwen­
tów tej uczelni. Rzecz dotyczy 
spraw ściśle technicznych i może 
mało interesujących przeciętnego 
śmiertelnika, ale niech będzie ona 
obrazem, że można, jeśli się chce 
i potrafi, że rozprawa dyplomowa 
może być bliżej ziemi.

—  N A S Z Y M  z le c e n io d a w c ą  b y ła  
Ż e g lu g a  S z c z e c iń s k a . z g ło s z o n y  
p ro b ie ra  d o ty c z y ł  n a d m ie rn e g o  z u ­
ż y c ia  t u le i  w e w s p ó łp r a c y  z p ie r ­
ś c ie n ia m i,  p o w s ta łe g o  p o d cza s  n o r ­
m a ln e j  e k s p lo a ta c j i  w o d o lo tó w  n a ­
le ż ą c y c h  d o  te g o  a r m a to r a .  N asze 
o p ra c o w a n ie  p o d z ie l i l iś m y  n a  k i l ­
k a  e ta p ó w : b a d a n ia  l i te r a t u r o w e ,  
e k s p lo a ta c y jn e  n a  w o d o lo ta c h  o ra z  
b a d a n ia  la b o r a t o r y jn e  — m ó w i 
m g r  in ż . A n d r z e j  D U B A J ,  — J e ­
szcze p o d c z a s  p r a k t y k  o d n o to w a ­
l iś m y  w ie le  u c h y b ie ń ;  s a m a  k o n ­
s t r u k c ja  w o d o lo tó w  Ż e g lu g i S zcze ­
c iń s k ie j  n ie  n a le ż y  d o  n a jb a r d z ie j  
u d a n y c h  —  w y s tę p u ją  n p . częs te  
p r z e g rz e w a n ia  b lo k u  c y l in d ro w e g o ,  
w y k r y l iś m y  w a d y  u k ła d u  o le jo w e ­
go  i t p .  P o m ia ry  w s z y s tk ic h  p ie r ­

ś c ie n i z t y l k o  je d n e g o  w o d o lo tu  
w y k a z a ły ,  że 20 p r o c e n t t y c h  e le ­
m e n tó w  n ie  n a d a w a ło  s ię  j u ż  d o  
u ż y t k u ,  a część z n ic h  m ia ła  z u ­
ż y c ie  k r y ty c z n e  p o  650 g o d z in a c h  
p ra c y ,  m im o  że p r o d u c e n t  g w a ­
r a n tu je  ic h  p e łn ą  s p ra w n o ś ć  na  
1,5—2,5 ty s .  g o d z in .

— P o z e b r a n iu  w s z y s tk ic h  d a ­
n y c h  p o s ta n o w il iś m y  z a s to so w a ć  
n o w ą  o b ró b k ę  c ie p ln ą  c h e m ic z n ą  
tu le i  c y l in d r o w y c h  p rz e z  a z o to n a - 
s ia rc z a n ie  o ra z  z m ie n i l iś m y  m a te ­
r ia ł ,  z k tó re g o  w y k o n a n e  są p ie r ­
ś c ie n ie , z a s tę p u ją c  d o ty c h c z a s o w y  
ż e l iw e m  s fe ro id a ln y m  — m ó w i 
P io t r  D Z IA D  O W IE C . — B a d a n ia
z u ż y c ia  p r z e p r o w a d z il iś m y  n a  sp e ­
c ja ln ie  p r z y g o to w a n y m  s ta n o w is k u  
w  n a s z y m  z a k ła d z ie . W y k o n a l iś m y  
ta rc z e , k tó re  n a s tę p n ie  I n s t y t u t
I n ż y n ie r i i  M a te r ia ło w e j  P o l i t e c h n i­
k i  S z c z e c iń s k ie j p o d d a ł p ro c e s o w i 
a r -o to ń a s ia rc z a n ia , zaś o d le w n ia  
S to c z n i S z c z e c iń s k ie j w y k o n a ła  
n a m  p r ó b k i  e le m e n tó w  z ż e l iw a  
s fe ro id a ln e g o . P o d d a liś m y  je  o d p o ­
w ie d n ie j  o b ró b c e  c ie p ln e j  w  r ó ż ­
n y c h  w a r u n k a c h .  W  e fe k c ie
w s z y s tk ic h  t y c h  d o ś w ia d c z e ń  w s k a ­
z a l iś m y  m o ż liw o ś c i p o p r a w y  s p ra w  
n o ś c i s i ln ik ó w  e k s p lo a to w a n y c h  na  
w o d o lo ta c h  Ż e g lu g i S z c z e c iń s k ie j.

D o c . d r  in ż .  J a n u s z  B IR K E N -  
F E L D :

—  O b ro n a  ty c h  p ra c  o d b y ła  s ię 
n a  te re n ie  n a sze g o  z a k ła d u  Z le ­
c e n io d a w c a  w y d a ł  p o z y ty w n ą  o p i­
n ię .  B a d a n ia  w  s k a l i  te c h n ic z n e j 
b ę d ą  p rz e p ro w a d z o n e  n a  je d n y m  z 
w y ty p o w a n y c h  w o d o lo tó w .  P r o p o ­
n o w a n a  p rz e z  d y p lo m a n tó w  m e to d a  
w y k o n a n ia  p ie rś c ie n i  i  t u le i  c y l i n ­
d r o w y c h  je s t  ta n ia  i  — ja k  w s k a ­
z u ją  d o ty c h c z a s o w e  w y n ik i  d o -  
ś w ia d c z e ń  — p o w in n a  p rz y n ie ś ć  
d o b re  r e z u lt a ty .  Z a in te re s o w a n ie  
a r m a to r ó w  t y m i  o p r a c o w a n ia m i 
je s t  d u że . b o w ie m  m oże  o n o  z n a ­
leźć  z a s to s o w a n ie  n ie  t y l k o  na  
w o d o lo ta c h  a le  w  o g ó le  w  s i l n i ­
k a c h  o k r ę to w y c h .  N a  te n  te m a t  
p r o w a d z im y  ju ż  r o z m o w y  z Z a ­
k ła d a m i U rz ą d z e ń  T e c h n ic z n y c h  
„ Z g o d a ”  w  Ś w ię to c h ło w ic a c h ,  g d z ie  
b ę d ą  w y k o n y w a n e  p o szcze g ó ln e  e le  
m e n ty  d o  in n y c h  s i ln ik ó w  o k r ę to ­
w y c h  ta m  p r o d u k o w a n y c h .  O d p o ­
w ie d n ie  u z g o d n ie n ia  w  s p ra w ie  za ­
in s ta lo w a n ia  n o w y c h  p ie rś c ie n i n a  
a g re g a c ie  s ta tk u  m /s  „ K p t .  Ł e d ó -  
c h o w s k i”  p r z e p r o w a d z il iś m y  ta k ż e  
z P o ls k ą  Ż e g lu g ą  M o rs k ą . P o n a d to  
p o r o z u m ie liś m y  s ię  ze S to c z n ią  
S z c z e c iń s k ą  im .  A  W a rs k ie g o . k t ó ­
r a  p o d ję ła  s ię  w y k o n a n ia  w e d łu g  
na szych " o p ra c o w a ń  p ie rś c ie n i o 
d o w o ln y c h  w y m ia ra c h  z ż e l iw a  s te ­
r o id  a ln e g o . n a to m ia s t  Z a k ła d  I n ­
ż y n ie r i i  M a te r ia ło w e j  P o l i t e c h n ik i  
S z c z e c iń s k ie j p o d ją ł s ię  o b r ó b k i  
c ie p ln e j  t y c h  e le m e n tó w . W a r to  
d o d a ć , że d o ty c h c z a s  Z a k ła d  U rz ą ­
d z e ń  T e c h n ic z n y c h  „Z g o d a ”  w s z y s t 
k ie  p ie rś c ie n ie  im p o r tu je  z W ło c h . 
D a lsze  o p ra c o w a n ia  ty c h  z a g a d ­
n ie ń  p rz y d z ie lo n e  z o s ta ły  tr z e m  
k o le jn y m  d y p lo m a n to m  n a s z e j u -  
c z e ln i.  T e m a t  w ię c  n ie  z o s ta ł za ­
k o ń c z o n y .

P io t r  C Y W IŃ S K I

Z historii polskiego orgża

Jak to dawniej w wojsku jadano
Ta k a  ju ż  je s t  lu d z k a  n a tu ra , 

że zaw sze , z ż y w y m  z a in te r e ­
s o w a n ie m  p r z y g lą d a m y  sdę... 

c u d z e m u  g a r n k o w i.  S p e łn ia ją c  w ię c  
n ie ja k o  o c z e k iw a n ia  ła k o m c z u c h ó w  
lu b  te ż  z n a w c ó w  s z tu k i k u l i n a r ­
n e j p r a g n ie m y  z a p re z e n to w a ć  C z y ­
te ln ik o m  n ie  zn a n e  s z e ro k ie m u  o - 
g ó lo w l f r a g m e n ty  z h i s t o r i i  w o j ­
s k o w o ś c i p o ls k ie j,

T y c n  , iU k a  s łó w  w s tę p u  p o z w a la  
s ię  d o m y ś la ć , iż  rz e c z  t r a k to w a ć  
b ę d z ie  o ja d ło s p is ie ,  a w ła ś c iw ie  
ja d ło s p is a c h  p o ls k ie g o  ż o łn ie rz a . 
J e d n a k  te m a t  te n  je s t  t a k  o b s z e r­
n y . że z d e c y d o w a liś m y  s ię  na w y ­
b r a n ie  t y l k o  k r ó tk ie g o  o d c in k a  h i ­
s to ry c z n e g o  a m ia n o w ic ie  o k re s u  
m ó w ią c e g o  o  w o js k a c h  k o r o n n y c h  
c z a s ó w  P o w s ta n ia  K o ś c iu s z k o w s k ie ­
g o  H is to r y c y  z a jm u ją c y  s ię  b a d a ­
n ia m i n a r o d o w e j w o js k o w o ś c i w e  
w c z e ś n ie js z y c h  w ie k a c h  i o k re s a c h  
p r a w ie  że n ie  k ie r o w a l i  s w o ic h  z a ­
in te re s o w a ń  na  ta k  p o z o rn ie  m a r ­
g in a ln e  s p r a w y  ja k  z .a p ro w ia n to -  
w a n ie  w o js k a . A le  m u s im y  im  tó  
w y b a c z y ć  g d y ż  w  n a sze j a r m i i  a 
w ła ś c iw ie  a r m ia c h  o k a z jo n a ln ie  
tw o r z o n y c h  r r a c j i  je d n e j  c z y  d r u ­
g ie j  k a m p a n ii  r o la  k w a te r m is t r z ó w

c z y  fu r a ż o w y c h  (o d p o w ie d n ik ó w  
d z is ie js z y c h  s łu ż b  in te n d e n c k ic h )  
b y ła  b a r d z o  o g r a n ic z o n a  i  fa k ty c z ­
n ie  t r a k t o w a n a  te ż  b y w a ła  p rz e z  
r ó ż n y c h  d o w ó d c ó w  ró ż n ie . Z  re ­
g u ły  z a o p a tr y w a n ie  w  ja d ło  czy  
n a p i te k  o d b y w a ło  s ię  na  s z c z e b lu  
o d d z ia łu  w c h o d z ą c e g o  w  s k ła d  
w ię k s z e j je d n o s tk i .  W y ru s z a ją c  w  
p o le . k o r z y s ta n o  z w ła s n y c h ,  ż o ł­
n ie r s k ic h  z a p a s ó w  z a b r a n y c h  n ie ­
ja k o  z d o m u  n a  w y p r a w ę ,  p ó ź n ie j,  
j u ż  w  t r a k c ie  m a rs z ó w  i  d z ia ła ń  
ż y w n o ś ć  k u p o w a n o  ( g d y  o p e ro w a ­
n o  na  te re n ie  w ła s n e g o  k r a ju  i 
g d y  d o w ó d c a  p o t r a f i ł  u t r z y m a ć  
że la z n ą  r ę k ą  w  k a r b a c h  w y g ło d ­
n ia ły c h  z a w sze  ż o łn ie r z y ) .  A le  g d y  
ju ż  te a t r u m  w o je n n e  o d b y w a ło  s ię  
na  z ie m ia c h  o b c y c h  i  t o  w  d o ­
d a tk u  n a le ż ą c y c h  d o  p o k o n a n e g o  
p r z e c iw n ik a  t o  ju ż  ż a d n e  w z g lę d y  
w  ra c h u b ę  n ie  w c h o d z i ły .  B e z p a r ­
d o n o w o  z a b ie r a n o  tu b y lc o m  w s z y s t 
k o  t o  c o  d o  z je d z e n ia  s ię  n a d a w a ­
ło

G D Y  n a s ta ła  p o ra  I n s u r e k c j i  i 
g d y  N a c z e ln ik  K o ś c iu s z k o  w  w ie l ­
k ie j  u r o c z y s to ś c i na  k r a k o w s k im  
r y n k u  z ło ż y ł  ś lu b y  s w e j O jc z y ź n ie  
n a s ta ł o k r e s  s z y k o w a n ia  a r m i i  d o

w o je n n y c h  d z ia ła ń . N a c z e ln ik  ja k o  
o f ic e r  z a w o d o w y , d o s k o n a le  w ie ­
d z ia ł,  że d o b r y  ż o łn ie rz ,  t o  n ie  t y l  
k o -  te n , k t ó r y  p r z y b ra n y  je s t  w  
d o s ta tn i  m u n d u r ,  u m ie  r o b ić  b r o ­
n ią .  z n a  re g u la m in  i  z w ie rz c h n o ś ć  
s z a n u je . D o b ry  ż o łn ie r z  m u s i  b y ć  
s y ty .  P o w s ta ł w ię c  w  W a rs z a w ie  
c y w i ln y  c o  p ra w d a  o rg a n , k t ó r e ­
m u  ja s n o  c e l w y ty c z o n o .  O t r z y m a ł 
o n  n a z w ę  W y d z ia łu  Ż y w n o ś c i  i  
p o d le g a ł o r g a n iz a c y jn ie  p r e z y d e n ­
to w i  W a rs z a w y  Z a k r z e w s k ie m u ,

K o m is a r ia t  W o je n n y  n a  rze cz  
k tó re g o  p r a c o w a ł W y d z ia ł  Ż y w n o ­
ś c i s ta n ą ł n ie b a w e m  p rz e d  t r u d ­
n y m  z a d a n ie m , z k tó r e g o  z w ie l ­
k im  t r u d e m  s ię  w y w ią z a ł .  12 l ip c a  
1794 r o k u  po d  W a rs z a w ą  s ta n ę ły  w  
je d n y m  o b o z ie  p o w s ta ń c z e  d y w i ­
z je  L ic z y ły  o n e  31 ty s .  ż o łn ie r z y  
i  14’ 334 k o n ie ,  k t ó r y c h  w y ż y w ie n ie  
ta k ż e  n a le ż a ło  d o  o b o w ią z k ó w  K o ­
m is a r ia tu  W o je n n e g o  i  W y d z ia łu  
Ż y w n o ś c i.  W  a r c h iw a c h  p o z o s ta ły  
ty g o d n io w e  i  m ie s ig c z n e  z e s ta w ie ­
n ia  w y ż y w ie n io w e  z ta m te g o  o k r e ­
su . M ie s ię c z n ie  w ię c  k o r p u s  p o w ­
s ta ń c z y  m u s ia ł  o t r z y m y w a ć :  303 980 
szt. 6 - fu n to w y c h  b o c h e n k ó w  C h le ­
ba  (1 f u n t  — 400 g )  c o  w  p r z e l i ­

c z e n iu  d a w a ło  n ie m a łą  ja k  na  ta m  
te  cza sy  p o r c ję  p ie c z y w a  — 
741 552 k g .  211 960 k g  m ię s a . 18 960 
k g  s ło n in y ,  199 200 1 k a s z y , 23 850 1 
s o l i .  3 899 522 1 ow sa  1 608 000 k g  
s ia n a  o ra z  13 692 g a rn c e  g o r z a ły  t j .  
54 720 1. J a k  w ię c  p r z e d s ta w ia ła  s-ię 
d z ie n n a  p o r c ja  ja d ła  d la  k o ś c iu s z ­
k o w s k ie g o  ż o łn ie rz a ?  C o  p r a w d a  w  
ró ż n y c h  d y w iz ja c h  s to s o w a n o  ró ż n e  
n o r m a ty w y  a le  g e n e ra ln ie  b y ły  
o n e  d o  s ie b ie  z b l iż o n e  w ie lk o ś c ia ­
m i.  S to s o w a n o  p o d z ia ł p r z y d z ia łu  
ż y w n o ś c i n a  za s a d a c h : I  d z ie ń , I I  
d z ie ń , I  d z ie ń , I I  d z ie ń  i t d .  W  g a r ­
n iz o n ie  w a rs z a w s k im  w y d a w a n o :  I 
d z ie ń  — 2 fu n t y  c h le b a  i  1 f u n t  
m ię sa  na  g ło w ę , w  I I  d n iu  ż o łn ie ­
rz e  o t r z y m y w a l i :  0.33 k w a r t y  k a ­
sz y , 1 f u n t  s ło n in y  n a  8 g łó w  i  
s o l i  „ w  p r o p o r c j i ”

J A K  w ię c  z t y c h  z e s ta w ie ń  w y ­
n ik a  p o d s ta w ą  w y ż y w ie n ia  ż o łn ie ­
rz a  b y ło  t o  c o  p o w s ta w a ło  n a  b a ­
z ie  zbo ża . I  w  t y m  m ie js c u  c ie ­
k a w o s tk a .  D o  p o w s ta ń c z y c h  m a g a ­
z y n ó w  ż y w n o ś c io w y c h  t r a f i ł o  
190 000 k o r c ó w  z b ó ż  i  o k o ło  5500 b e ­
c z e k  m ą k i ,  k tó r e  to  w ła d z e  a u s t r ia  
c k ie  s p ła w ia ły  W is łą  d o  G d a ń s k a  
ja k o  z a o p a trz e n ie  d la  s w o ic h  w o js k  
w a lc z ą c y c h  z R e p u b l ik ą  F r a n c u ­

s ką . P o w s ta ń c y  z a p ła c i l i  A u s t r ia ­
k o m  za  tę  „ p r z e s y łk ę ” ... a s y g n a ta -  
m i p o w s ta ń c z y m i.

W o js k u  w y d a w a n o  ta k ż e  g o r z a ł­
k ę . A le  za s a d y  je j  d y s t r y b u c j i  b y ­
ł y  ś c iś le  re g u lo w a n e . W y d a w a n o  
w ię c  ż o łn ie rz o m  je d y n ie  na  w y ­
r a ź n y  ro z k a z  N a c z e ln ik a  „ p ó łk w a r -  
t e k ”  t j .  0,47 1 n a  g ło w ę . B e z  ro z ­
k a z u  N a c z e ln ik a  k w a te r m is t r z  m ó g ł 
w y d a w a ć  o w e  . . p ó łk w a r t k i ”  t y l k o  
p o dcza s  s ło ty  i. . .  m a rs z u

I  tu  c h y b a  n ie c o  z a s k o c z e n ia . Z a  
s w o je  w y ż y w ie n ie  ż o łn ie r z  m u s ia ł 
p ła c ić !  O p ła ty  p o trą c a n e  b y ły  z 
m ie s ię c z n e g o  ż o łd u  w e d łu g  śc iś le  
o k r e ś lo n y c h  c e n n ik ó w .  C z y  ż o łn ie r z  
b y ł  w  s ta n ie  w y ż y w ić  s ię  za s w ó j  
ż o łd  z w a n y  le m in g ie m ?  M ie s ię c z ­
n ie  k a n o n ie r  o t r z y m y w a ł  18 z ip , sze ­
re g o w ie c  ja z d y  15 z łp  a p ie c h u r  
14 z łp  ( p u łk o w n ik  1 000 z łp ) . ż a  
f u n t  c h le b a  ż o łn ie r z  p ła c i ł  1 
g ro sz , za f u n t  m ię s a  — 3 g r . za 
f u n t  s ło n in y  — 12 g r  a za k w a r tę  
k a s z y  4 g r .  S ó l w y d a w a n o  w o js k u  
n ie o d p ła tn ie .  T r o c h ę  g o r z e j w y ­
g lą d a ł b u d ż e t k a w a le r z y s ty .  g d y ż  
te n  m u s ia ł ta k ż e  p ła c ić  za... je d z e ­
n ie  d la  s w o je g o  k o n ia

M . C Z E K A Ł A
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Nieważne, jak wcisnąć okręt w butelkę, ale jak go wydostać?

BO UG AINVILLE TEŻ TA M  
BYŁ. Trudny do rozwikłania 
spór o Falklandy jest d-wustron 
ny, toczy się — jak wiadomo 
— pomiędzy Argentyną a Wiel­
ką Brytanią. Można sobie wy­
obrazić, jak skomplikowałaby 
się sytuacja, gdyby do sporu 
dołączyli Francuzi. A mają 
przecież nieco do powiedzenia 
w tej sprawie, wszak francus­
ki podróżnik Ludwik Antoni 
de Bougainville płynąc dooko­
ła świata dotarł między innymi 
na Wyspy Falklandzkie. W swo

-brytyjską. Powodem był drob­
ny incydent jaki miał miejsce 
19 msTca br. Na Falklandy 
przybyła grupa 12 argentyńs­
kich robotników, którzy mieli 
rozebrać na złom stary statek 
wielorybniczy. Wylądowali nie 
na właściwym archipelagu, lecz 
na Południowej Georgii, należą 
cej co prawda do archipelagu, 
ale położonej w znacznym od­
daleniu na wschód. Robotnicy 
mieli ze sobą wszystkie wyma­
gane dokumenty, ale nie po­
prosili władz brytyjskich o ko­

Sledząc na bieżąco rozwój 
wydarzeń bez mała każdy od­
niesie wrażenie, że „stara pocz­
ciwa Anglia” wyruszyła na swą 
ostatnią wojnę kolonialną, w 
obronie pozostałości epoki w ik­
toriańskiej. Skłóceni na ogół 
Brytyjczycy tym razem zjedno­
czyli się w swych reakcjach, po 
pierają działania rządu pani 
Thatcher w obronie „tego co 
należy do Korony”. Podobnie 
Argentyńczycy — odłożyli na 
bok wszystkie problemy, za­
pomnieli o doskwierających rea

C j s d t ï y a  WCQ2.':,
.kolcnl^lncg?

ich pracach podróżniczych _ po­
święca im sporo miejsca. 
„Szczęśliwe położenie wysp, 
dzięki któremu mogły służyć 
za miejsce odpoczynku dla za­
łóg statków udających się na 
m orza. południowe oraz za 
punkt oparcia dla odkrywców 
ziem południowych, skierowało 
na nie uwagę żeglarzy wszyst­
kich narodów. Na początku ro­
ku 1763 dwór francuski posta­
nowił założyć ha tych wyspach 
kolonię. Zaproponowałem więc 
ministrowi rozpoczęcie odpo­
wiednich kroków na mój koszt" 
— pisze Bougainville, 5' kwiet­
nia 1764 roku Falklandy, naz­
wane przez Bouigainviille’a _ — 
Malouines, zostały uroczyście 
objęte przez Francję.

CO SPOWODOWAŁO KO N ­
FLIKT? Oczywiście obecny, któ 
ry przerodził' się w  nie wypo­
wiedzianą wojnę argentyńsko-

nieczne pozwolenie i na doda­
tek — w swym obozie wywie­
sili^ argentyńską flagę. Londyn 
natychmiast zaprotestował, Bue­
nos Aires protest odrzuciło. 
Wówczas Anglicy wyekspedio­
wali w te rejony swych żołnie­
rzy (ok. 40) na starym lodoła- 
maczu. Argentyna natychmiast 
podniosła wojowniczy zgiełk. I 
tak to się zaczęło.

O STA TNIA  WOJNA KOLO­
NIALNA? Brytyjski dziennik 
„Sunday Times” tak napisał w 
jednym z majowych numerów: 
„Wybraliśmy się na tę wojnę, 
tak jak byśmy całe życie 
nic innego nie robili. Jest to 
widowisko sprawiające duże 
wrażenie, a zarazem przeraża-. 
jące. Okazuje się, że mamy 
warstwę wojskowych, którzy 
postępują i wypowiadają si.ę 
jak żołnierze przyzwyczajeni do 
profesjonalnego prowadzenia 
wojen na co dzień. Taką samą 
łatwość przemawiania mają

liach życia codziennego i po­
parli rząd wojskowy dążący do 
obrony Wysp FalklandzkichI

Niefortunne okoliczności hi­
storyczne sprawiły, że problem 
Falklandów nie został dotych­
czas rozwiązany. Choć — wy­
daje się — iż sprawa jest kla­
rowna. Wyspy stanówią geogra 
ficzne przedłużenie kontynen­
talnej Argentyny. Tak więc geo 
grafia, a także historia, daje 
Argentynie takie prawa do Fal 
klandów, jakiego nie może so­
bie rościć żaden kraj. A Wiel­
ka Brytania? Może się powoły­
wać jedynie na przestarzałe 
prawo zdobywcy.

PRZEDE W SZYSTKIM  — 
PIENIĄDZE. Stara prawda- mó 
wi, że wojny wygrywa się 
przede wszystkim pieniędzmi. 
A  jak przedstawia' się sytuacja 
finansowa obu stron biorących 
udział w konflikcie? Sprawa 
falklańdzka rozpoczęła się w 
momencie, gdy w gospodarce

nil z kryzysu. I  oto w tym wła 
śnie momencie kraj musi u- 
dźwignąć ciężar m ilitarnej wy­
prawy na Falklandy — Malwi- 
ny. Czy zdoła? Prasa londyńska 
podała, że koszt wyprawy na 
archipelag wyniesie kilkaset 
milionów funtów, co wystarczy 
.by zrujnować delikatną struk­
turę rządowego budżetu. A jeś­
li policzyć jeszcze poniesione 
straty, zatopione okręty... 
Światowe giełdy natychmiast 
zareagowały na taki bieg wy­
darzeń obniżką kursu funta 
szterlinga, spadły też akcje bry 
tyjskie.

W trudnej sytuacji finanso­
wej znalazła się także Argen­
tyna, która od eo najmniej 
sześciu la t trwa w  pogłębiają­
cym się kryzysie. Dość powie­
dzieć, że zadłużenie Argentyny 
wynosi 35 mld dolarów. A o- 
becnie trzeba zaciągać kolejne 
kredyty. Niezbędne w  tym ro­
ku pożyczki wyniosłyby 7 mld 
dolarów, gdyby banki zagra­
niczne chciały udzielić pomocy 
finansowej. Ale nie udzielą, bo 
Argentyna staje na krawędzi 
niewypłacalności. Wszak Wiel­
ka Brytania i kraje EWG nało­
żyły na Argentynę sankcje gos­
podarcze.

TEN TRZECI. W konflikcie 
bezpośrednio zaangażowane są 
dwie strony, ale omawiając ten 
temat" często porusza się spra­
wę „tego trzeciego”. Oczywiście 
chodzi o Stany Zjednoczone. 
Od początku sporu było wiado­
me, że jeśli nie zostanie on za­
żegnany w porę, to Waszyngton 
będzie musiał opowiedzieć się 
po jednej ze stron. Wybór padł 
na Wielką Brytanię, jest to 
przecież najwierniejszy partner 
USA w Europie i NATO. Nie 
była to jednak decyzja łatwa. 
Argentyna nie jest dla .Ame­
rykanów li tylko miejscem 
gdzieś na mapie. Stany Zjed­
noczone mają tu swoje rozleg­
łe wpływy, kontrolują wszyst­
kie najważniejsze dziedziny 
argentyńskiej gospodarki. A r­
gentyna także bez jakichkol­
wiek zastrzeżeń udzielała swe­
go poparcia dla poczynań Bia­
łego Domu w Ameryce Środ­
kowej. Teraz, w wyniku woj­
ny, Stany -Zjednoczone mogą 
wiele stracić. Stąd też maksy­
malne wysiłki Waszyngtonu, by 
spór załagodzić, by doprowadzić 
do pokojowego rozwiązania kon­
fliktu.

ROPA NAFTOWA! Można mo 
mentami się zastanawiać, o co 
tu właściwie chodzi? Czy rzeczy 
wiście pierwsze skrzypce zagra­
ły urażone ambicje, czy chęć 
odwrócenia uwagi od spraw dzie 
jących się wewnątrz obu kra­
jów? Wydaje się. ze dokładna 
analiza przyczyn i przebiegu 
konfliktu falklandzkiego ujaw­
niłaby cały splot istotnych ele­
mentów stanowiących jego tło 
Nie bez znaczenia jest tu samo 
położenie Falklandów, nazywa­
nych wrotami do Antarktyki 
Wrotami były i przedtem, ale 
jakoś nikt specjalnie nad tym 
się nie zastanawiał. Aż tu na-, 
gle... Okazało się, że wrota są 
bogate w ropę naftową. Poten­
cjału dokładnie jeszcze nie zba­
dano, ale na pewno jest tego 
sporo. Pracuje tam już jedna 
wieża wiertnicza Shella, która 
dziennie dostarcza 5 tys. bary­
łek ropy.

< f i l i«
•  A R G E N T Y Ń S K A  In w a z ja  

n a  W y s p y  F a l ik la n d z k ie  n ie  
b y ła  n ie o c z e k iw a n a . D łu g o ­
t r w a ły  s p ó r  a rg e n ty ń s k o -b r y -  
t y j s k i  o  te  w y s p y  z a o g n ił  s ię  
n ie d a w n o  i  n a g le  in c y d e n t  za 
m ie n i ł  s ię  w  m ię d z y n a ro d o w y  
k r y z y s .  W ię k s z o ś ć  o b s e rw a to ­
r ó w  je s t  z d a n ia , że p o w a ż n e  
p r o b le m y  w e w n ę trz n e  A r g e n ­
t y n y  z n a c z n ie  s ię  p r z y c z y n iły  
do  w y b u c h u  k o n f l i k t u .  B y ła  
to  b o w ie m  o k a z ja  d o  o d w ro c e  
n ia  u w a g i A rg e n tyń czykó w  od  
k r y z y s u  w e w n ę trz n e g o . (B B C )

9  P O D S Y C A N IE  p rz e z  A n ­
g l ię  i  j e j  s o ju s z n ik ó w  z N A T O  

. n a p ię c ia  w  s t r e f ie  p o łu d n io ­
w e g o  A t la n t y k u ,  s a m o w o ln e  
o g ło s z e n ie  ro z le g łe g o  o b s z a ru  
„ s t r e fą  w o je n n ą ”  s ta n o w i 
o g ro m n e  z a g ro ż e n ie  p o k o ju ,  
n ie  m ó w ią c  ju ż  o  ty m , że po ­
ja w ie n ie  s ię  t u  o g ro m n e j f l o ­
ty ,  w y p o s a ż o n e j w  b ro n  ją ­
d r o w ą  b u d z i p o w a ż n e  z a n ie ­
p o k o je n ie  p a ń s tw  p o łu d n io w o ­
a m e ry k a ń s k ic h  i  a f r y k a ń s k i ih  
p o ło ż o n y c h  n a d  b rz e g a m i te g o  
r e jo n u  A t la n t y k u .  (A P S )

®  K O N F L IK T  fa lk la n d z k i  od 
s ło n i ł  n o w e  s ła b o ś c i za c h o d ­
n ie g o  s y s te m u  p o l i ty c z n e g o  i  
m il i ta rn e g o .  D o ty c h c z a s  p a n o ­
w a ło  p rz e k o n a n ie , że d z ię k i 
W a s z y n g to n o w i z a p e w n io n a  
je s t  łą c z n o ś ć  m ię d z y  A m e r y k ą  
Ł a c iń s k ą  a N A T O . T e ra z  k r a ­
je  A m e r y k i  Ł a c iń s k ie j  p o d z ie ­
l i ł y  s ię  na  t r z y  g r u p y :  p ie r w ­
sza s o l id a r y z u je  s ię  b e z  za­
s trz e ż e ń  z A r g e n ty n ą ,  d ru g a  —  
s y m p a ty z u je  z A r g e n ty n ą ,  a 
t r z e c ia  — z a c h o w u je  ż y c z l i­
w a  d la  n ie j  n e u tra ln o ś ć .

(A F P )

H is to r y c z n e
podłoże sporu
ARCHIPELAG wysp zwany 

Falklandami (jak powiadają 
Brytyjczycy) aibo MalWinami 
(wedle Argentyńczyków) Od­
kryty został przez kapitana 
angielskiej floty Davisa w 
1592 roku. Z czasem dotarli 
tu łowcy fok i wielorybów, 
wyspy stały się ich bazq wy­
padową. W drugiej połowie 
XVIII wieku archipelag był 
obiektem rywalizacji i prze­
targów pomiędzy Francją, An 
głią i Hiszpanią. Od roku 
1774 znajdował się pod pa­
nowaniem Hiszpanów. Po 
uzyskaniu niepodległości 
przez kolonie hiszpańskie w 
Ameryce Południowej, wyspy 
przejęła Argentyna^, która 
przez 13 lat miała tam swo­
jego gubernatora. W roku 
1833 pojawiły się angielskie 
okręty i zawładnęły Falklan- 
dami-Malwinami mimo opo­
ru nielicznej ludności Argen­
tyńskiej. Argentyna nie pogo­
dziła się z utratą wysp i żą­
da ich powrotu — powołując 
się na swe historyczne pra-

POSTERUNEK żołnierzy argentyńskich na Falklandach — 
Malwinach.

ich farysie w Izbie Gmin i w  brytyjskiej jakby coś drgnęło, 
środkach masowego przekazu. Po raz pierwszy od 12 lat śred 
Tę dziwaczną, niewiarygodną i nia cen nie poszła w górę, obni 
wariacką wojnę przedstawia żyła się o 1 proc. roczna sto- 
się nam jako rzecz zupełnie pa inflacji, nieznacznie zmalało 
normalną i możliwą do wygra- bezrobocie. Są to niewątpliwe 
nia”. oznaki wychodzenia W. Bryta-

PRZYJEMNYCH SNÓW
P O W IE M  c i ,  co  m n ie  n ie p o k o i.  N a s tę p n e j w ie lk ie j  w o jn y  w c a le  n ie  

zaczn ą  d w a  k r a je ,  le c z  s p ik e r  je d n e j  z g łó w n y c h  ro z g ło ś n i t e le w iz y j ­
n y c h . O g lą d a m  w ia d o m o ś c i o  F a lk la n d a c h  i  d o c h o d z ę  do  w n io s k u ,  
że d z ie n n ik a rz e  p rz e p ro w a d z a ją c y  w y w ia d y  z p rz y w ó d c a m i p c h a ją  ic h  
w  ró g , z  k tó re g o  n ie  b ę d z ie  w y jś c ia .  W y o b ra ż a m  s o b ie  ta k ą  s y tu a c ję :

S p ik e r  t e le w iz y jn y  s ie d z i za b iu r k ie m ,  za  n im  w id a ć  o g r o m n y  e k ra n . 
S p ik e r  m ó w i:

—  Z a  c h w i lę  p r z e p ro w a d z im y  ro z m o w ę  z a r g e n ty ń s k im  m in is t r e m
W o jn y . P a n ie  R o d r ig u e z , c z y  w id z i  p a h  ja k ie ś  in n e  w y jś c ie  z s y tu a c j i  
p o za  w o jn ą ?  . . .

— A r g e n ty n a  zaw sze  tw ie r d z i ła ,  że p ra g n ie  w y n e g o c jo w a ć  h o n o ro w o  
ro z w ią z a n ie  p ro b le m u .

— A le  je ś l i  B r y t y jc z y c y  z a to p ią  w asz o k rę t?
— W te d y  z a a ta k u je m y  ic h  w s z y s tk im i  s i ła m i,  j a k im i  d y s p o n u je m y .
—  D z ię k u ję , p a n ie  m in is t r z e .  A  te ra z  L o n d y n .  W y s tą p i p o d s e k re ta rz  

s ta n u  w  -a n g ie ls k im  M S Z , p a n  D e lv in  P e rs o n . S ły s z a ł p a n  p rz e d  c h w i­
lą ,  j a k  a r g e n ty ń s k i  m in is te r  w o jn y  m ó w i ł  o  z a m ia rz e  z a a ta k o w a n ia  
f l o t y  b r y t y j s k ie j  w s z y s tk im i  s i ła m i.  R o z u m ie m , że o zn a cza  to  b o m ­
b o w c e  i  o k r ę ty  p o d w o d n e . Co z a m ie rz a  u c z y n ić  W ie lk a  B r y ta n ia ?

— J e s te m  p rz e k o n a n y , że p o r a d z im y  so b ie  w  k a ż d e j s y tu a c j i .  R z ą d  
J e j  K r ó le w s k ie j  M o ś c i p r a g n ie  p o k o jo w e g o  r o z w ią z a n ia  s p o ru , n i k t  
n ie  c h c e  w o jn y .  A le  s ta w k ą  je s t  na sz  h o n o r .

—  R o z u m ie m  p a n a . A le  je ś l i  A rg e n ty ń c z y c y  n ie  ze ch cą  zas iąsć do
r o k o w a ń  z w a m i,  to  c zy  je s te ś c ie  z d e c y d o w a n i n a  u ż y c ie  b r o n i  n u ­
k le a rn e j?  . . . .

—  N ie  sądzę, a b y  b y ł  to  w ła ś c iw y  czas I  m ie js c e  d o  o m a w ia n ia  o p c j i  
n u k le a r n e j !

—  D la cze g o ?
— N ie  c h c e m y  jeszcze  b a r d z ie j  e s k a lo w a ć  ro w n ó w  o w o jn ie .
—  P rz e p ra s z a m , że p o w ra c a m  do  te m a tu , a le  c z y  o z n a c z a  to ,  że 

n ie  z rz u c ic ie  b o m b y  a to m o w e j n a  B u e n o s  A ire s ,  je ś l i  A r g e n ty ń c z y c y  
z a to p ią  b r y t y j s k i  lo tn is k o w ie c ?

— P o z o s ta w ia m y  s o b ie  w s z y s tk ie  o p c je .
— D z ię k u ję .  Ł ą c z y m y  s ię  z N o w y m  J o r k ie m , b y  p rz e p ro w a d z ić  ro z ­

m o w ę  z a m b a s a d o re m  A r g e n ty n y  p r z y  O N Z . P a n ie  a m b a s a d o rz e , p rz e d  
c h w i lą  s ły s z a ł p a n , że je ś l i  n ie  w y c o fa c ie  w o js k  z F a lk la n d ó w , A n g l i ­
c y  m o g ą  z a a ta k o w a ć  w asze  m ia s ta  za  p o m o c ą  b r o n i  n u k le a rn e j .  J a k  
o d p o w ie c ie  n a  te n  a ta k ?

—  W ą tp im y ,  c z y  d o jd z ie  d o  te g o , a le  g d y b y  d o s z ło , to  z w ró c i l ib y ś m y  
s ię  do  p a ń s tw a  n ie  n a le żą ce g o  d o  N A T O , a b y  o d p o w ie d z ia ło  A n g l ik o m  
n a  o b sza rze  z n a c z n ie  b l iż s z y m  ic h  t e r y t o r iu m .

— O c z y w iś c ie —p a n  m ó w i o Z S R R . C z y  p a ń s k i r z ą d  je s t  w  k o n ta k ­
c ie  z M o s k w ą ?

—  T e ra z  w o la łb y m  o ty m  n ie  m ó w ić .
—  D z ię k u ję .  A  terasz p rz e n ie s ie m y  s ię  d o  D e p a r ta m e n tu  S ta n u  t u t a j  

w  W a s z y n g to n ie . P y ta m y  p o d s e k re ta rz a  s ta n u , p a n a  R o b e r ta  D o b -  
so n a : c z y  D e p a r ta m e n t S ta n u  p r z y g o to w a ł  ju ż  ja k iś  p la n  n a  w y p a d e k  
d o s ta rc z e n ia  p rz e z  Z S R R  b r o n i  a to m o w e j A r g e n ty n ie ?

—  P r a c u je m y  n a d  p o k o jo w y m  ro z w ią z a n ie m  k r y z y s u ,  s ta ra m y  s ię  
s k ło n ić  o b y d w ie  s t r o n y  d o  ro z m ó w .

—  P a n  n ie  o d p o w ie d z ia ł n a  m o je  p y ta n ie .  C h cę  w ie d z ie ć , c z y  S ta n y  
Z je d n o c z o n e  z d e c y d u ją  s ię  h a  w o jn ę  ze Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im , je ś l i  
z a in s ta lu je  o n  s w o je  r a k ie t y  n a  p ó łk u l i  z a c h o d n ie j?

—  N ie  m a ra  k o m e n ta rz y  n a  te n  t e m a t . .
—  D z ię k u ję  p a n u . P r z y k r o  n a m , a le  nasz czas a n te n o w y  ju ż  s ię  

k o ń c z y .  P TO sim v o g lą d a ć  nas ju t r o .  P rz e k a ż e m y  w ia d o m o ś c i o p e r ­
s p e k ty w a c h  r a d z ie c k o -a m e ry k a ń s k ie g o  k r y z y s u  ra k ie to w e g o . D o b ra ­
n o c . P r z y je m n y c h  s n ó w .

A r t  B U C H W A L D  
( „ F o r u m " !
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R o z m a ito ś c i
k u l t u r a ln e

♦  OPOLE INACZEJ. Los wielu 
festiwali był jeszcze do nieda­
wna niepewny. Sopot został de 
finiitywnie pogrzebany, Zielona 
Góra i Opole — uratowały się. 
Festiwal Piosenki Radzieckiej 
odbędzie się niebawem, trwają 
ostatnie przygotowania, zaś 
spotkanie z polską piosenką 
¡przesunięto na 26—29 sierpnia. 
Powód — oczywiście „España 
82”. Tegoroczny festiwal opol­
ski jest dwudziestym z kolei, 
ale jubileuszu nie będzie.

♦  FRONCZEWSKI JAKO  
KLEKS. Oczywiście z rozwich­
rzoną czupryną, długą brodą 
całą masą piegów. Trwają 
właśnie' przygotowania do prze 
niesienia*na duży ekran wspa­
nialej książki Jana Brzechwy. 
Reżyseria — Krzysztof Grado­
wski, scenografia — Jerzy 
Skrzepiński, muzyka — Andrzej 
Korzyński, choreografia — Mar 
ta Bochenek. Rolę Kleksa po­
wierzono, jak wspomnieliśmy, 
Piotrowi Fronczewskiemu, zaś 
jako psotnych urwisów ujrzy­
my uczniów warszawskich 
szkół muzycznych.

♦  ŚLUB DRA SOWY? Być 
może doczekamy się tego mo­
mentu oglądając drugą serię 
.czechosłowackiego serialu „Szpi 
tal na peryferiach." Nasza te 
lewizja zakupiła siedem dal­
szych odcinków, które zostały 
zrealizowane w koprodukcji z 
RFN. Emisję zaplanowano na 
jesień br. Przy okazji — „Szpi­
tal na peryferiach” pobił re­
kord popularności Serial oglą­
dało 80 proc polskich telewi­
dzów.

♦  K S IĄ ŻK I W PAŁACU. W
Warszawie trwają Międzynaro­
dowe Targi Książki, zorganizo­
wane już po raz 27. W Pałacu 
Kultury i Nauki czynnych jest 
190 stoisk, na których prezen­
tują się wydawcy z 19 kr-a.iów 
świata. (jas)

Prawo musj być jasne

W tąszcza przspisfe
CZY jest ktoś w stanie 

zorientować się, nie mówiąc 
już o poprawnym stosowaniu 
— w 18 tys. aktów prawnych? 
A tyle aktów prawnych funk­
cjonuje obecnie łącznie w za­
kładach, instytucjach i jednost­
kach gospodarczych. Wydane 
one zostały w minionych latach 
przez ministerstwa i urzędy 
centralne w postaci odbitych 
przeważnie na powielaczu za­
rządzeń, okólników i instrukcji.

Na szczęście większości z 
nich znać już nie trzeba, gdyż 
są ^przestarzałe i co najważ­
niejsze — pozostają w sprzeęz- 
ności z założeniami reformy go 
spodarczej oraz ze związanymi 
z nią ustawami i aktami praw­
nymi wyższego rzędu. Powinny 
te akta prawa powielaczowego 
jak najszybciej trafić tam, 
gdzie ich miejsce — do kosza.

Utrzymywanie ich nadal w 
mocy i opieranie na nich de­
cyzji przynosi szkodę i hamuje 
wprowadzenie reformy gospo­
darczej. Wydane bowiem zosta­
ły w systemie centralistycznego 
zarządzania, są zbiorem biuro­
kratycznych nakazów i zaka­
zów, wśród- których nie ma 
miejsca na inicjatywę, myśle­
nie i samodzielność ludzi i ca­
łych ogniw gospodarki.

Część z nich, wydana w do­
bie rozpanoszonego wolunta­
ryzmu, już od początku powsta 
nia była niezgodna z obowiązu 
jącymi ustawami I aktami 
prawnymi wyższego rzędu. Włę 
kszość jest niezgodna z komp­
leksem ustaw i aktów towarzy 
szących reformie gospodarczej 
Jak wykazują badania Minister 
stwa Sprawiedliwości, przepro­
wadzone tylko na 4600 resorto­

wych aktach prawnych, odnoto­
wanych w tzw. rejestrze założo­
nym w 1977 roku — 80 proc. 
z nich kwalifikuje się do u- 
chylenia.

Wydawałoby się, że sprawa 
jest oczywista: nie mogą funk­
cjonować akta prawne, regulu­
jące odmiennie od założeń re­
formy system ekonomiczno-fi­
nansowy przedsiębiorstw, spo­

sób realizacji zadań produkcyj­
nych, organizację, zatrudnienie 
i inne dziedziny.

Dotychczas jednak zrobiono 
zaledwie jedno: zgodnie z za­
rządzeniem prezesa Rady M ini­
strów z listopada ubiegłego ro 
ku w  ministerstwach powołano 
zespoły, które dokonują prze­
glądu prawa resortowego. 
Ministerstwo Sprawiedliwości, 
upoważnione przez rząd do ko­
ordynowania tych piać, uznało, 
że należy założyć z góry, że 
wszystkie akta resortowe z po­
przedniego okresu są przesta­
rzałe i nie odpowiadają po­
trzebom reformy. Jeśli jednak 
jakiś akt prawny chce się u- 
trzymać w mocy, należy to uza­
sadnić, wykazując jego miezbęd 
ność do realizacji reformy i 
zgodność z obecnym systemem 
prawnym.

Ministrowie i kierownicy u- 
rzędów centralnych zostali zo­
bowiązani, po dokonaniu anali­
zy, do uchylenia przepisów re­
sortu sprzecznych z reformą.

Do końca ubiegłego roku 
miał zostać ogłoszony w dzien­
nikach urzędowych ministerstw 
wykaz obowiązujących aktów 
prawnych z zastrzeżeniem, że 
ni« wymienione w nim akta 
tracą moc. Dopełniły tego obo­
wiązku jednak tylko nielicz­
ne ministerstwa i urzędy cent­
ralne. Pozostałe nie zakończyły 
przeglądu, co oznacza, że prze­
starzałe prawo powielaczowe 
funkcjonuje nadal. dyktując

MLECZ PACHNIE?
Foto: Zb. Jodkowski

Jak w filmie «  «  IS

W SZW EDZKIM  mieście Oerebro 22-letnia kobieta G itti 
Veigand przeżyła okropną przygodę. Przechodząc nieprawi­
dłowo przez szyny kolejowej wpadła w śmiertelną pułapkę. 
Automatycznie przestawiana szyna uwięziła jej prawą nogę, 
a tymczasem przez ten tor miał za chwilę przejeżdżać po- 
ciąg-express do Sztokholmu. Dramatyczne wysiłki dziewczyny, 
aby wydostać się z potrzasku, nie dawały rezultatu. Na całe 
szczęście szamotaninę kobiety zobaczyło paru młodych ludzi, 
którzy pośpieszyli z pomocą. Widząc, że sprawa wydostania no­
gi jest beznadziejna, pościągali z siebie okrycia i pobiegli w 
stronę nadjeżdżającego pociągu. Ich rozpaczliwe sygnały i wy­
machiwania odzieżą sprawiły, że maszynista zatrzymał pociąg. 
Lokomotywa zatrzymała się 10 metrów przed znajdującą się 
w  potrzasku dziewczyną.

biurokratyczny styl pracy, myś 
lenia i działania. A może zwło­
ka ma na celu zachowanie jak 
najdłużej tego stylu, który chro 
ni od odpowiedzialności, gdyż 
decyzje na każdą okoliczność 
przewidziano w prawie „powie­
laczowym”?

Hanna BRYL  
(KAR)

„Psie ubezpieczenie”
W RFN wprowadzono ubez­

pieczenie na życie psów. Koszt 
ubezpieczenia wynosi 80 marek 
rocznie. W przypadku, gdy 
zdechnie się pieskowi, jego wła 
ściciel otrzymuje na otarcie 
łez 1 tys. marek

Rekordzistka
M IESZKANKA amerykańskie 

go miasta Kansas City — Nata 
lia Mosco. otrzymała 124 kar­
ne mandaty za nieodpowiednie 
parkowanie samochodu — w 
sumie na 6 tys. dolarów Po­
nieważ mogła zapłacić tylko je 
dną trzecią tej kwoty sędzia 
skazał ją na 50 dni więzienia. 
Siedziała tam z morderczynia­
mi i gangsterkami. które za­
śmiewały sie do łez z jej 
„strasznej” winy Chciały na­
wet zrobić składkę i zapłacić 
za nią mandaty W końcu zwol­
niono ją. z więzienia po 15 
dniach za dobre sprawowanie.

Śmierć westernów
PO raz pierwszy w historii 

kinematografii amerykańskiej 
nie nakręcono w roku 1981 w 
Hollywood ani jednego wester­
nu. Żyła złota się wyczerpała. 
Ostatnie trzy westerny, które 
kosztowały 7 min dolarów, 
przyniosły producentom zale­
dwie 2 min dolarów, a więc 
nawet nie pokryły kosztów 
produkcji.

Wiceprezydent wytwórni Co­
lumbia—Pictures — Marvin  
Antonowsky powiedział w 
związku z tym: „D?a westernów 
brak dziś publiczności. Młodzież 
chętniej ogląda dziś „Wojnę 
gwiazd”, dorośli lubują się w 
klasyce. Niestety, trzeba się z 
tym pogodzić, że westerny już 
umarły”.

„Pedagodzy" -
rewolwerowcy

W  A N G IE L S K IM  m ie ś c ie  R e d ­
b r id g e  z n a jd u je  s ię  z a k ła d  w y c h o ­
w a w c z y  d la  d z ie c i i  m ło d z ie ż y . P a ­
n o w a ły  w  n im  n ig d z ie  na  ś w ie c ie  
n ie  s to s o w a n e  m e to d y  w y c h o w a w ­
cze O to  33 -le4n i d y r e k to r ,  J o h n  
S m ith  i je g o  a s y s te n t B a r r y  E a to n , 
z m u s z a li d o  p o s łu s z e ń s tw a  s w o ic h  
w y c h o w a n k ó w  za p o m o c ą ... re ­
w o lw e r ó w .  S t ra s z y li  d z ie c i,  że b ę ­
dą  d o  n ic h  s tr z e la ć , c z y m  b y ły  o n e  
ta k  p rz e ra ż o n e  że n ie  s k a r ż y ły  s ię  
n a w e t p o dcza s  n ie d z ie ln y c h  o d w ie ­
d z in  ro d z ic ó w . D o p ie r o  ja k iś  a n o ­
n im  z w ró c i ł  u w a g ę  w ła d z  n a  s to ­
s u n k i p a n u ją c e  w  z a k ła d z ie . -G d y  
p ra w d a  w y s z ła  na  ja w .  d w a j  r e ­
w o lw e r o w c y  z o s ta l i  a re s z to w a n i.

Lepsze więzienie...
PO 10 latach małżeństwa 

rozwiódł się z drugą żoną 92- 
letni Robert A. Rabinof z Cle­
arwater na Florydzie. Uzyskał 
on rozwód pod warunkiem, że 
będzie płacił żonie 400 dolarów 
alimentów miesięcznie Starszy 
pan po otrzymaniu rozwodu 
nie chciał jednak płacić, więc 
sąd skazał go na 90 dni aresz­
tu. „Lepiej siedzieć niż płacić, 
mam czas” — powiedział krew 
ki staruszek.

Foto: Marek GrotowskiJerzy Reterski — Lancelot i Lucyna Stankiewicz — Elena.

Gościnne występy Pantomimy Wrocławskiej

Teatr najwyższej próby
C JR ZE D  omówieniem szcze wiązany przez Macieja Engler-
■ gółów trzeba stwierdzić ta z Henrykiem Tomaszewskim ruszenia Ciała artystów, którzy błą- 

jedno: „Rycerze króla Artura” procentuje w postaci gościn- dzą, walczą bawią się, poszukują, 
-  najnowsze przedstawienie nych występów tego teatru na g “% CHj2 wc'25i ^
Wrocławskiego Teatru Panto- scenie Teatru Współczesnego, scenografia i kostiumy Z o f i i  de 
mi my — jest ucieleśnieniem dzięki czemu znamy na bieżąco ines Lewczuk są zrośnięte z przed- 
tego, czego oczekuje się od repertuar zespołu- o światowej gotyckii
sztuki scenicznej; połączeniem renomie. krzesła — grają w jednej ze scen
myśli i piękna, _ poszerzeniem Prezentowany podczas obec- na równi z żywymi ludźmi, zbro- 
wiedzy o człowieku i świecie, nej wizyty spektakl, którego £ ' l ' i £ %
perfekcyjnym obrazem umiejęt twórcą (scenariusz, choreogra- do perfekcji wnoszą malarskie 
ności reżyserskich i aktorskich, fia, reżyseria) jest Henryk To- piękno do scen z „Rycerzy króla

Szczecińska publiczność ma' maszewski' I g *  transpozycją e- G o rd o n a  G d lt ra p a , J o ta A -
P , , „ ™  lementów celtyckich legend O M  „ S p o m u k .  H u ra m la . R ic h a rd a  

historycznej postaci króla Artu W a g n e ra  i  B o g d a n a  D o m in ik a  w  
ra — przywódcy Celtów, O je- n a g r a n iu  H u b e r ta  B r e g u l l i .  
go rycerzach Okrągłego Stołu, J a n  f r y c z

-szczęście oglądania od wielu 
lat wszystkich premier wroc­
ławskich mimów. Kontakt na-

Pół żartem — pół serio

MINI-HOROSKOP
2 3 .  V .  -  2 9 .  V .  1 9 8 2  r .

______  B A R A N  ( u r .  21.I I I —
18.IV ) .  Jeszcze k i lk a
n ie ła tw y c h  d n i.  a le  o o -  
te m  n a s tą p i p e łn y  re -  

f Ę  la k s  i  czas na  r o z r y w -
... ... J k ę . W s z y s tk o  z a le ż y  od

tw o je j  d y s c y p l in y .  N ie  
b ó j s ie  p rz y s z ło ś c i.  B ę d z ie  le p ie j  
n iż  m y ś lis z .

r— j ----------- B Y K  (U-r. 10.I V —20. V ).
N a jb liż s z e  ty g o d n ie  bę - 
d z ie s z  m ia ł  p e łn e  e m o - 
c j i .  a z a k o ń c z a  s ię  b a r -  

7  ^  d z o  m iły m  a k o rd e m .
......Z a c h o w a j s p o k ó l i o -

p a n o w a n ie , s o w ic ie  c i  
s ię  to  w y n a g r o d z i w  o o s ta c i d u ż e j 
ra d o ś c i.

tw o im  d a c h e m

B L IŹ N IĘ T A  ( u r .  21. V -  
22.V I ) .  Z w ró ć  c a łą  s w o ­
ja  u w a g ę  na  ro d z in ę . 
G ro ż ą  c i  p r z y k r o ś c i,  o 
k tó r y c h  n ie  w ie s z . M ie i 
o czy  o tw a r te  i  po o b se r 
w u j  c o  s ie d z ie je  pod

Szpetna perspektywa...
A M ER YK AŃ SKI antropolog 

David Marshall dość niewesołą 
widzi przyszłość rodzaju ludz­
kiego. Sądzi on, że w dalekiej 
przyszłości ludzie będą pozba­
wieni włosów i zębów, będą 
nieco mniejsi, ale za to ich no 
sy będą znacznie większeÎ

K o n fe t t i
zamiast pieniędzy

NA przedmieściu Kopenhagi 
— Farum, włamał się do filii 
banku handlowego pewien 
gangster. Widać niezbyt wiel­
ką miał wprawę, gdyż do ot­
warcia pancernych drzwi kasy 
użył zbyt dużej ilości środków 
wybuchowych. Efekt był taki, 
że banknoty zostały rozerwane 
tia drobne kawałeczki i prze­
mieniły się raczej w  konfetti. 
Na szczęście nikt nie ucierpiał 
od wybuchu. Aresztowany 
gangster był bardzo rozczaro­
wany

Ta „przeklęta kostka n

SZESCIOKOLOROWA kostka wy u tych którym kostka „me wy­
myślona przez 38-letniego Węgra chodzi" występowanie dużej ner- 
E. Rubika została uznana przez wowości ■ agresywności. Jedna z 
amerykańską prasę za „zabawkę amerykańskich firm wyprodukowa 
stulecia". Rzeczywiście, łomigłów ła plastikowy topo-rek, którym pe 
ko podbiła świat. Bawią się n ią  chowcy mogą po prostu rozwalić 
starzy i młodzi w każdym zakątku magiczny sześcian. Do toporka za 
kul: ziemskiej. Ta zabawa może łączono jest książeczka zatytuło- 
jednok stać się niebezpieczna, wana „Co można zrobić 2 rozbi- 
Angielscy lekarze zaobserwowali tej kostki?", (j)

starochrześcijańskich wierzeń o 
świętym naczyniu: Graalu, w 
którym Chrystus łamał Chleb 
podczas Ostatniej Wieczerzy, 
starofrancuskiego obyczaju
dworskiego, baśni ludowej o 
Perci valu — le ś nym prostacz­
ku, marzącym o wielkich czy­
nach.

Fundamentem przedstawienia 
jest rozległa wiedza, kultura, 
zamysł filozoficzny i artystycz­
ny Tomaszewskiego, który z 
przebogatych w treść i wyda­
rzenia wątków zbudował obraz 
sceniczny o wielkiej sile od­
działywania. W tym dwugodzin 
nym spektaklu tak, zresztą jak 
i w poprzednich realizacjach, 
nie odczuwa się zupełnie braku 
słowa. Nasycone świetnie do­
braną muzyką, napełnione wy­
darzeniami, przemawia gestem, 
ruchem, kostiumem, barwą, 
rzeczą.

O  C Z Y M  je s t  ta  n o w a  s z tu k a  
p a n to m im ic z n a ?  O to  n ie k tó r e  je j  
c zę śc i: „Z aczę c ie  m it u  d la  u k a z a n ia  
je g o  ta je m n ic y ” , „ J a k  A r t u r  w a lc z y  
ze S m o k ie m ” , „ J a k  k r ó l  A r t u r  G i-  
n e w rę  p o z n a ł i  za m a łż o n k ę  p o ją ł ” . 
„ J a k  L a n c e lo t t r z e c h  ry c e r z y  po ­
k o n a ł” . „ J a k  P e ro iv a l  ze s w o ją  
m a tk ą  w  łe s ie  ż y ł,  p ta s z k ó w  s łu ­
c h a ł i  j a k  m a tk a  s w o je m u  s y n o ­
w i  s t r ó j  b ła z n a  s z y ła ”  „ J a k  P e r -  
c iv a l  r y c e r z y  z o b a c z y ł, k tó r y c h  
w z ią ł  za a n io łó w  i  za n im i  p o d ą ­
ż y ł ” . „ J a k  k r ó l  A r t u r  u  s to la rz a  
s tó ł z a m a w ia ł” , „ J a k  s p ó r  o  h o n o ­
ro w e  m ie js c e  p r z y  s to le  w ś ró d  r y ­
c e rz y  p o w s ta ł i  w e  w ro g ó w  ic h  
z a m ie n i ł ” , „ J a k  G in e w ra  i L a n c e ­
lo t  m iło ś ć  so b ie  w y z n a l i ” . „ J a k  
G a la h a d , w y b r a n ie c ,  G r a a l s fo r ­
m o w a ł” , „ J a k  O k r ą g ły  S tó ł ro z ­
p a d ł s ię  ł  j a k  S m o k  p o d  n im  s ię  
z a d o m o w ił” , „ J a k  G a la h a d  w  so­
b ie  G ra a la  z n a la z ł ł  p rz e k a z a ć  g o  
in n y m  n ie  m ó g ł”

H e n ry k  T o m a s z e w s k i p o w o ła ł cło 
ż y c ia  w id o w is k o  p u ls u ją c e  lu d z k i ­
m i  n a m ię tn o ś c ia m i i  u k a z u ją c e  w a r  
to ś c i n a jw y ż s z e : zgo dę  i  n ie n a w iś ć , 
w a lk ę  i  p o d s tę p , m iło ś ć  i n a jw y ż ­
s zy  w z lo t  r e l i g i j n y  O d tw a r z a ją  to  
p r z y  p o m o c y  g e s ty k u la c j i  i r u c h u :  
C ze s ła w  B i ls k i  ( A r t u r )  U rs z u la  
H a s ie j (G in e w ra )  J u l ia n  J a n o w s k i 
(R y c e rz  L a m o r a k  w  z b ro i z p a w i­
m i p ió ra m i) .  M a r ia n  C h u tn ik  (R y ­
c e rz  I t h e r  w  z b ro i c z e rw o n e j)  F e ­
l i k s  K u r ta k ie w ic z  (R y c e rz  K e y  z 
lw a m i  w  h e rb ie ) .  .Je rzy R e te rs k i 
(R y c e rz  L a n c e lo t  w  z b ro i s ta lo ­
w e j) ,  Ł u k a s z  J u r k o w s k i  (P e rc iv a l) ,  
M a r e k  O le k s y  ( M o rd r e d  b ę k a r t )  
L u c y n a  S ta n k ie w ic z  (E le n a ). G r a ­
ż y n a  B ie la w s k a . J a d w ig a  C h ru szcz . 
E lż b ie ta  S ło b o d a  ( d w o r k i )  Z b ig ­
n ie w  K a ra o u d a  (S m o k )  i  in n i

T y m  ra z e m  p a n to m im a  je s t  m n ie j

Krzyżówka nr 18
P O Z IO M O : 1. P rz e c iw s ta w ia n ie  s ię R O Z W IĄ Z A N IA  k r z y ż ó w k i  p ro s i-  

c u d z e j w o l i ,  p rz e m o c y , 4. S i ln e  m y  n a d s y ła ć  p o d  a d re s e m  r e d a k c j i  
s k r z y w ie n ie  k rę g o s łu p a , 9. W y p ę d  (w y łą c z n ie  na  k a r ta c h  p o c z to w y c h )  
o w ie c  na h a le  g ó rs k ie ,  10. Z ja z d  w  te rm in ie  1 0 -d n io w y m  z d o p i-  
c ż ło n k ó w  ja k ie jś  o r g a n iz a c j i.  U s k ie m : „ K r z y ż ó w k a  n r  18” .
S to l ic a  A z e rb . S R R , 13 D e m o n s tru ­
je  s t r o je  m a g a z y n u  m ó d , 14. W a w -  ____ _
rz y ń , 17 R o z ru s z n ik  s a m o c h o d o w y , R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I  N R  16 
20 1 w rz e s ie ń  193S r .  21. Ś ro d e k  ...
u s y p ia ją c y , 22. Z a p a lo n y  s to s  d r e w -  P O Z IO M O : 3. o r t ,  7. m e ta , 8. l i t r .  
na . 23. P o rc ja  d la  p ie ca  h u tn ic z e -  9. k o r w e ta .  • 12. A z ja ,  14. n u r t ,  16.
eo, 25. T ra b a  p o w ie tr z n a  29. Z a p o -  b a r a k ,  20. m e r ,  21. l i r ,  23. g ra , 24.
ra  w o d n a , 30. Część r ę k i,  31. C zęść e k ip a , 25. a u t, 26. ja d , 27. P a n ,
k a p e lu s z a , 32. Z n a c z e n ie , t re ś ć . 13. 28 a w a n s . 31 rza z , 34. N e w a . 36. le -
S u ro w ie c  m in e r a ln y ,  z k tó re g o  u z y  g a c ja , 28. p o le . 39. ju ta  40. e ra . 
s k u le  s ie  m e ta le . „  , ,

P IO N O W O : 1. p e rz , 2. Laka. 4.
P IO N O W O : 2. T a n ie c , 3. N a c z y n ie  ró w , 5. p la n , 6. s ta r ,  10. R ea , 11. 

la b o r a to r y jn e ,  5. G r u d n io w y  s o le -  E w a , 13. J a m a jk a ,  15. u b ra n ie , 
n iz a n t,  6. Z a n ie ę z y s z c z e n ie  o s ia d łe  B re d a
na c z y m , 7. W y o b ra ż e n ie  b ó s tw a , 
posąg , s y m b o l,  bo żyszcze . 8. P r o ­
d u k u je  s ię  z n ie j  k a w io r ,  12. K l ik a .  
14. Z im n y  p r z y s m a k , 15. „ ...m ilc z ą ., 
dusza  ś p ie w a ” , 16. W o js k o w y  z w ią ­
zek  ta k ty c z n y ,  18. S te r ta  d re w n a  
p rz e z n a c z o n a  d o  s p a le n ia , 19 O p ad . 
21. P a ń s tw o  w  A m e ry c e  P łd . 24. 
S y s te m  p ła c y , 25. W y ró b  c u k ie r n i ­
c z y . 26. C a ło ść  s t r z y ż y  o w c z e j,  27. 
Je d e n  z „ T rz e c h  M u s z k ie te r ó w ”  A . 
D u m a s a , 23. Z n a k ,  w ró ż b a , p rz e o o -  
w ie d n ia ..

22 i t r ,
33. z le w .

r u in a .  18. k la p s , Iga.
'.om ,

37.

N A G R O D Y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a ­
l i :  H . H o ffa  — S z c z e c in , u l .  J a g ie l­
lo ń s k a  87/6, M . K a m ie ń s k a  — G r y ­
f in o ,  u l.  P io n ie r ó w  3/3 1 T . S o b ie -  
ska  — S z c z e c in , u l .  C e d y ń s k a  9/3. 
N a g ro d y  są do  o d e b ra n ia  w  re d a k ­
c j i  I I I  p. p o k . 53. O s o b o m  z a m ie j­
s c o w y m  w y s y ła m y  po cz tą .

R A K  (u r .  21.V I —
22 V I I ) .  Z a w c z a s u  p o ­
m y ś l o  le c ie . N ie  o d ­
k ła d a j  na  o s ta tn ia  c h w i 
lę  p la n o w a n ia  w y p o ­
c z y n k u  b o  m oże sz  o rze ' 
o c z y ć  b a rd z o  a t r a k c y j -

--------------- L E W  (u r .  2 3 .V II—
¿f**. 22.V I I I ) .  C ze ka  c ię  o k re s

ę Z T f f iH  b a rd z o  in te n s y w n y c h  za
9 H r  ję ć  z a w o d o w y c h  i  to -  

w a r z y s k ic h .  R e a ln y
------------------  k s z ta łt  p rz y b ie rz e  śp ra

w a . k tó r a  s ię  c ią g n ie  
ju ż  od  d łu ższe g o  czasu . P rz y s p o rz y  

w ie le  z a d o w o le n ia .

P A N N A  (uir. 23.V I I I — 
22.IX ) .  W  k a ż d y c h  w a ­
r u n k a c h  ż y c ie  je s t  ż y ­
c ie m . N ie  c z e k a j na 
p ó ź n ie j,  ró b  s w o je , a w  
m ię d z y c z a s ie  tw o ja  s y ­
tu a c ja  a u to m a ty c z n ie  

ł  * p o le p s z y .

W A G A  ( u r .  23.I X — 
22.X ) .  P o z b ą d ź  s ię  k o m ­
p le k s ó w . J e s t k to ś .  k o ­
m u  s ie  b a rd z o  p o d o ­
basz. a n ie  o ś m ie la  s ię  
o k a z a ć  cd te g o  w y r a ź ­
n ie .  K r o i  c i  s ię  f l i r t ,  

k t ó r y  p o d b u d u je  tw o je  s a m o p o ­
c z u c ie .

S K O R P IO N  ( u r .  2 3 .X -  
22 X I ) .  P rz e jd z ie s z  g ła d ­
k o  p rz e z  w s z y s tk ie  
p rz e s z k o d y . N ie m n ie j  
n ie c o  n e r w ó w  b ę d z ie  
c ie  to  k o s z to w a ło . Za 
to  f i n a ł  b ę d z ie  w a r t

w s z e lk ic h  t r u d ó w .

r -. S T R Z E L E C  (u r .  2 3 .X I—
^  21.X I I ) .  S p o tk a n ie  w

a  ty m  ty g o d n iu  b ę d z ie
d la  c ie b ie  p a m ię tn e . 
P o zn a sz  p r a w d z iw e  o -  
b lic z e  c z ło w ie k a , k tó ­
r e m u  u fa łe ś  p rz e z  w ie ­

le  la t .  N ie  je s t  to  p o w ó d  d o
z m a r tw ie n ia ,  n ie  d rą ż  w  so b ie  te g o  
te m a tu .

---------------- K O Z IO R O Ż E C  (u r .
2 2 .X II—20.1). C z y je ś  m y -  

|  .  ś l i  są p r z y  to b ie .  B y ł-
b y ś  s k ło n n y  w o b e c  te.1 

\  7  s y tu a c j i  z a p o m n ie ć  o
. . #  c ią ż ą c y c h  n a  to b ie  o -

b o w ią z k a c h  — n ie  r ó b  
te g o . b o  k o g o ś  s k r z y w d z is z . Z o s ta ­
n ie s z  d o b rz e  o c e n io n y  p rz e z
z w ie r z c h n ik a .

W O D N IK  (u r .  21.1— 
18.11), N a b ie r z  s i ł  p rz e d  
k o le jn y m  e ta p e m  p r a ­
c y  W y m a g a ć  bę d z ie  
on a  — d u że g o  w y s i łk u .  
P o w ś c ią g n i j  s w ó j c h a ­
r a k te r  c h o le r y k a  ł  n ie

d r a ż n i j  ś ro d o w is k a .

R Y B Y  tu r .  19.11—2 0 .II I) . 
T w o je  s p r a w y  s ię  p rz e ­
c ią g n ą , co  w  n ic z y m  c i  
n ie  p rz e s z k o d z i D u ż o  
n o w y c h  w y d a rz e ń  cze­
k a  c ie  te g o  la ta .  P o c z u ­
je sz  s ie  n o w y m  c z ło -

A le  d z ie c k o !
A r g e n t y n k a  Maria de v i­

ves urodziła syna Diego, który 
ważył 7 kg. Przy . tej okazji 
przypomniano, że najcięższe 
zdrowe dziecko urodziła w roku 
1961 pewna Turczynka Ważyło 
aż 11 kg.

t /„Mistrz świata
. o s z u s t ó w

MISTRZEM świata oszustów 
nazwał siebie Tajlandczyk, 40- 
-letni Pho Ngern, któremu u- 
dało się 833 razy bezpłatnie 
konsumować w różnych restau 
racjach Ostatni raz przed 
aresztowaniem ucztował przez 
7 godzin w jednym z eksklu­
zywnych hoteli Bangkoku, oczy 
wiście nie miał oieniędzy na 
zapłacenie rachunku Po tej 
wpadce jego zdjęcie ukazało się 
we wszystkich dziennikach Pho 
Ngern był z tego powodu bar­
dzo niezadowolony, twierdząc, 
że to popsuło mu interesy rów 
nież na przyszłość.

Krótka historia Levi Straussa

Miłość i dżinsy
PRZEZ kilka lat w modzie królował niepodzielnie 

sztruks. Teraz zaczyna się triumfalny powrót (który 
to już raz?) tradycyjnego teksasu. Dżinsy z tego rpa- 
teriału nosi się coraz częściej, są znowu droższe niż 
nietrwałe sztruksy. Ten kolejny „przewrót” w święcie 
mody jest świetną okazją do przypomnienia historii 
Levi Straussa — człowieka, który wymyślił dżinsy.

♦ *  *

DAWNO, dawno temu biedny chłopaik ze wisi zako­
chał się .w bogatej dziewczynie. Na dodatek był on. 
Żydem, a ona Aryjką i z tego powodu młodym zabra­
niano się widywać

14-letni, zakochany bez • pamięci chłopak, postano­
w ił w tej sytuacji wyjechać do krewnych do Ameryki, 
tam zdobyć dużo pieniędzy, wrócić i na przekór 
wszystkim ożenić się z ukochaną.

Po licznych przygodach Levi Straussowi udało się 
przedostać z Niemiec do Ameryki. Tam najpierw  
przebywał na farmie wuja, a później u brata, który 
handlował różnymi towarami w Nowym Jorku.

Młody Levi, któremu spieszyło się do ukochanej, 
postanowił handlować' na własną rękę. Brat podaro­
wał mu mnóstwo niechodliwych towarów i chłopak 
pojechał z nimi na Dziki Zachód. Nie miał szczęścia, 
gdyż po drodze ukradziono mu nawet ten niechodli- 
wy towar. Pozostało tylko żaglowe płótno — okropne­
go koloru i podłego gatunku, ale i ono znalazło na­
bywców. -<

W ŁAŚNIE wtedy jeden z poszukiwaczy złota po­
wiedział niemal historyczne zdanie: „zamiast tego 
cholernego płótna, powinieneś nam przywieźć spodnie. 
Człowiek tu spodni nie może kupić. Już wszystkie 
portki z nas zleciąły”

Levi Straussowi — tak temu, który wynalazł dżin­
sy —. myśl uszycia spodni z żaglowego płótna nie da­
wała spokoju. Wymyślił sobie nawet ich model —  
spodnie na szelkach, z wielką klapą na górze, z 
p .odu i z tyłu nakładane kieszenie.

W końcu zostały uszyte dżinsy w kolorze karto­
flanki. Z pierwszych nabywców „Levisów” zaśmiewa­
no się do łez i w ’ano: „Człowieku postaw te sztywne 
kalesony pod ścianą i kup sobie prawdziwe spodnie”.

Wkrótce już i.ikt się nie śmiał. Dżjnsy były trwałe, 
a więc szły jak woda, Kupowali je-'poszukiwacze zło­
ta, farm er/y i kowboje Levi Strauss musiał się roz­
glądać za dużymi warsztatami, gdyż krewcy, których 
zatrudniał, j :ż nie nadążali W końcu wyczerpały - się 
wszystkie zapasy żaglowego płótna, ale tym raze: u 
dopisało mu szczęście Zostało ww .alezione najtrw rl- 
sze bawełniane płótno • iata. Było ono dziełem Serge 
de Nimes z południowej Francji.

• LEVI STRAUSS dorobił się milionów, a ponieważ 
miał już 22 lata, postanowił płynąć do ' Europy do 
swojej ukochanej Henrietty, która solennie obiecywa­
ła, że będzie na niego czekać.

Spotkał go wielki zawód. Ukochana otworzyła mu 
drzwi swego rodzinnego domu jako mężatka, z dzie­
ckiem na ręku. Okazało się, że matka Henrietty prze­
chwytywała wszystkie listy nadchodzące od Straussa 
i dziewczyna myślała, że ukochany o niej zapomniał.

Zrozoaczony Levi wrócił do Ameryki i rzucił się_w 
w ir pracy Zaczął produkować dżinsy w kolorze nie­
bieskim i umieszczać na nich skórzane etykietki ze 
znakiem firmowym ,.Levi”.

Gdv w  wieku 73 lat umarł Levi Strauss, który do 
końca życia oozostał kawalerem, spadkobiercy znale­
źli w jego biurku starannie opakowane pożółkłe listy 
od dziewczynki z Nie c. która obiecywała mu wier­
ność, zasuszony kwiat róży oraz srebrną sprzączkę, 
którą mu dała na znak miłości, gdy wyjeżdżał do 
Ameryki.

t
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PRZEDSIĘBIORSTWO 
OBROTU M A S ZY N A M I I SUROWCAMI 

„BO M IS ”  
w  Szczecinie

ul. 5 Lipca 14, teł. 423-47 lub 387-73 

przy współudziale

0  Fabryki Mechanizmów Samochodowych „Polm o”  
w  Szczecinie

9  Stoczni Szczecińskiej im. A. Warskiego w Szcze­
cinie

•  Stoczni Remontowej „G ry fia ”  w Szczecinie
•  M orskiej Stoczni Remontowej w Świnoujściu 

oraz innych przedsiębiorstw gospodarki morskiej 
z terenu województwa szczecińskiego

organizuje

REG IO N ALN Ą GIEŁDĘ 
MATERIAŁOW O-M ASZYNOW  Ą

w dniach 25 i 26 maja br. 
w  godz. 9— 15

w św ietlicy Fabryki Mechanizmów Samochodowych 
„Polm o”  w  Szczecinie, al„ Wojska Polskiego 186 

(dojazd tram wajem  l in ii 1 i 9).

Na giełdzie oferowane będą do sprzedaży tranzyto­
w ej dla jednostek gospodarki uspołecznionej i  nie 
uspołecznionej maszyny i urządzenia oraz materia­
ły  zaopatrzeniowe różnych branż, zgłoszone do za­
gospodarowania przez jednostki gospodarki uspo­

łecznionej.

Na giełdzie odbywać się będzie również sprzedaż 
detaliczna dla ludności i  przedsiębiorstw. 

ZAPRASZAM Y
Życzymy zawarcia pomyślnych transakcji.

1 6 7 1 - K

Pracownicy poszukiwani
STOCZNIA REMONTOWA  

„PARNICA” 
ul. Gdańska 36

zatrudni natychmiast 
następujących pracowników:

t spawaczy elektrycznych
monterów kadłubów okrętowych 

♦  malarzy-konserwatorów okrętowych 
♦  wartowników  
♦  operatora żurawia torowego 
^  operatora wózków 
^  szypra 
^  dekarza 
^  poddźwigowego
Od kandydatów wymagane jest skierowa­
nie z Wydziału Zatrudnienia i Spraw 

Socjalnych Urzędu Miejskiego.
Zgłoszenia przyjmuje oraz informacji 
udziela dział kadr i szkolenia zawodo­
wego stoczni, ul. Gdańska 36, p. 216, 

tel. 432-51 wewn. 228 lub 232.
1520-K

SZCZECIŃSKIE  
PRZEDSIĘBIORSTWO  

PRZEMYSŁU DRZEWNEGO  
w  Szczecinie 

ul. Szymanowskiego 4a

zatrudni natychmiast
REW IDENTA

Wymagane wykształcenie wyższe lub 
średnie ekonomiczne i 4 lata praktyki. 
Wszelkiej informacji udziela dzia ł, kadr.

1681-K

PEDiM  
w  Szczecinie 

przyjmie do pracy 

BRUKARZY
Kandydaci winni mieć uregulowany sto­
sunek do służby wojskowej oraz ukończo­

ne 18 lat życia.
Bliższe informacje można uzyskać ul. Ka­
szubska 52, pokój 25, tel. 380-71 wewn. .6.

1672-K

N A U K A .

K O R E P E T Y C J E  —  m a tę  
m a ty k a .  f i z y k a ,  c h e m ia  
— te l.  821-427 (18—17).

10386-G

P R A C A

Z A T R U D N IĘ  2 m a la r z y  
b u d o w la n y c h  „ P r o k o m ”  
u l .  5 L ip c a  26.

10988-G

T O K A R Z A  z a t ru d n ią , 
to k a r s tw o  w  d r e w n ie  — 
S z c z e c in -D ą b ie . u l .  S z y ­
b o w c o w a  128. 10633-0

Z A T R U D N IĘ  p r a c o w n i­
k a  w  g o s p o d a rs tw ie  r o i  
- n o - r y b a c k im  w  P rz e c ła  
w iiu . n a jc h ę tn ie j  r e n c i­
s tą  ( m ie s z k a n ie  za p e w ­
n io n e )  te l.  743-64 (1S—16).

10488-G

T Ł U M A C Z  p rz y s ię g ły  
ją z y k a  n ie m ie c k ie g o . 
W s z e lk ie  t łu m a c z e n ia  p i 
s e m n e  i  u s tn e . T e r m in y  
k r ó t k ie .  N o s k o w s k ie g o  
28/9, c o d z ie n n ie  od  go dz . 
13—16. 10739-G

P R A C O W N IK A  do
w a r s z ta tu  ś lu s a rs k ie g o  
( p r o d u k c ja )  p r z y jm ą ,  
te l.  734-47. 107125-G

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a t r y m o n ia ln e  
„ W e s ta ”  z m ie n ia  sa­
m o tn o ś ć  w  u d a n e - m a ł-  
ż e ń s tw o . In fo r m a c je  w  
go dz . 9—17. S z c z e c in , u l .  
Z u p a ń s k ie g o  6/8. te l.  
22-33-22 193-K

P R Z Y S T O J N Y . I n t e l i ­
g e n tn y  k u l t u r a ln y ,  w y  
k s z ta łc o n y  p a n . d o b rz e  
s y tu o w a n y ,  s ta n o w is k o , 
b e z  n a ło g ó w , l a t  40, 
p o zn a  p a n ia . C e l m a ­
t r y m o n ia ln y .  O fe r ty  B iu  
r o  O g ło sze ń  S z c z e c in  
10772.

K U P N O

Z D E C Y D O W A N IE  k u ­
p ią  n o w e g o  F ia ta  125p 
c o m b i O fe r ty  B iu r o  O - 
g ło sze ń  S z c z e c in  10388.

T R A B A N T A  d o  re m o n ­
t u  lu b  m o to c y k l  N S Z , 
B M W  K-750. M K -750,
Z in d a p a  — k u p ią .  T e l. 
356-19 do  1®

10428-0

P O M P Ę  w o d n a  lu b  
w k ła d  R e n a u lta  10 —
k u p ią .  T e l.  523-416.

10T26-G

O P O N Y  d o  M e rc e d e s a  
—  k u p ią . T e l. 44-538.

10292-G
P R Z Y C Z E P K Ę  to w a r o ­
w a  do  s a m o c h o d u  — 
k u p ią .  T e l.  436-47.

10738-G
M A T E R IA Ł  s z tru k s  lu b  
te k s a s  — k u p ią .  T e l. 
752-15, 10398-G
S Z T R U K S  i  te k s a s  p o ­
c h o d z e n ia  z a g ra n ic z n e ­
g o  — k u p ią  W ia d o m o ś ć : 
398-66 22-67-42 w ie c z o ­
re m . 10767-G
P R A L K Ę  a u to m a ty c z n a  
k u p ie  - lu b  z a m ie n ią  na 
S in g e ra  te l. 469-69

10427-G
Z A M R A Ż A R K Ę  lu b  lo ­
d ó w k ę  k u p ie . T e l 713- 
49. 10655-0
P I L N IE  k u p ie  z a m ra ż a r  
k e . te l 23-33-85

i0809-G
C E G Ł Ę  d z iu ra w k ą  3 tys . 
s z t. — k u p lą  S zcze c in , 
u l .  D u ń s k a  33. te l 22- 
33-36 10536-G

N IE R U C H O M O Ś C I

d o m  w o ln o  s to ją c y , 
p ó ł b l iź n ia k a  lu b  se­
g m e n t k u p ią  W  r o z l i ­
c z e n iu  m o że  b y ć  m ie s z ­
k a n ie  d w u p o k o jo w e  z 
g a ra ż e m  i  te le fo n e m . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło szeń  
S z c z e c in  10513.
D O M E K , m ie s z k a n ie  w  
P o lic a c h  k u p ią ,  w y n a j­
m ą . T e l. 175-461.

1057.1-G
G O S P O D A R S T W O  r o l ­
n e  5 ha . d o m  do  re ­
m o n tu .  z a b u d o w a n ia  
g o s p o d a rc z e  p i ln ie  s p rz e  
d a m . D ę b o s tró w  41, te l.  
17-55-33. 10657-G
D O M  je d n o ro d z in n y  z 
b u d y n k ie m  g o s p o d a r ­
c z y m  lu b  bez. 15 k m  od  
P o z n a n ia  p rz y  E-83. m o  
ż ł lw o ś ć  z a ło ż e n ia  w a rs z  
ta  tu  — s p rz e d a m . W ia ­
d o m o ś ć ; P o z n a ń , u l .  Os. 
Z w y c ię s tw a  1/26, te l.  
230-560. p o  godz. 17.

10758-G
D O M E K  je d n o ro d z in n y  
w  b u d o w ie  lu b  w y k o ń ­
c z o n y  — k u p ią .  O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  S zcze c in  
10552.
D O M E K  je d n o ro d z in n y  
n a  u k o ń c z e n iu  w  S ta r ­
g a r d z ie  s p rz e d a m . U l. 
B e lo ja n d s a  9a.

10332-G
5 N A M IO T Ó W  p g rz e - 
w a n y c h ,  d o m  m ie s z k a ł 
n y .  z a b u d o w a n ia  g o sp o ­
d a rc z e , 1 h a  z ie m i.  30 
k m  o d  S zcze c in a  — 
s p rz e d a m . G r y f in o .  33- 
90, d -zw on ić  (18—21).

10457-G

R Ó Ż N E

T E L E P O G O T O W IE  —
Z b ig n ie w  K n o p  — 351-
nc q,ia4 _ n
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie  — B r u n o n  J a k im o ­
w ic z  381-51. 95O0-G
T E L E P O G O T O W IE  —
M ie c z y s ła w  U z n a ń s k l —
22- 38-32. 9935-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
L e s z e k  K r a w c z y ń s k i  —
23- 97-66 -  S to łc z y n .

10680-G
T E L Ę P O G O T O W IE  —
J a n  B u g a js k i,  te l.  22-71- 
46. 9545-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
J a n  B a rc z y k  —  756-34.

9378-G
' T E L E P O G O T O W IE  —

W a ld e m a r  C z e rn ik  — 
P o g o d n o  — 809-04.

9965-G
A N T E N Y  . .D ip o l”  , -  
359-76 — M a r ia n  Ż a k .

10686- G
C Y K L IN O  W  A N IE ,  la k ie  
r  o w a  n ie  — Ja  n  P e n -  
k a l ia  te l.  708-53.

8395-G
B E Z P Y Ł O W E  c y k L in o -  
w ande — R o m a n  P a­
w la k  23-00-82.

10316-G
B E Z P Y Ł O W E  c y k l in o -  
w a n ie  — B o g d a n  M i-  
c z y ń s k i  —  477-96.

10424-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p r ę ż a r k o w y c h  — B d -  
w a r d  S k o c z e k  te l.  758- 
50. 8631-G
IN S T A L A C J E  e le k t r y c z  
n e  — Z y g m u n t  W it k o w ­
s k i  — 82-17-67.

10644-G
IN S T A L A C J E  e le k t r y c z  
n e  w y k o n u je  i  n a p r a ­
w ia m  A d a m  W o ls k i,  te l.  
730-80 w  go dz . 18—21.

9373-G
W Y K O N U J Ę  n a g r o b k i  
p a ra p e ty ,  s to r n ie  — te r  
m in  2 m ie s ią c e . W ia d o ­
m o ś ć  te l 78-280 -  M a ­
r ia n  B ia łe c k i.  10774-G 
Z A Ł O Ż Ę  k a rn is z e -  d o  f i  
r a n  o b i je  d r z w i  t a o i -  
c e r k a  i  zab e zp ie czą  
p rz e d  w ła m a n ie m  T e l. 
22-50-60 R o g e r  K ie rs z -  
n ic k i .  10717-G
O C IE P L A N IE ,  w y c is z a ­
n ie  d r z w i  s y s te m e m  ga 
b in e to w y m . te l.  22-90-76 
— J ó z e f P e te ls k i,

10687- G
K A L K U L A T O R Y  — n a ­
p ra w a . N o s k o w s k ie g o  
27 te l.  341-56 — J a c e k  
S ie m ie ń c z u k . o d  16

10576-G
R E G A Ł Y  i  z e s ta w v  w y  
D o c z y n k o w e  p o le c a  
s k le p  m e b lo w y . a l. 
W o js k a  P o ls k ie g o  168

9842-G o

W Y D Z IE R Ż A W IĘ  lo k a l  
p r z y s to s o w a n y  na  k a ż ­
da  d z ia ła ln o ś ć  h a n d lo ­
w ą  w  ś ró d m ie ś c iu .  Q - 
f e r t y  B iu r o  O g ło szeń  
S z c z e c in  10349. 
A U T O M A T  d o  lo d ó w  
w e z m ą  w  d z ie rż a w ą . 
T e l. 77-31-01 S ta rg a rd .

10591-G
O D S T Ą P IĘ  n o ta r ia ln ie  
p r z y d z ia ł F ia ta  126p o d ­
b ió r  w 1983 r. S zcze c in , 
u l  N a r u to w ic z a  22/1.

10541-G
N O T A R IA L N IE  z a m ie ­
n ią  p r z y d z ia ł F ia ta  125p 
o d b ió r  1985 na  F ia ta  
126p o d b ió r  1982 O fe r  
t y  B iu r o  O g ło szeń  
S z c z e c in  10411.

S P R Z E D A Ż

F IA T A  126p. fa b r y c z n ie  
n o w e g o  s p rz e d a m  lu b  
z a m ie n ią  na  D a c ią . T e l. 
820-156, 10723-G
F IA T A  125p (1976) sp rze  
da m . S ta rg a rd , te l.  772- 
450 10672-G
F IA T A  126 (1979) »p rze - 
d a m . T e l 22-60-23.

10662-G
F IA T A  125p. 1600 (1077) 
d o  r e m o n tu  sp rz e d a m . 
T r a u g u t ta  106 10616-G
F IA T A  125p (1977) p i l ­
n ie  s p rz e d a m . T e l.  77- 
368. 10554-G
N O W E G O  F ia ta  I26p 
s p rz e d a m  w z g lę d n ie  za­
m ie n ię  na  T r a b a n ta .  
C z a c k ie g o  4/11.

10544-G
F IA T A  I2 5p  n o w e g o  — 
s p rz e d a m . T e l. 82-39-15.

10512-G
F IA T A  126p fa b r y c z n ie  
n o w e g o  sp rz e d a m . Szcze 
c in ,  P rz y b y s z e w s k ie g o  
30/1. 10537-G
D A C IĘ  sp rz e d a m . R om ę 
ra  83/5 d o  16.

10714-G
D A C IĘ  1300 (1973) s p rze  
d a m . U l.  T o m a szo w ska  
25. 10672-G
T R A B A N T A  601 (1977), 
2 sz t. a k u m u la to r ó w  6V 
192A  h  s p rz e d a m . T e l. 
368-65. 10265-G
T R A B A N T A  (1976) s ta n  
b a rd z o  d o b r y  — s p rz e ­
d a m . T e l. 23-29-18.

10661-G
Z A P O R O Ż C A  (1975) —
s p rz e d a m . T e l. 52-36-45.

10756-G
P E U G E O T A  404 D ie s la
— sp rz e d a m . T e l. 52-3S-
31. 10459-G
V W  S iro c c o  T S  (1976) 
sp rz e d a m . T e l. 22-43-36.

107B8-G
W A R T B U R G A  1000,
s ta n  d o b r y  — s p rz e ­
d a m . W y z w o le n ia  25/39.

10761-G
O P L A  K a d e ta  (1972) 
s p rz e d a m . T e l. 82-36-88. 
o d  16—20. '  J0587-G
M A Ł Y  c ią g n ik  o g r o d n i­
c z y  s p rz e d a m . T e l. 743- 
54 10487-G
S I L N I K  F ia ta  125p , 1500 
s p rz e d a m . U l. W ło ś c ia ń ­
s k a  17/2. 10743-G
R A M Ę  d o  S ta ra  200, fa ­
b r y c z n ie  n o w ą  s p rz e ­
d a m  T e l 82-27-66.

10305-G
Z Ł O T Y  p ie rś c io n e k  10 g 
z k o r a la m i  sp rze d a m . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło szeń  
S z c z e c in  10468. 
S R E B R N Y  ła ń c u s z e k  z 
m e d a l ik ie m  i  k r z y ż y ­
k ie m  d o  I  k o m u n i i  św . 
s p rz e d a m . U l.  K r a s iń ­
s k ie g o  90/17. 10328-G
Ł A N C U S Z E l i.  m e d a lik  
i  2 o b r ą c z k i g ra w e ro w a  
n e  z ło te  — sp rz e d a m . 
T e l. 523-557. 10465-G
A P A R A T U R Ę  b a so w a  
„ M a r s h a l l ” , g i ta r ą  ba so  
w ą  F e n d e r -J a z z .B a s . m i 
k r o fo n y  S h u re  565 SD . 
515 S B  s p rz e d a m . B o g u  
s ła w a  51/5. 10683-G
R A D io  „ J u l i a ”  s te re o , 

. m a g n e to fo n  M -531 S. n o  
w e  — s p rz e d a m . R u g ia ń  
s k a  14/61. 10194-G
T E 'C H N IC S A  M 5 n o w e ­
g o  na  g w a r a n c j i  s p rz e ­
da m . T e l. 461-30.

10321-G
T E L E W IZ O R  k o lo r o w y  
„ E le k t r o n ”  na  g w a ra n ­
c j i  sp rz e d a m . T e l.  22- 
43-62 10677-G
P Ł A S Z C Z  s k ó rz a n y  d a m  
s k i  r o z m ia r  ś re d n i,  n o  
w y  s p rz e d a m . U l .  L a n ­
g ie w ic z a  10/4.

10232-G
P Ł A S Z C Z  d a m s k i s k ó ­
rz a n y  s p rz e d a m . K a l in y  
7/3 10323-G
K U R T K Ę  z  l is ó w  sprze  
d a m . O fe r ty  B iu r o  O - 
g ło s z e ń  S z c z e c in  10223. 
M O D N Ą  k u r t k ą  s k ó rz a ­
n a  s p rz e d a m . T e l. 613- 
572 10624-G
K O Ż U C H , k u r t k i  s k ó ­
rz a n e  — s p rz e d a m . T e l 
824-579. 10294-G
D Y W A N  b e lg i js k i  2X 3 
s p rz e d a m . T e l.  755-56

10540-G
S Z A F Ę  ja s n ą  s p rz e d a m . 
M a łk o w s k ie g o  20/10

10549-G
P A R K IE T  s u c h y  n ie d r o  
go s p rz e d a m . 352-45. 22- 
54-86. 10543-G
P IA N IN O -  n o w e  s p rz e ­
d a m . T e l. 175-598.

10372 G
N O W O C Z E S N Y  k o m p le t  
w y p o c z y n k o w y  i  fo te ie  
p o  d o s tę p n y c h  ce n a c h
— s p rz e d a m  T e l.  456-73.

10768-G
600 M  K W . s z k ła  5 m m  

w y m . 60X180 p ra ż  k ą -

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 18 maja 1982 roku 

odszedł od nas Kolega

Jan Robaszewski
długoletni działacz ruchu spółdziel­
czego, zasłużony członek Rady Ban­

ku Spółdzielczego w Policach.

Odznaczony Złotym i Srebrnym 
Krzyżem Zasługi 1 odznaką: Gryf 
Pomorski Zasłużony Działacz Ru­
chu Spółdzielczego i Za Zasługi dla 

Banków Spółdzielczych.

Wyrazy głębokiego współczucia 
rodzinie Zmarłego

Składają:

rada, zarząd i pracownicy 
Banku Spółdzielczego w Po­

licach

Pracownicy

to w n ik  50X50 — s p rz e ­
d a m , T e l.  22-51-10.

10441-G
M O T O R Ó W K Ę  z w b u ­
d o w a n y m  s i ln ik ie m  i  
p rz y c z e p k ą  sp rz e d a m . 
T e l. 469-69. 10426-G
J A C H T  K a c z u s z k a  la ­
m in a t  — ta n io  s p rz e ­
d a m . J a g ie l lo ń s k a  39a/4.

12466-G
M Ł O D E  n u t r ie  s p rz e ­
d a m . W ia d o m o ś ć : c o ­
d z ie n n ie  o d  10 d o  18 — 
L u b ie s z y n  6. 10375-G
K U R C Z A K I  d o  k o n ­
s u m p c ji  lu b  d a lsze g o  
c h o w u  S z e z e c in -K ije w o , 
u l.  R y s ia . 10664-G
M A G IE L  e le k t r y c z n y  w  
Ś w in o u jś c iu  s p rz e d a m . 
P o w a ż n e  o f e r t y  _  P o ­
w s ta ń c ó w  15. 10322-G
P A T E L N IĘ  e le k t r y c z n ą  
s p rz e d a m . T e l. 355-58.

10206-G
P IŁ Ę  ta rc z o w ą  1 p r ę t  
z b r o je n io w y  sp rz e d a m . 
T e l. 365-96. 10232-G
O F E R U J Ę  d o  s p rz e d a ż y  
k a ż d ą  i lo ś ć  sa d z o n e k  
c h r y z a n te m : w ie lk o -
k w la to w e - d o n lc z k o w e  i  
c ię te .  J a n  S k r z y d l iń -  
s k i.  Ł ą c z n o . 78-200 B ia ­
ło g a rd . 10568-G
K IO S K  z p a m ią tk a m i w  
m a łe j m ie js c o w o ś c i n a d  
m o r s k ie j  k .K o s z a lin a  
s p rz e d a m . S zcze c in , te l.  
612-670 lu b  K o s z a l in  
322-29, po  19. 10766-G

L O K A L E

W IE L G O W O  — du że . 
s ło n e c z n e  3 p o k o je , 
k u c h n ia  ła z ie n k a , c .o . 
e ta ż o w e , d u ża  d z ia łk a  
p rz y d o m o w a , z a m ie n ią  
n a  m a łe  2 p o k o je  z w y  
g o d a m i. O fe r ty  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  10412.

D W A  m ie s z k a n ia  za m ie  
n ią  na ' t r z y  p o k o je . T e l. 
373-06 10369-G

M IE S Z K A N IE  k o m fo r t o  
w e  n a  P o g o d n ie , d w a  
p o k o je ,  te le fo n ,  g a ra ż , 
o g ró d e k  s p rz e d a m  lu b  
z a m ie n ię  n a  w i l ią ,  p ó ł 
w i l l i ,  s e g m e n t Fub w ie k  
Sze m ie s z k a n ie  o  p o ­
d o b n y m  s ta n d a rd z ie .  O 
f e r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S zcze c in  10283.

M IE S Z K A N IE  dWUPOko 
jow e . zam ienią na dwa 
oddzie lne  T e l.  472-12.

10243-G

J E L E N IA  G Ó R A  —
m ie s z k a n ie  k w a te ru rn k o  
w e  d w u  p o k o i  o w e  z
k u c h n ią  i  ła z ie n k a , za­
m ie n ię  na  n o d o b n e  w  
S z c z e c in ie  O fe r ty  B iu ­
r o  O g ło sze ń  S zcze c in  
10258

M -3 . n o w e  b u d o w n i­
c tw o .  k w a te r u n k o w e .

poszukiwani

c e n tr u m , z a m ie n ią  na 
3—4 p o k o je  lu b  d w a  sa 
m o d z ie ln e  m ie s z k a n ia . 
W y z w o le n ia  51/16.

10739-G

S Z C Z E C IN  -  M -4  w ła ­
s n o ś c io w e  z a m ie n ią  na  
m ie s z k a n ie  p o d o b n e  w e  
W ro c ła w iu .  O fe r ty  B iu ­
r o  O g ło s z e ń / S zcze c in  
10736.

M IE S Z K A N IE  k w a te ­
r u n k o w e  2 p o k o je  z 
k u c h n ia .  ś ró d m ie ś c ie , 
z a m ie n ią  na  w ię k s z e . 
T e l.  468-39 (17—20).

10651-G

W Ł A S N O Ś C IO W E  M -3
w  U s t r o n iu  (w  B e s k i­
d a c h )  z a m ie n ią  na  p o ­
d o b n e  w  S z c z e c in ie  lu b  
o k o l ic y .  P o lic e , te l.  17- 
46-66 (16—19). 10625-G

IN O W R O C Ł A W  — M -5
w ła s n o ś c io w e , k o m fo r t ,  
z a m ie n ię  n a  p o d o b n e  
lu b  d o m e k  w  S zcze c i­
n ie . W ia d o m o ś ć : In o ­
w r o c ła w  N o w o tk i  20/18. 
__  10632-G

M -3  k o m fo r t ,  z a m ie n ią  
n a  w ię k s z e . O fe r ty  B iu  
r o  O g ło sze ń  S z c z e c in  
10565.

M -5  s p ó łd z ie lc z e  3 -p o - 
k o jo w e .  k o m fo r to w e  z 
te le fo n e m  z a m ie n ią  na  
m ie s z k a n ie  d w u D o k  o Io ­
w ę . O fe r ty  B iu r o  O g ło ­
szeń S z c z e c in  10810.

K O M F O R T O W E  M -5
t r z y p o k o jo w e  z te le fo ­
n e m  — s p rz e d a m , o f e r  
t y  B iu r o  O g ło sze ń  Szcze 
eim 10532.
M -3  — sp rz e d a m . T e l. 
82-15-27. • 1O820-G

Ś W IN O U J Ś C IE  — M -2
s p rz e d a m . S z c z e c in  — 
77-185. 10699-G

K O M F O R T O W E  M -3 . 50 
m  k w .  — S p rze da m . 
T e l. 23-95-97. 10S97-G

M IE S Z K A N IE  4- lu b  5-
p o k o jo w e  w  S zcze c in ie  
—  k u n ie  O fe r ty  B iu r o  
O g ło sze ń  S z c z e c in  10652.

M -3  lu b  d w a  p o k o je  
(m o ż e  b v ć  s ta re  b u d ó w  
n ic tw o )  k u p ią .  T e l. 214.
16. n o  18. 10246-G

P O K Ó J  je d n o o s o b o w y  
d o  w y n a le c ia  — Szcze­
c in -Ż e le c h o w o . u l,  R a -  
n o w s k a  8 10575-G

P O S Z U K U J Ę  k a w a le r k i  
lu b  .p o k o ju , c h e tn ’ e z 
g a ra że m . T e l. OT-11,1 r a ­
n o  10496-G

S T U D E N T K A  p o s tu k u ­
je  p o k o tu  r n e k r e fu ją c e ­
go  w  i r ó d m ie ś e i"  — 
te l.  775-62. 10453-0

PRZEDSIĘBIORSTWO  
TRANSPORTOWE 

HANDLU WEWNĘTRZNEGO  
w Szczecinie 
ul. Golisza 10

zatrudni natychmiast

W YK W A LIFIK O W A N Ą
M ASZYNISTKĘ

Warunki płacy i pracy do uzgodnienia 
w dziale spraw pracowniczych, tel. 22-32-21 

wewn. 185.

1683-K
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TR Ó JK ĄT Bar-

imudzki — rejon 
w zachodniej czę­
ści Atlantyku o- 
granlczony ze 

• wschodu • mniej 
? więcej 65 stop- 

niem długości za- 
(f chodnicj, z połud- 
f  ni owego zachodu 
? Wysipami ■ Bahama 
£ i z północnego za- 
# chodu — linią od 

półwyspu Floryda 
f  do Wysp Bermudz 
f  kich.
|  Został tak naz- 
ł  wany po tym, jak  
|  5 grudnia 1945 ro- 
|  ku zniknęło tu 
v wraz z załogami 
f najpierw  pięć wy­

konujących lot tre  
ningowy samolo­
tów torpedowych 
m arynarki wojen­
nej USA, a w ślad 
za nim,i — dobrze 
wyposażony woj­
skowy hydroplan 

i  poszukiwawczy, na 
f  .którego pokładzie 

znajdowało się 13 
f  członków załogi.

ŻADNA z zagadek i tajem ­
nic — a jest ich prze­
cież w  historii wiele — 
nie doczekała się tak wielkiej 

,»publicity’', jak zagadka T ró j­
kąta Bermudzkiego. Na jego 
temat nakręcono film y fabu- 
larhe, wydano kilkadziesiąt 
poważnych monografii, nie l i ­
cząc tysięcy artykułów w pra­
sie całego świata, zaś wśród 
teorii tłumaczących przyczyny 
znikania na tym obszarze ca­
łych statków z załogami moż­
na znaleźć wszystko: od logicz 
nych hipotez opartych na ści­
słych podstawach naukowych, 
aż po czystą mistykę. I  tak 
winą a znikanie statków w 
Trójkącie Bermudzkim obcią­
żano m in .: burze magnetycz­
ne, podwodne trzęsienia zie­
mi, kosmitów, któ>rzy na tym  
obszarze mają swoją bazę w y­
padową, Międzynarodową su- 
permafię, a wreszcie samego... 
diabła, który m iał upatrzyć

znacznie od tego, co się nor­
malnie spotyaa na morzach.
Przede wszystkim fale te pow 
stają bardzo szybko, w prze­
ciągu kilku minut, i osiągają 
na pełnym oceanie wysokość 
ponad 30 m. Są bardzo stro­
me, a przez to niestabilne, i 
szybko giną, przewalając się 
i rozpływając się t-o powierz­
chni oceanu, przy czym siła 
z jaką się łamią, jest tak ol­
brzymia, że praktycznie nisz­
czy każdą jednostkę pływa ją- 
cą, na którą fala taka się zwa 

jg li. Falę te£o typu Ploeg naz­
wał K iller Wave, co w wol­
nym tłumaczeniu oznacza fa­
lę, która zabija. I takie właś­
nie fale, pojawiające się spo­
radycznie jako wynik koincy­
dencji bardzo specyficznych 
warunków hydrofizycznych, 
i szybko ginące, mogą być — 
zdaniem Ploega — przyczyną 
zatonięć statków w obszarze 
Trójkąta Bermudzkiego.

Teoria Ploega wywołała ży­
wą polemikę. Przede wszyst­
kim  zarzucano je j brak odpo­
wiednio wiarygodnych dowo­
dów obserwacyjnych. Co praw­
da wiadomo, że pojawiają się

W Trójkącie Bermudzkim

a lo , która zabija
sobie to miejsce jako pułapkę 
na ludzkie dusze. Ostatnio do 
hipotez tych dołączyła następ­
na, tym razem oparta na bar­
dziej naukowych przesłankach.

Prof. J. Ploeg, szef labora­
torium hydrofizycznego w  Ca- 
nada National Research Coun 
cii, przeprowadzając ekspery­
menty w specjalnym doświad­
czalnym kanale wodnym, do­
szedł do wniosku, że przy 
pewnych bardzo szczególnych 
warunkach, wyznaczonych
przez w iatr, prądy morskie, 
pływy, profil dna etc., na oce­
anie mogą powstać bardzo 
szczególne fale, różniące się

na oceanach’ bardzo wysokie 
fale, ale są to zazwyczaj zwy­
kłe fale sztormowe, powstają­
ce w  czasie burz czy tajfunów. 
Fale Ploega, chociaż mogą pow 
stawać w  czasie sztormu, teore­
tycznie mogą pojawiać się rów­
nież na w miarę spokojnym 
oceanie. I  na to właśnie brak 
jest dowodów. Istnieje, co pra 
wda, u wybrzeży Norwegii ob 
szar, gdzie powstają fale o 
charakterze nieco podobnym 
do fal Ploega, chociaż znacz­
nie niższe, a agencje ubezpie­
czeniowe odmawiają ubezpie­
czania statków, które mają 
przepływać przez ten obszar,

ale w  tym rejonie nie notuje 
się takiej liczby zaginięć stat­
ków, jak w obszarze Trójkąta 
Bermudzkiego.

K ilku naukowców wysunęło 
również zastrzeżenia wobec 
metody ekstrapolacji zastoso­
wanej przez Ploega, który 
generując w swoim .tanale fa 
le o wysokości kilku metrów, 
przeniósł w yn ik i, tych doświad 
czeń na pełny ocean, gdzie wa 
runki są odmienne, a interak­
cja między wiatrem, pływami, 
prądami morskimi, znacznie 
bardziej skomplikowana niż w 
kanale doświadczalnym. Po­
nadto modele matematyczne 
użyte przez Ploega tłumaczą 
co prawda fizyczny mecha­
nizm powstawania fal w kana 
le, ale zawodzą zupełnie w 
przypadku fal na pełnym oce­
anie, których stromizna i w y­
sokość obliczone przez Ploega 
zdają się wręcz przeczyć teorii 
ciążenia.

Prof. Ploeg oznajmił nie­
dawno, że przygotowuje nową 
serię eksperymentów, które po­
winny potwierdzić pierwsze wy 
niki jego pracy, i zapowiedział, 
że w przyszłym roku sam w y­
bierze się do Trójkąta Bermudz­
kiego na poszukiwanie bez­
pośrednich dowodów prawdzi­
wości swojej teorii (złośli­
w i twierdzą, że będzie to 
jeszcze jeden przykład nau­
kowca, który padł ofiarą swo­
ich własnych badań). Tym  nie 
mniej szanse na akceptację 
teorii Ploega przez naukow­
ców — niezależnie od w yni­
ków jego dalszych badań — 
są nikłe, i to wbrew pozorom 
bynajmniej nie ze względu na 
słabości teoretyczne tej hipo­
tezy. Jej główną wadą — jeśli 
wadą można to nazwać — jest 
jej... Zbytnia prozaiozność. By 
zacytować Franka Horsta, ame 
ryikańskiego oceanologa: „Na­
ukowcy, publicyści i pisarze 
stworzyli wokół Trójkąta Ber­
mudzkiego całą mistyczną nad 
budowę i jest wątpliwe, by 
zdecydowali się z niej zrezyg­
nować, przyjmując hipotezę 
niemal czysto mechanicznej na 
tury”.

Aktorka — minister, czyli...

rsla Meliny MerceolN o w i
nUM N A M EDEA” sceny i 

filmu, pamiętna bohaterka 
komedii „Nigdy w niedzielę” 
oraz wielu innych filmów, peł­

na niezwykłej energii i tempe­
ramentu aktorka grecka, M eli­
na Mercouri od kilku lat działa 
na niwie politycznej i społecz­
nej. Ukoronowaniem tej działał 
ności było mianowanie Mercou­
ri ministrem kultury w nowym 
socjalistycznym rządzie, zaś zda 
niem komentatorów politycz­
nych, premier Andreas Papan- 
dfeu, który powierzył jej tę 
odpowiedzialną funkcję, doko­
nał niezwykle trafnego wybo­
ru

Aktorka ma niemałe doświad 
czenie w działalności politycz­
nej i społecznej. Mercouri nie­
strudzenie propagowała ruch 
emancypacji greckich kobiet. 
Wałczyła ona m. in. o zmiany 
statusu kobiet, będących de fac 
to nadal „obywatelami nr 2” w  
społeczeństwie, zdominowa­
nym przez mężczyzn.

U R O D ZIW A 
I... ENERGICZNA!

OEL chwili objęcia stanowiska 
ministra kultury Melina M er­
couri działa również na rzecz 
rewindykacji zabytków starożyt 
nej sztuki swego kraju, rozpro­
szonych po muzeach i prywat­
nych galeriach wielu krajów.

Prowadząc kampanię powro­
tu dzieł sztuki do Grecji, aktor 
ka-ministęr wszczęła obecnie 
batalię o odzyskanie marmuro­
wych rzeźb, w większości po­
chodzących z Akropolu i  znaj-

dujących się od 1810 r, w Brl- 
tish Museum w Londynie. Po­
nad 70 sztuk bezcennych relik­
tów, stanowiących integralną 
część Akropolu, wywiózł do 
Anglii lord Elgiin, brytyjski 
ambasador w Grecji w okresie 
rządów w tym kraju ottomań- 
skiego sułtana.

Energiczna pani minister u- 
zyskała na ten cel specjalny 
budżet w  wysokości 3,5 mld 
drachm (58 min doi.) oraz 70 
min drachm na utworzenie 
pierwszego w Grecji morskiego 
centrum archeologicznego.

Mercouri czuwa również nad 
przebiegiem prac przy odrestau 
rowaniu świątyń na Akropolu 
oraz wydała zezwolenie na re­
nowację fortyfikacji z V w. 
p. n. e., ongiś łączących Ateny 
z portem Pireus.

Z Pireusem Melina związana 
jest szczególnie bliskimi więza­
mi emocjonalnymi. Jako depu­
towana do parlamentu przez 
wiele lat była przedstawicielką 
dzielnicy biedoty tego miasta. 
Mieszkańcy Pireusu, upamięt­
nionego jako miejsce filmu  
„Nigdy w niedzielę”, przyzwy­
czaili się do spotykania na uli­
cy swej deputowanej, nigdy nie 
stroniącej od przypadkowych 
pogawędek, zawsze gotowej do 
wysłuchania skarg, zażaleń i 
próśb, spieszącej w razie po­
trzeby z pomocą.

„K U L T U R A  
D L A  W SZY STKIC H ”

JAKO minister kultury Melina 
nadal nie stroni od osobistego

wglądu w sprawy rozwoju ży­
cia kulturalnego na prowincji. 
Zamierza ona mianowicie zor­
ganizować ożywiany ruch tea­
tralny w niewielkich miastach 
i utworzyć tam ośrodki kultu­
ry. „Kultura i sztuka stanowią 
dziedzinę, która powinna być 
udostępniona dla wszystkich 
nie tylko dla elity społecznej 
Aten i Salonik. Nasza polityka 
kulturalna musi wychodzić na­
przeciw potrzebom mieszkań­
ców zarówno wielkich miast 
jak odległych osiedli 1 wsi” — 
powiedziała Mercouri.

Ambitne plany pani minister 
nie • pomijają oczywiście filmu, 
z którym związana jest zawo­
dowo Ostatnio przystąpiła ona 
do reorganizacji utworzonego 
przez rząd centrum filmowego 
celem umożliwienia utalento­
wanym producentom swobodne 
go działania w zakresie nowa­
torstwa w sztuce filmowej.

Pani Mercouri często udaje 
się osobiście na inspekcje za­
grożonych pamiątek kultury i 
wspólnie z zespołami archeolo­
gicznymi opracowuje plany re­
nowacji. I  tak. niedawno bawi­
ła na Krecie, gdzie 4 tysiące lat 
liczący pałac króla Miñosa w 
Knossos wymaga — zdaniem 
specjalistów — przeprowadze­
nia natychmiastowych prac 
konserwatorskich. Utworzono 
już zespół konserwatorów, któ­
ry wkrótce przystąpi do pracy 
oraz wydano rozporządzenie, 
regulujące ruch turystyczny na 
całym obszarze archeologicz­
nym.

Oprócz odzyskania marmu­
rów Elgina, Mercouri zamierza 
prowadzić również kampanię w  
sprawie rewindykacji Wenus z 
Milo z paryskiego Luwru, acz­
kolwiek zdaniem niektórych 
ekspertów szereg dzieł sztuki 
greckiej posiada w obcych mu­
zeach lepsze warunki klimaty­
zacyjne niż miałyby w mu­
zeach greckich i że z rewindy­
kacją tych dzieł należy jeszcze 
poczekać.

RODZINNE TRADYCJE

JEDNA z trzech kobiet w ga­
binecie Papandreu, Melina Mer 
couri pochodzi ze znanej z po­
litycznej działalności rodziny 
ateńskiej. Jej dziadek był poli­
tykiem konserwatywnym, który 
w czasie swej 40-letniej karie­
ry rządowej przeszedł na pozy­
cje iewicowe. „Jestem dumna 
ze swych tradycji rodzinnych i 
zawsze miałam nieprzeparte 
pragnienie ich kontynuacji” — 
powiedziała Mercouri podczas 
niedawnego wywiadu dla pra­
sy. Aktorka zapowiedziała rów­
nież, że w związku z jej no­
wymi obowiązkami występy w 
film ie i teatrze z konieczności 
muszą zejść na drugi plan. 
„Moją nową rolą jest działal­
ność polityczna i społeczna dla 
dobra kraju którą pasjonuję 
się równie gorąco jak pracą na 
planie i scenie” — oświadczyła 
Melina Mercouri

M aria DŁUGOSZ (PAP)

Uśmiechnij się!

— Jak możesz twierdzić, że 
nie lubisz dżdżownic, skoro je­
szcze ich nie próboioałaś?

V

U l
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Brazylia -  faworytem
M IĘDZYNAR O D O W Y Insty­

tut Gallupa przeprowadził 
ankietę wśród kilku tysięcy 
sympatyków futbolu z 19 kra­
jów, zawierającą pytanie: „Kto 
będzie mistrzem świata w pił­
ce nożnej?”. Największą liczbę 
zwolenników miała Brazylia, za 
którą opowiedziało się 25 pro­
cent ankietowanych. Na dru­
gim miejscu znalazła się RFN. 
Na tę drużynę postawiło 16 pro 
cent objętych badaniami. 10

procent typowało na mistrza 
Argentynę, 6 procent — Hisz­
panię. Ani jedna osoba nie po­
stawiła na Kamerun, Salwador, 
Honduras ł Węgry, natomiast 
pozostali finaliści mieli również 
swoich zwolenników.

„BR AZYLIA , Hiszpania 
RFN — to moi faworyci „Espa 
na 82” powiedział w wywiadzie 
prasowym słynny radziecki pił 
karz Oleg Błochin. 30-letni na 
pastnik Dynama K ijów  mniej 
sze szanse daje obrońcom tytu­
łu Argentyńczykom, którzy je­
go zdaniem obniżyły loity.

35 Wyścig Pokoju

Znów remisowo
IX  ETAP IN D Y W ID U A L N IE

I .  B o t to la  ( W io c h y )  — 3:53.52 (z 
b o n  10 se k .)

2 M o ra  (K u b a )  -  s t r a ta  ł  sek
3 N ic o la e  (R u m u n ia )  — 9 sek.
4 P i lo n  ( F r a n c ja )  — 12 sek.

W s z y s c y  ‘b o z o s ta l i  ze s t r a ta  50 sek .

IFK Goeteborg
zdobył Puchar UEFA

W REW ANŻOW YM  finało­
wym meczu piłkarskiego Pucha 
ru UEFA, Hamburger SV prze­
grał u siebie z IF K  Goeteborg 
0:3 (0:1). Puchar zdobyli piłka­
rze IF K , którzy wygrali pierw  
szy mecz 1:0.

Jutro Pogoń 
otwiera

sezon żeglarski
W  S O B O T Ę  o g o d z . 11 na p r z y ­

s ta n i  M o rs k ie g o  K lu b u  S p o r to w e g o  
P o g o ń  o d b ę d z ie  s ię  u ro c z y s te  o t ­
w a r c ie  se z o n u  ż e g la rs k ie g o . O b o k  
c z ę ś c i o f ic ja ln e j  o r g a n iz a to rz y  p rz e  
w id u ją  k i l k a  a t r a k c j i ,  m . in .  re g a ­
ty  ż e g la rs k ie  w  k la s ie  „ O p t y m is t  
d la . . . '  o ld b o jó w ,  a za n a s z y m  p o ­
ś r e d n ic tw e m  z a p ra s z a ją  na s w o ją  
p r z y s ta ń  c z ło n k ó w  k lu b u  i  s y m p a ­
t y k ó w  ż e g la rs tw a .

w ię c
w y -

Na kąpieliskach brak ratowników

Komunikat WOPR
D W A  s ło n e c z n e  d n i  — s o b o ta  1 o d e rw a ć  o d  z a ję ć . A p e lu je m y  

n ie d z ie la  -  15 1 16 b m ., w  k t ó r y c h  tą  d ro g ą  d o  g e s to ró w  p la ż  o 
n a s tą p i ł  g w a ł to w n y  w z ro s t  te m -  r o z u m ia ło ś ć , a d o  m ło d z ie ż y  
p e r a tu r y  p o w ie tr z a , s p o w o d o w a ły  s ia d a ją c e j u p r a w n ie n ia  r a to w n ik ó w  
d o s ło w n ą  la w in ę  te le fo n ó w  d o  W O P R  o p o d e jm o w a n ie  w  n a s ło -  
W O P R  ( te l.  444-77) w  s p r a w ie  r a to w  n e c z n io n e  o ra z  w  w o ln e  o d  p r a c y  
n i k ó w  w o d n y c h .  d n i ,  s p o łe c z n y c h  d y ż u r ó w  n a  a k w e

G e s to rz y  p la ż  i  k ą p ie l is k  d o m a -  n a c h  s z c z e g ó ln ie  n ie b e z p ie c z n y c h , 
g a l i  s ię  p i ln e g o  k ie r o w a n ia  (w  p ie r  Z W  W O P R  — in fo r m u je  p a n a d -  
w s z e j  k o le jn o ś c i)  d o  n ic h  r a to w n i -  to ,  że w  d n iu  22.05.82 r .  o  g o d z . 
k ó w  W O P R  — c e le m  z a b e z p ie c z ę -  17.00 w  s a li R O S iR  p r z y  u l .  S zcze­
n ią  k ą p ie l is k ,  n a  k t ó r y c h  w y p o c z y  c iń s k le j  35 w  S ta r g a rd z ie  o d b ę d z ie  
w a ła  w ie lo ty s ię c z n a  rzesza  lu d z i ,  s ię  R e jo n o w a  K u rs o k o n fe re n c ja  Ra 
k o r z y s ta ją c y c h  z k ą p ie l i  p o m im o  to w n ik ó w  W O P R , a 5 c z e rw c a  m l-  
.b a rd z o  n is k ie j  j e j  t e m p e r a tu r y  s t r z o s tw a  w o je w ó d z k ie  r a t .  W O P R  
( te m p . w o d y  n p . n a  G łę b o k ie m  w v  n a d  je z io re m  M ie d w ie , 
n o s i ła  w ó w c z a s  11 s t. C ). Z W  W O P R  in fo r m u je  r ó w n ie ż

Z  W  W O P R  — z d a ją c  so b ie  w  m ło d s z y c h  r a to w n ik ó w  że w  d n iu  
p e łn i  s p ra w ę  z z a is tn ia łe j  s y tu a c j i ,  24.05.82 ( p o n ie d z ia łe k )  o g o d z . 16 
k tó r a  m a  m ie js c e  r o k r o c z n ie  w  w  ś w ie t l i c y  O ś ro d k a  W O P R  w  Szcze 
m -c u  m a ju  1 c z e r w c u  u p r z e jm ie  in  c in ie  p r z y  u l .  H e y k i  ro z p o c z n ie  s ię  
f o r m u je ,  że w  s w o ic h  s z e re g a c h  k u r s  n a  s to p ie ń  r a to w n ik a  w o d n e -  
z rze sża  p rz e d e  w s z y s tk im  m ło d z ie ż  g o , o ra z  n a  u p r a w n ie n ia  d o  p r o -  
a k a d e m ic k ą ,  p r a c u ją c ą  o ra z  s z k o l-  w a d z e n ia  p o d s ta w o w e j n a u k i  p ły ­
n ą , k t ó r e j  n ie  je s te ś m y  w  s ta n ie  w a n ia .

i x  t :t a p  d r u ż y n o w o
t .  W ło c h y  -  11.43.38

2. K u b a  — te n  sa m  czas 
3 F r a n c ja  — s t r a ta  2 sek .
4. R u m u n ia  — 2 sek  
5 N R D  -  46 sek .
6. P o ls k a  -  46 sek

IN D Y W ID U A L N IE  
PO 9 ETAPACH 

1 Z a g re td in o w  (Z S R R ) — 35:59.47 
2. S u u n  (Z S R R ) -  s t r a ta  19 sek. 
3 L o e tz s e h  (N R D )  — 29 sek .
4. B a r tb  (N R D )  -  29 sek .
5. M is z c z e n k o  (Z S R R ) -  36 sek.
6. S e re d iu k  -  39 se k
7 B a r in o w  (Z S R R ) -  41 sek.
8. V a v ra  (C S R S ) -  42 sek  
9 K o z a r e k  (C S R S ) -  43 sek.

10 V i t a l i  ( W io c h y )  -  46 s e k .
14 K r a w c z y k  -  2.17 
28. M ic h a la k  — 6.50 
31 M o k ie je w s k i  — 7.24 
34. B a n a s z e k  — 9 37 
38. S a n ty s la k  — 10 28

DRUŻYNOW O 
PO 9 ETAPACH

1. N R D  -  108:00.21
2. C S R S  — s t r a t a  11 sek .
3. Z S R R  — »0 sek.
4. B u łg a r ia  — 2.30
5. P o ls k a  — 2.33
6. R u m u n ia  —  8.59
7. F r a n c ja  — 10.52

8. P o r tu g a l ia  — 13.02
9. W ło c h y  — 22.23

10. K u b a  -  37.35
11. H o la n d ia  — 38.08
12. W ę g ry  -  42.07
13. M a r o k o  — 1:23 56 
14 F in la n d ia  — 1:36.56 
16. J u g o s ła w ia  — 1.48.21 
18. M o n g o lia  — 3:44 19

N a  9 e ta p ie  w y c o fa ł  s ię  z  w y ś c i­
g u  p o  u p a d k u  z a m y k a ją c y  k la s y f i ­
k a c ję  in d y w id u a ln ą  re p re z e n ta n t  
M o n g o li i  — L u w s a n d a g w in  Z a r g a l-  
s a jc h a n  P rz e c ię tn a  p rę d k o ś ć  z w y ­
c ię z c y  9 e ta p u  43.8 k m /g o d z . P rz e ­
c ię tn a  l id e r a  p o  d z ie w ię c iu  e ta ­
p a c h  (1&27 k m )  -  42,5 k m /g o d z .
K o n t r o la  a n ty d o p in g o w a  p rz e p ro ­
w a d z o n a  p o  ó s m y m  e ta p ie  d a ła  w y  
n i k  n e g a ty w n y

W  P a r y ż u ,  
w  W ie d n iu . . . ?
P R E Z Y D E N T  F r a n c j i  F râ n c o is  

M it t e r r a n d  o ś w ia d c z y ł,  iż  F r a n c ja  
je s t  g o to w a  z o rg a n iz o w a ć  L e tn ie  
Ig rz y s k a  O l im p i js k ie  1992 r  w  P a ­
r y ż u .  , .

W  1989 r. s to lic a  F r a n c j i  b ę d z ie  
te re n e m  w ie lk ie j  ś w ia to w e j  w y s ta ­
w y  W ie le  u rz ą d z e ń  i  o b ie k tó w ,  
p r z y g o to w y w a n y c h  z t e j  o k a z j i  b ę ­
d z ie  m o g ło  b y ć  w  p rz y s z ło ś c i w y ­
k o r z y s ta n y c h  d o  c e ló w  s p o r to w y c n .  
Z d a n ie m  p re z y d e n ta  F r a n c j i ,  P a ­
ry ż  b ę d z ie  m ia s te m  m a ją c y m  n a j ­
lep sze  w a r u n k i  d o  p r z y ję c ia  o l im ­
p ia d y  1992 r

W Ł A D Z E  m ie js k ie  W ie d n ia  ro z ­
p a t r u ją  p r o je k t  z o rg a n iz o w a n ia  
L e tn ic h  Ig rz y s k  O l im p i js k ic h  w  
1992 r .  P o in fo r m o w a ł o  ty m  b u r ­
m is t r z  s to l ic y  A u s t r i i  — L . G ra tz .

W ie d e ń  ’n ie  m a  z a m ia r u  u c z e s tn l 
c z y ć  — ja k  o ś w ia d c z y ł Ł .  G r a tz  — 
w  w y ś c ig u  g ig a n to m a n i i .  J e ś l i  n a ­
to m ia s t  M K O l z a a k c e p tu je  k o n c e p ­
c je  ig r z y s k  .s k r o m n y c h  i  p r o ­
s ty c h ” . z g ło szo n a  z o s ta n ie  k a n d y ­
d a tu ra

Zawody jeździeckie
PRZEZ trzy dni od soboty 

do poniedziałku, na stadionie 
Arkoinii, odbywać się będą o- 
gólnopolskie zawody jeździec­
kie, organizowane z okazjii 35- 
lecia „Głosu Szczecińskiego”. 
W akcji zobaczymy wielu czo­
łowych polskich jeźdźców, po­
pisujących się w skokach przez 
przeszkody. Będą wśród nich 
m. in. członkowie kadry naro­
dowej. Nadito odbędą się kon­
kursy: ujeżdżania oraz stoków  
z udziałem członków Dzienni­
karskiego Klubu Jeździeckiego 
„Szwadron”.

•  Stal — Urania •  Lechia — Arkonia

Mecze o wysoka stawkę
P O  z a k o ń c z e n iu  z m a g a ń  p l ł k a r -  t k a n iu  z  ^ ^ ^ c z a n a m l  n ie  są bez 

s k ie j  e k s t ra k la s y  i  f in a le  P u c h a ru  szans. O  ty m ,  że B łę k i t n i  są g ro ź  
P o ls k i,  o c z y  s y m p a ty k ó w  fu tb o lu  n i  d la  n a j le p s z y c h . P o k o n a ł  s ię  
z w ró c o n e  są n a  r y w a l iz a c ję  w  I I  n ie d a w n y  l id e r  B K S , k t ó r y  m u s ia ł 
i  I I I  l id z e .  Z a r ó w n o  I I - l lg o w c y  ja k  u z n a ć  w yż s z o ś ć  d r u ż y n y  ze S ta rg a r  
i  z e s p o ły  z n iż s z e j k la s y ,  z n a jd u ją  d u  . . . . . .  . _ -
s ie  p rz e d  d e c y d u ją c ą  r o z g ry w k ą  K ib ic e  s z c z e c iń s k ie j A r k o n i i  z m e  
b o w ie m  d o  z a k o ń c z e n ia  l ig o w e j  ba  c ie r p l iw o ś c ią  t  ^ b o w ie m
t a l i i  p o z o s ta ły  j u ż  t y l k o  4 k o le j k i  w ie ś c i ze ^ s z y n k a . .  ^ 7 i^ ia n e ^  G ó ^  
s p o tk a ń . W  I I  l id z e , w ś ró d  k a u -  z a m ia s t na  b o is k u  w  Z ie lo n e j  G o  
d y d a tó w  d o  p re m io w a n e g o  a w a n -  rz e , k tó r e  je s t  w  r .e 'n ° ^ . 1̂ ; _ d 5^.d  ,.e 
se m  m ie js c a  je s t  „ je d e n a s tk a ”  S ta -  d o  p o ^ y n k u  m is t iz o s tw o  I I I  -zY» 
l i  S to c z n ia , c h o ć  o s ta tn io  j e j  s z a n - g l  P O ^u ę d zy  ^  v n l d k u ^ g d y o y  
se n ie c o  z m a la ły .  S to c z n io w c y  z d o  ło n a  G o t a. W  p:ray P ® ^ u. 
ł a l l  z a le d w ie  z re m is o w a ć  z  O l im p ią  g w a rd z iś c i  z d o b y l i  p r z y n a jm n ie j  1 
P o z n a ń , n a to m ia s t  w s z y s tk ie  z c s fo -  p k t ,  to  m im o  że d o  z a k o ń c z e n ia  
ł v  z c z o łó w k i  z d o b y ły  p o  2 p k t .  r o z g ry w e k  p o z o s ta n ą  Jeszcze 3 k o -  
N ie  w s z y s tk o  J e d n a k  s tra c o n e . W  l e j k i  s p o tk a ń , d r u ż y n a  z Ł a s k u  A r  
n a jb l iż s z ą  s o b o tę  S ta l S to c z n ia  p o -  k o ń s k ie g o  z a p e w n i so b ie  a w a n s  d o

u r S r ? u S f i l l s M tS.“ S  p o w in n a  O  SI N N Ą  s ta w k ą  w a lc z ,  „ U k a r z e  
m ie ć  k ło p o tó w  z p o k o n a n ie m  r y w a  F lo t y  Ś w in o u jś c ie ,  k t ó r z y  m a ją  k ło  
la  j e  i  '¡D rz v m ie rz e ń c e m  m o g ą  b y ć  p o ty  z z a p e w n ie n ie m  s o b ie  l ig o w e  
n i ł k a r L  B ł S  g o  b y t u .  W  n a jb l iż s z ą  s o b o tę  ze -

z m ie rz ą  s ię  z s p ó ł ze Ś w in o u jś c ia  ro z e g ra  m ecz  
-  l e r ie L s t k a ^  G K S  M i-  w  G n ie ź n ie ,  g d z ie  b ę d z ie  p o d e jm o -  

m o  ż ^ s t a r g a i d t l a n i e  z a jm u ją  k o ń -  w a n y  p rz e z  ta m te js z e g o  M ie s z k a ^  
c o w ą  p o z y c ję  w  ta b e l i  to  w  sp o - '  •

S O B O T A G o d z . 12 — h a la  W D S  — m e cz  I I  l i g i  S ta l S to c z n ia  —  U r a n ia  R u -  
k o s z y k ó w k i  m ę ż c z y z n  o  m is t r z o -  da  Ś lą s k a .

G o d z . 9 1 14 — s ta d io n  A r k o n i i  — s tw o  I I  l i g i  P o g o ń  — A Z S  W a r -  
z a w c d y  je ź d z ie c k ie  d z ie n n ik a r z y  szaw a .
( k o n k u r s  u je ż d ż a n ia  1 s k o k i) ;  g o d z . G o d z . 14 - m o to c ro s s o w y  N IE D Z IE L A
15.30 k o n k u r s  s k o k ó w  z u d z ia łe m  
c z ło n k ó w  k a d r y  n a r o d o w e j.

G o d z . 9.15 — J a s n e  B ło n ia  — b ie ­
g i  p r z e ła jo w e  w  r a m a c h  X V I I I  
R T N . . , .

G o d z . 10 — W z g ó rz e  H e tm a ń s k ie  
— fe s ty n  r e k r e a c y jn o - s p o r to w y  
d la  d o r o s ły c h  i  m ło d z ie ż y . -

G o d z . 10 — P a rk  K a s p r o w ic z a  *— 
z g a d y w a n k a  te re n o w a  w  r a m a c h  
R T N .

G o d z . 10 — P a r k  K a s p r o w ic z a  —
ilm p re z a  r e k r e a c y jn a  d la  m ie s z k a ń ­
c ó w  S z c z e c in a .

G o d z . ' 10 — b o is k o  p r z y  u l .  W it -

Imprezy

sportowe

G o d z . 10 — s ta d io n  A r k o n i i  — 
c .d . z a w o d ó w  je ź d z ie c k ic h  d z ie n n i­
k a r z y  ( s k o k i) .

G o d z . 10 — A r k o n k a  — „ B ie g a j  
ra z e m  z n a m i”  — im p re z a  K lu b u  
M a r a to ń c z y k a .

G o d z . 12 — s ta d io n  C h e m ik a  — 
m e c z  p i łk a r s k i  k o b ie t  Is k r a  M ie -  
r z y n  —  T e lp o d  K r a k ó w .

G o d z . 14 — s ta d io n  A r k o n i i  — 
c -d . o g ó ln o p o ls k ic h  z a w o d ó w  w  
je ź d z ie c tw ie .

G o d z . 13 — t o r  m o to c ro s s o w y  w  
N o w o g a rd z ie  — I V  e l im in a c ja  m o -

k ie w ie ż a  — „ I I I  M iń i- m is t r z o s tw a  p r z y  a l. w o js k a  P o ls k ie g o  — I I I  to c ro s s o w y c h  m is t r z o s tw  P o ls k i.  
Ś w ia ta  w  p i łc e  n o ż n e j d r u ż y n  e l im in a c ja  d o  m o to c ro s s o w y c h  m i-  P O N IE D Z IA Ł E K  
s z k o ln y c h  s t r z o s tw  P o ls k i.

G o d z . W -  s ta d i« »  p r z y  u l.  B a « -  G o d z . U  -  z ta d i™  A r k « *  -  
r a m a c h  X V I I I  R T N . w ę a  d u r s k ie g o  -  m e c z  o  m is t r z o s tw o  c .d . z a w o d o w  J e ź d z ie c k ic h .

— Pani ojciec się myli.
— M yli się? Pan, a... cierpi na złudzenia?
— M yli się, że pani to sobie wyobraża. Tak. nie 

jest. — Dopiłem whisky i wstałem. — Dzieje się 
coś złego, bardzo złego panno Bereś ford.

Popatrzyła mi prosto w oczy i rzękla spokojnie: 
— Powie mi pan o co chodzi? Bardzo pana proszę. — 
Chłodne rozbawienie całkowicie zniknęło z je j 
twarzy i głosu: to była zupełnie inna Susan Bereś- 
ford od tej, jaką znalem, i taką wolałem ją dużo 
bardziej. Po raz pierwszy, o wiele za późno, przy- 
szło mi na myśl, że to może być prawdziwa panna 
Beresford. Kiedy się nosi metkę z wybitymi licho 
wie iloma milionami dolarów i przedziera się 
przez las wilków, złaknionych złota i darmowego 
biletu na życie, to jakaś tarcza, coś co dałoby 0- 
bronę przed wilkami, jest bardzo potrzebna, a mu­
siałem przyznać, że kp‘iarskie rozbawienie, rzadko 
ją . tylko opuszczające, było najbardziej skutecznym 
środkiem odstraszającym.

— Powie mi pan? Proszę — powtórzyła. Pode­
szła do mnie bliżej. Zielone oczy zaczęły się roz- 
płyioać w swój niesamowity Sposób, i znów mia­
łem kłopoty z oddychaniem. — Myślę, że może mi 
pan zaufać, panie Carter.

— Tak. — Odwróciłem wzrok — przy pomocy 
resztek siły woli, ale jednak odwróciłem —• i  udało 
mi się znów zacząć oddychać, wdech-wydech. 
wdech-wydech, to nie było takie trudne, jak już 
się zaczęło. — Myślę, że mógłbym pani zaufać, 
panno Beresford. Powiem pani- Ale nie teraz. 
Gdyby pani wiedziała, dlaczego to mówię, nie na­
ciskałaby pani, żebym pani powiedział. Czy pasa­
żerowie zażywają na pokładzie słońca i świeżego 
powietrza?

— Co takiego? — Zmiana tematu sprawiła. że
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zamrugała, lecz szybko odzyskała równowagę 
i wskazała na okno. — Przy czymś takim 9

Zobaczyłem, co miała na myśli. Słońce zaszło, 
a Całe niebo przysłonił potężny, ciemny cumulus, 
nadciągający z południowego wschodu. Morze nie 
było bardziej wzburzone niż przedtem, ale odnios­
łem wrażenie, że temperatura spadla. Nie podoba­
ła mi się ta pogoda. Doskonale rozumiałem, dla­
czego nikt z pasażerów nie chciał być na pokła­
dzie. To nieco komplikowało sytuację. Ale był 
jeszcze inny sposób.

— Rozumiem, co ma pani na myśli. Przyrzekam. 
że wieczorem powiem wszystko, co pani będzie 
chciała wiedzieć — był to dość elastyczny lim it 
czasu — jeżeli pani z kolei obieca, że nie powie 
nikomu, iż przyznałem, że coś się stało... i jeżeli 
coś pani dla mnie zrobi.

— Co mam zrobić?

— To. Wie pani, że dziś w salonie pani ojciec 
urządza przyjęcie na cześć pani matki. O siódmej 
czterdzieści pięć Niech pani sprawi, żeby je przy­
spieszył na Siódmą trzydzieści. Potrzebuję więcej 
czasu przed obiadem... teraz to nieważne dlacze­
go. Niech pani loymyśli jakikolwiek powód, ale 
niech mnie pani 10 to nie miesza. I  niech pani 
także poprosi ojca, żeby zaprosił starego Cerdana. 
Nieioażne, czy będzie musiał zabrać ze sobą wózek 
i pielęgniarki. Niech przyjdzie na przyjęcie. Pani 
ojciec jest człowiekiem mającym wielkie moż­
liwości perswazji... a wyobrażam sobie, że pani 
jest w stanie nakłonić ojca do wszystkiego. Niech 
mu pani powie, że żal pani staruszka, który zawsze 
pozostaje na uboczu. Niech mu pani powie cokol­
wiek, byleby tylko stary Cerdan zjawił się na 
przyjęciu. Nie mogę pani powiedzieć, jak wielkie 
to ma znaczenie.

Spojrzała na mnie z powolnym namysłem. Rze­
czywiście miała nadzwyczajne oczy, to już trzy ty­
godnie, jak z nami płynęła, a do tej pory tego nie 
zauważyłem. Oczy koloru głębokiej, lecz półprzez­
roczystej zieleni wody morskiej nad piaskami wysp 
Winward, oczy rozpływające się i migoczące jak  
gdyby lekka bryza zmarszczyła powierzchnię wody, 
oczy które... odwróciłem moje własne oczy. Zobacz 
się 2 Carterem, powiedział stary Beresford, tó fa­
cet dla ciebie. Bez przerostu wyobraźni. Tak właś­
nie myślał. Zdałem sobie sprawę, że ona mówi 
do mnie spokojnym głosem: — Zrobię to, przyrze­
kam. Nie wiem , na jakim  pan jest tropie, ale to 
dobry trop.

— Co ma pani na myśli? — spytałem powoli.
— Ta pielęgniarka pana Cerdana. Ta wysoka, 

co robi na drutach.Ona potrafi równie dobrze robić 
na drutach, 00 la4.ać na Księżyc.
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PIĄTEK, 
21 MAJA

DZIŚ:
Wiktora, Kryspina 

JUTRO:
Heleny, Wiesławy

POGODA
ZACHM URZENIE duże 

z większymi przejaśnienia­
mi. Możliwość burzy. Temp. 
do 20 st. W iatr slaby 

wschodni.

D Z IŚ  ra n o  w  S z c z e c in ie  C iś­
n ie n ie  w y n o s i ło  1022 h P a  (766,8 
m m  H g ). W  c ią g u  d n ia  n ie ­
zn a c z n e  w a h a n ia  c iś n ie n ia .

W S P Ó Ł C Z E S N Y  ( te l .  423-75) „ R y c e ­
rz e  k r ó la  A r t u r a ”  g. 19 — w y s tę p y  
W ro c ła w s k ie g o  T e a tr u  P a n to m im y  
( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  D K  
K O L E J A R Z A  — s o b o ta : „S p a z m y  
m o d n e "  g. 12; Z A M E K  —  s o b o ta : 
„ Ł o t r z y c e ”  g. 17; P O L S K I ( te l.  22- 
16-21) s o b o ta : „ Ig r a s z k i  z d ia b łe m ”  
g . 19; n ie d z ie la :  g . 17; S A L A  P R Ó B  
— p ią te k  1 s o b o ta : „ U p a d k i  B u n -  
g a ”  g . 17; M U Z Y C Z N Y  ( te l,  869-92) 
s o b o ta : „S t r a s z n y  d w ó r ”  g . 19; n ie  
d z ie ła :  g. 16; F IL H A R M O N IA  — 
K o n c e r t  s y m fo n ic z n y  g . 19; s o b o ta : 
g. 17; P L K C IU G A  — s o b o ta : „ B u ła -  
ń e k ”  g. 17; n ie d z ie la :  g. 11 (o d  1. 
6).

I N A

D E L F IN  ( te l.  468-78) „ M r o c z n y  
p r z e d m io t  p o ż ą d a n ia ”  g . 13.15, 15.45,
16. f r „  1. 1&; s o b o ta  i  n ie d z ie la :  
„ W a le n t y n a ”  g . 13.30, 1S.45, 18, ra d ź . 
1. 15; C O L O S S E U M  ( te l .  458-18) 
„ P r o fe s o r  W ilc z u r "  g  15, p o i. ,  i.  
12; „ R o c k y  I I ”  g. 17, 19.15, U S A , 1. 
15 ( p ią te k ,  s o b o ta  l  n ie d z ie la ) ;  K O ­
R A B  — n ie d z ie la :  „ O ld  S u re h a n d ”  
g . 13, 15, Jug ., 1. 12; K O S M O S  ( te l.  
380-94) p ią te k  i  s o b o ta : „ Z n a c h o r ”  
g  9, 11.15, 14, 16.30, 19. p o i. ,  1. i2 , 
c z . I  i  I I ;  n ie d z ie la :  g . 14, 16.30, 
19: B A Ł T Y K  ( te l.  733r35) s o b o ta  ł 
n ie d z ie la :  „ Z  o g n ie m  n ie  m a  ż a r ­
t ó w ”  g . 13, p o i . ;  „ P r z y g o d y  ż ó łte j 
w a l iz e c z k i”  g. 14, ra d ź .;  „ W a k a c je  
d la  p sa ”  g . 15.30, C S R S ; „T ra n s a m e  
r ic a n  e x p re s s ”  g. 17, 19.15, U S A , 1. 
15; P O L O N IA  ( te l.  22-18-34) „ U n k a s  
— o s ta tn i  M o h ik a n in ”  g . 14.30, 16. to, 
r u m , ;  „ O r z e ł  i  re s z k a ”  g . 18.30, p o i. 
1. 15; s o b o ta  i n ie d z ie la :  „ W i l k  g r a ­
s u je ”  g . 11; „ T a je m n ic a  T o l i "  g. 
13; „ U n k a s  ~  o s ta tn i  M o h ik a n in ”  
g . 14.30, 16.30, r u m . ;  „ O r z e ł I  re sz ­
k a ”  g . 18.30; P IO N IE R  ( te l.  475-92) 
„ W  k r a in ie  k r ó la  S u m a ”  g . 19; 
„ J e n n y  i  T o b y  w ś ró d  d z ik ic h  z w ie ­
r z ą t ”  g . 11, 13, 15, U S A ; „ T y m o w ­
ska  c a r y c a ”  g . 17, b u łg . ,  1. 15; „ N a ­
r o d z in y  g w ia z d y ”  g . 19, U S A , 1. 55 
( p ią te k ,  s o b o ta  i- n ie d z ie la ) :  H E T ­
M A N  (P o m o rz a n y )  p ią te k :  „ C z a rn a  
k u r a ”  g . 16.30, ra d ź . ;  „ W s p ó ln ik ”  
g . 18, f r . ,  1. 15; n ie d z ie la :  g. j3; 
P R O M IE Ń  ( te ł.  374-95) s o b o ta : 
„ O s ta tn i  z F le k s n e r ó w ”  g. 16, ¡8, 
20, n o rw . ,  1, 15; n ie d z ie la :  g. 16, 18; 
M A R S  — p ią te k :  „ K o n w ó j ”  g . 15.30. 
17.30. U S A , 1. 15; „ D r o g a  s z k ie le ­
t ó w ”  g . 19.30, ru m .,  1. 15; n ie d z ie ­
la :  „ Ż a n d a r m  w  N o w y m  J o r k u ”  g.
17. 19, f r . ;  S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o ­
je )  n ie d z ie la :  „ W ó d z  I n d ia n  T e -  
c u m s e b ”  g . 15, N R D ; „ O b c y  — 8 
p a s a ż e r N o s tro m o ”  g . 17, 19, a n g ., 
I.  15; P R Z Y J A 2 N  (D ą b ie )  n ie d z ie ­
la :  „ P ę t la ”  g. 17.30, p o i., 1. 18
( w s tę p  w o ln y ) ;  „ S o b o w tó r ”  g . 9, 
ja p . ,  1. 15; H U T N IK  ( S to łc z y n )  p ią  
t e k ;  „ Ż a n d a r m  na  e m e ry tu r z e ”  g.
18. f r . ,  1. 12; n ie d z ie la ;  g . 12; „ C h a r  
l ie  B r o w n  i  je g o  k o m p a n ia ”  g . 11; 
D R U Ż B A  ( te l.  353-05) p ią te k :  „ O k u -

r ! ja  w  26 o b ra z a c h ”  g . 15.45, Jug ., 
18; M E W A  (Z e le c h o w o )  n ie d z ie ­

la :  „U c ie c z k a  n a  A te n ę ”  g . 16.30, 
a n g ., 1. 15; b a j k a  (P o lic e )  p ią te k :  
„Ś n ie ż y c z te a  1 r ó ż y c z k a "  g . 17, 
N R D ; „ Ż a n d a r m  na  e m e ry tu r z e ”  g. 
19, f r „  1. 12; n ie d z ie la :  „ O ld  S u re ­
h a n d ”  g . 17, 19. ju g . ,  1. 12; B I A Ł Y  
Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  n ie d z ie la :  „W ó d z  
I n d ia n  T e c u m s e h ”  g. 18, N R D ; 
S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )  n ie d z ie la :  
„ G w ie z d n e  w o jn y ”  g. 16, 18, U S A , 
1. 12; z a t o k a  (N o w e  W a rp n o )  m e 
d z ie ła .  „ S u p e r p o tw ó r ”  g . 18, ja p . ;  
G R Y F  ( G r y f in o )  n ie d z ie la :  „ W  b ia ­
ł y  d z ie ń ”  p o i., 1. 15; R O B O T N IK  
( P y rz y c e )  p ią te k  i  n ie d z ie la *  „M 5 - 
m ln o "  ra d ź ., 1. 15; W IS Ł A  (G ó le ­
n ió w )  n ie d z ie la :  „C z e rw o n e  i  b ia ­
łe ”  p o i. ,  1. 15; „ T a je m n ic a  s z y f r u  
M a r a b u ta ”  p o i . ;  IN A  (S ta rg a rd )  
p ią te k :  „ A l i c ja ”  p o i. ,  I.  12; n ie ­
d z ie la :  „ Z a p a c h  p s ie j s ie rś c i”  p o i. ,  
1. 15: D A R  (S ta rg a rd )  „ M a n d in g o ”  
w ł . ,  i .  18; „ K a r k o n o s z  i  n a r c ia ­
rz e ”  C S R S  ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie  
la ) .

P O R A N K I D L A  D Z IE C I 
(n ie d z ie la )

K O R A B  — „R e k s lo  ś p ie w a k ”  g . U ,

12; B A Ł T Y K  — „ Z  o g n ie m  n ie  m a  
ż a r tó w ”  g . 13; „ P r z y g o d y  ż ó ł te j  w a 
l iz e c z k i”  g. 14; P O L O N IA  — „ W i l k  
g r a s u je "  g. 11; „ T a je m n ic a  T o l i ”  
g. 13; P IO N IE R  — „ W  k r a in ie  k r ó ­
la  S u m a ”  g. 10, 11, 12; i .E T M A N
— „R e k s io  te ra p e u ta ”  g. 12; M A R S
—  „ B a l la d a  o  k r ó lu  P ie c u c h u ”  g. 
U ;  P R O M IE Ń  — „ C z a r o d z ie js k ie  
d a r y ”  g  12; S Z M A R A G D O W E  — 
„ I  t y  z o s ta n ie sz  In d ia n in e m ”  g. 
13.30; P R Z Y J A 2 N  — „ G d y  z a p ło ­
n ie  c h o in k a ”  g. 14; 1 M A J  — „ B a r ­
b ó r k a ”  g. 15; H U T N IK  — „C h a rL ie  
B r o w n  i  je g o  k o m p a n ia ”  g. 15.30; 
M E W A  — „ B łę k i t n a  p łe tw a ”  g. 15; 
B A J K A  — „ K o s m o n a u c i”  g. 11, 
12 10; B I A Ł Y  Ż A G IE L  — „G ę s ia -  
r e k  M a c ie k ”  g. 16; S Y R E N K A  — 
„J e s ie n n e  d z w o n y ”  g. 14.30; Z A T O ­
K A  — „ W e ro n ik a  w  k r a in ie  cza­
r ó w ”  g. 16.
R E P E R T U A R  K I N  -  na  p o d s ta w ie  
in fo r m a c j i  O P R F .

M U Z E U M  -  S ta ro m ły ń s k a  27 -  
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I  
—X V I I  w  , S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ;  S z tu k a  p o ls k a : W ła d z ­
tw o  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h  — g. 9— 
16; S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 -  P o ls k ie  
m a la r s tw o  w s p ó łc z e s n e ; K o b ie ta  w 
Sztuce g. £ -1 5 ; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 -  P o ls k a  na d  B a ł­
t y k ie m  p rz e d  1 000 la t ;  P rz y ro d a  
m o rz a ; G o s p o d a rk a  m o rs k a  na P o ­
m o rz u  Z a c h o d n im  1945—70: D a w n a  
k u l t u r a  lu d o w a  na P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im ;  P rz y rz ą d y  i p o m o c e  n a ­
w ig a c y jn e  ze z b io ró w  w ła s n y c h ;  
W sp ó łcze sn a  g r a f ik a  m a r y n is ty c z ­
na  g. 9—15; S T A R Y  R A T U S Z  — p l. 
R z e p ic h y  -  D z ie je  S zcze c ina  o d  X 
w  d o  w s p ó łc z e s n o ś c i; N asz Szcze­
c in  — d o k u m e n ty  3 5 - le c ia ; P r o b le ­
m y  o c h r o n y  ś ro d o w is k a  n a tu ra ln e ­
go  w  S z c z e c in ie  1 r e g io n ie  s z c z e c iń ­
s k im :  100 la t  r u c h u  ro b o tn ic z e g o  
P o lsce  g. 9—15; S A L O N  M E L O M A ­
N A  -  p l H o łd u  P ru s k ie g o  8 — 
F o to g ra f ie  J e rz e g o  P ło Ł k o w ia k a  
„ M ig a w k i  z W e rn ig e ro d e ”  g. U — ¿9; 
Z A M E K  — W s p ó łc z e s n y  p la k a t  j a ­
p o ń s k i ;  M a la r s tw o  M a r ia n a  O le jn i ­
c z a k a  g. 10—18 ( p ią te k ) .
W  S O B O T Ę  I  N IE D Z IE L Ę  m uze a  
c z y n n e  w  g. 10—16.

D Y Ż U R Y
S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  .7 ; 
P O Ł O Ż N IC T W O  — P o m o rz a n y ; 
C H IR . D O R O S Ł Y C H  — A r k o ń s k a !  
W F /W N . -  R e jo n o w y . 
P R Z Y C H O D N IE
D L A  D Z IE C I -  u l i w  W o jc ie c h a  
7 -  g 2 0 - 8 ;  D L A  D O R O S Ł Y C H
— J e d n  N a r o d o w e j 12 — g  19—7 ; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  J e d n  N a ­
r o d o w e j 18 — g 20—7 ; N A D  O D R A
18 -  g 8—18 
S O B O T A
S Z P IT A L E  ✓
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
P O Ł O Ż N IC T W O  — Z d r o je :  C H IR . 
D O R O S Ł Y C H  — I I I  P o iT io rza n y , 
Z d r o je .
P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E  
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — c a łą  
d o b ę ; D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i 
N a r o d o w e j 12 — c a łą  d o b ę ; S T O ­
M A T O L O G IC Z N A  -  J e d n o ś c i N a ­
r o d o w e j 12 — c a łą  d o b ę ; N a d  
O d rą  18 — c a łą  d o b ę  ( w  ty m  g a b i­
n e t  z a b ie g o w y ) ;  G A B IN E T  O K U ­
L I S T Y C Z N Y  — J e d n o ś c i N a r o d o ­
w e j  12 ( w e jś c ie  o d  a l. S l. B u c z ­
k a )  — g . 8— 15.
N IE D Z IE L A
S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  P O Ł O Ż N IC ­
T W O  — P o m o rz a n y ; C H IR . D O R O ­
S Ł Y C H  — I I  P o m o rz a n y : W E W N .
— R e jo n o w y .
P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E  te 
sam <f co  w  sob o tę .

A P T E K I
J A G IE L L O Ń S K A  I6a (d o d . o d t r u t -

Sl  1 t le n )  te l.  371-55; A L . P IA S T Ó W  
i -  te l.  465-17; M A R C IN A  1 -

te l.  22-21-09; Z D R O J E , B a t. C h ło p ­
s k ic h  54 -  te l.  «12-573. 

IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l  425-25 
|  446-46 -  g 7—18.
K O L E J O W A  -  te l-  »35 
U S Ł U G O W A  -  te l 428-14 473-16
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l. 91«.
S T A N  D R Ó G  -  te l 980 -  g. 7—21.

P O G O T O W IA
P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l. 
939; P O G O T O W IE  M O  -  te l 997: 
S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  te l.  998; PO ­
G O T O W IE  D R O G O W E  -  te l.  981- 
P O G O T O W IE  D Ź W IG O W E  -  te l 
982; P O G O T O W IE  E L E K T R O W N I -  
t e l  991; P O G O T O W IE  G A Z O W E  -  
te l.  992; P O G O T O W IE  W O D O C IĄ ­
G Ó W  I  K A N A L I Z A C J I  — te l  994; 
P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  -  
te l.  986.

T E L E W I Z J A
P R O G R A M  I
14.30 R T S S  -  C h e m ia . 15.15 R e­
d a k c ja  s z k o ln a  z a p o w ia d a . 15.25 
N U R T  — P r o b le m y  w y c h o w a ­

n ia  p rz e d s z k o ln e g o . 15.55 P r o g r a m  
d n ia . 16 D la  p r z e d s z k o la k ó w  „ P ią ­
te k  z P a n k r a c y m ” . 16.35 X  e ta p  
W y ś c ig u  P o k o ju  17.25 D z ie n n ik .
17.50 F i lm  T V P  „ Z a k lę t y  d w ó r ” .
18.50 D o b ra n o c . 19 R o ln ic z e  ro z m o ­
w y . 18.10 K w ia t y  na b a lk o n ie .  19.30 
D z ie n n ik .  20 M o n it o r  R z ą d o w y . 20.30 
F i lm  n o r w  „ L u c ie ” . 22.05 K r o n ik a  
W y ś c ig u  P o k o ju . 22.20 K in o  D e b iu ­
tó w  22.45 D z ie n n ik .  23.1» M u z y k a  
na d o b ra n o c
P R O G R A M  I I
16 J a k  w p ro w a d z a ć  r e fo rm ę  g o spo ­
d a rczą . 17 Jęz . r o s y js k i.  17.30 Jęz. 
f r a n c u s k i  18 Ś p ie w a  A d a m  Z w ie rz .  
18.26 F i lm  w o js k o w y  „ U k ła d  W a r ­
s z a w s k i”  19 K r o n ik a  ( lo k . )  19.JO 
D z ie n n ik .  20.00 T V  G d a ń s k  n a  a n te ­
n ie  D w ó jk i  — R e p . „ L i s t  p ro s to  
z R a ju ” . 20.20 „ C o  ta k  s z u m i” . 
20 40 P ro g ra m  s z e lf. 20.55 R ep . „ L e ­
g e n d a  b ia łe j  f r e g a t y ” . 21.15 F rag-* 
m e n ty  s z tu k i  S ła w o m ir a  M ro ż k a .
21.30 P ro g ra m  b a le to w y  — „ T y t a -  
n ia  1 o s io ł” . 21.45 D ia lo g i p ó łn o c ­
ne  — o  d r a m a tu r g i i  s k a n d y n a w ­
s k ie j .  22.05 P ro g ra m  r o z r y w k o w y  — 
bossa  n o v a .

S O B O T A  

P R O G R A M  I
6 R T S S  — F iz y k a .  6.30 T T R  — M e 
c h a n iz a c ja  r o ln ic tw a .  8.25 P ro g ra m  
d n ia .  8.30 T y d z ie ń  na d z ia łc e . 9 S o­
b ó tk a . 10.30 F i lm  d o k u m . „N ie g a s n ą  
c y  p ło m ie ń ” . 10.45 R e c ita l E w y  
B e m . 11.15 G o d z in a  R ó ż y  W ia tró w ,
12,10 „7  a n te n ” . 13.05 D w ó jk a  p r e ­
z e n tu je  — G d a ń s k . 13.15 „ T a k  p u ­
s to  p r z y  s to le ” . 13.30 Im p r e s ja  f i lm .  
„ K a m ie ń  p ó łn o c y ” . 13.3S „ I l u m in a ­
c je  i  ta je m n ic a ” . 13.55 O fe n s y w a  
w y z w o le n ia  — „ O s a d n ic tw o  w o js k o  
w e ” . ¡4.25 P ro g ra m  p u b l ic y s ty c z n y .
14.45 F i lm  T V  a n g . „ P o d r ó ż  K a r o ­
la  D a r w in a ”  ( o s ta tn i o d e .). 15.55 X I  
e ta p  W y ś c ig u  P o k o ju .  16.40 D z ie n ­
n ik .  17 F i lm o te k a  N a ro d o w a  „ Z a ­
ka z a n e  p io s e n k i” . 18,50 D o b ra n o c . 
19 „ P a n ie  i p a n o w ie  w  k o m e d ia c h  
F r e d r y ”  — W o jc ie c h  P o k o ra . 19.20 
D z ie n n ik .  20.15 F i lm  T V  a n g . „ t a m ­
te  la ta ,  ta m ta  d o l in a ” . 21.05 K r o n i ­
k a  W P . 21.30 G w ia z d y  k a b a r e tu  — 
B o g d a n  Ł a z u k a . 22.10 D z ie n n ik .
22.30 K in o  N o c n e  „Ś .O .S .” . 
P R O G R A M  I I
8.30 N U R T  -  C y w il iz a c ja  i k u l ­
tu ra  w sp ó łc z e s n a . 9 N U R T  — M a ­
te m a ty k a .  15.30 S T U D IO  2 — Z a p o ­
w ie d ź  p ro g r a m u .  15.35 „ K o m e n d a n ­
c i D a r u  P o m o rz a ” . 16.05 „ M i ło ś ć  c i 
w s z y s tk o  w y b a c z y ” . 17 „ C z y  m o że ­
m y  m ie ć  ta ń szą  k s lą ż k ę ” i 17.20 B l i ­
ż e j n a tu r y .  17.40 S p o r t  w  k r ó t k im  
m e tra ż u . 18.05 S tu d io  2 w  s p ra w ie .
18.30 F i lm  d o k u m . „ P r z e m i ja n ie ” . 
19 „ F o r u m ”  ( lo k . ) .  19.30 D z ie n n ik .
20.15 W ie lk ie  o r k ie s t r y  — o r k ie s t ra  
s y m fo n ic z n a  w  C h ic a g o . 21.15 F i lm  
T V  „ T a ta  n ie  ch ce  s ię  ż e n ić ” . 22.30 
Ś w ia d k o w ie .  22.50 P ro g ra m  r o z r y w ­
k o w y .

N IE D Z IE L Ą  

P R O G R A M  I
6 R T S Ś  — M a te m a ty k a .  6.30 T T R  — 
H o d o w la  z w ie rz ą t .  7 „ W ie d z a  n a ­
szą sza n są ” . 8 N o w o cze sn o ść  w  d o ­
m u  I z a g ro d z ie . 8.20 M a g a z y n  r o l ­
n ic z y . 9 T e le ra m e k . 10 W  S ta ry m  
K in ie  -  P o la  N e g r i  ez. I .  11 «5 
E s t ra d a  f o lk lo r u .  11.45 D z ie n n ik  i 
m a g a z y n  „ Ś w ia t ” . 12.30 P r o g r a m  
re d . r o ln e j .  13 Z a k o ń c z e n ie  W y ś c i­
g u  P o k o ju . 14.30 „ P r z y g o d y  S in d -  
b a d a ” . 14.55 L o s o w a n ie  D u ż e g o  L o t ­
k a .  15.10 M a g a z y n  r o d z in n y .  15.45 
F e s t iw a l E u r o w lz j l .  J8 M a g a z y n  
s p o r to w y .  18.45 P ro s te  p y ta n ia . 19 
W ie c z o ry n k a . 19.30 D z ie n n ik .  20. »5 
F i lm  T V  C S R S  „ P e w ie n  d o m  na 
S ó jc z y m  W z g ó rz u ” . 21.45 S p o r to w a  
n ie d z ie la .  22.20 U ś m ie c h y  m is t r z ó w — 
M ie c z y s ła w  P a w lik o w s k i .
P R O G R A M  I I
10.25 W  S ta r y m  K ln ie  „ P o la  N e g 'T ’ 
cz . 1 ( w e rs ja  d la  n ie s ły s z ą c y c h ).
12.05 F i lm  d o k u m . „W s p ó ln ą  d r o ­
g ą ” . 12.30 P r o g r a m  w o js k o w y  „ Z  
k o s z a r  i  p o l ig o n ó w ” . 13 S łu c h a ją c  
H a e n d la  w  H a lle .  13.30 P r o g r a m  lo ­
k a ln y  — „ Im io n a  u l ic  — a l.  W o j­
s k a  P o ls k ie g o ”  c z . I I .  14.06 S tu d io  2 
na  T a rg a c h  K s ią ż k i.  14.25 K in o  O ko .
15.35 „N ie z n a n e  s ło w a  — n ie z n a n e  
z d ję c ia ” . 15.45 M u p p e t s h o w . 16.15 
M o to s p r a w y ,  16.35 „ W ła ś n ie  le c i  k a  
b a r e c ik ”  — k a b a r e t  O lg i  L ip iń s k ie j .
17.15 S p o r to w y  m a g a z y n  s p ra w o ­
z d a w c z y . 18 S te re o  ł  w  k o lo rz e . 19 
„ D a r  M ło d z ie ż y  w y c h o d z i w  m o ­
rz e ” . 19.30 D z ie n n ik .  20.15 F i lm  d o ­
k u m e n ta ln y  „ P o r t r e t y ” . 21 T e le tu r ­
n ie j.  21.45 P ro g ra m  r o z r y w k o w y .
22.20 „ T a je m n ic e  h o te lu  B r is to l ” . 
23 P io s e n k i na  d o b ra n o c .
U W A G A : T V  za s trz e g a  sob ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

16.25 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 16.30 G o  
d ż in a  z r o d z ic a m i.  16.55 W ia d o m o ś ­
c i. 17 S p o r t .  17.30 W y ś c ig  P o k o ju .
17.45 F i lm  T V  ra d ź . „ W ła d c y  la ­
s ó w ” . 18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 W y ś c ig  
P o k o ju .  19.25 P ro g n o z a  p o g p d y , k r o  
n ik a .  20 F i lm  T V  C S R S  „ K o m e n ­
d a n t” . 21.20 P r o g r a m  z R o s to c k u .
22.05 K r o n ik a .  22.20 F i lm  R F N .
23.50 W ia d o m o ś c i.
S O B O T A
7.55 Jęz . r o s y js k i .  9.25 K r o n ik a .  10 
F i lm  „ K o m e n d a n t ” . 11.20 W y ś c ig  
P o k o ju .  11.45 W ia d o m o ś c i. 11.50 P ro  
g ra m  z R o s to c k u . 12.35 K o n c e r t .
13.35 O m ó w ie n ie -  p ro g ra m u . 13.50 
W ia d o m o ś c i. 14 G o d z in a  z f i lm e m .
15.50 P ie ś n i lu d o w e  z CSRS. 16.10 
F i lm  ju g .  „ S p o tk a n ie  z m iło ś c ią ” .
17.30 W ia d o m o ś c i. 17.36 S p o r t .  18.50 
T V  d z ie c ię c a . 19 F i lm  d u ń s k i „ L o ­
k a t o r z y ” . 19.25 P ro g n o z a  p o g o d y ,

k r o n ik a .  20 P r o g r a m  m u z y c z n y . 21 
F i lm  h is z p .-w ł.  „ S to  d n i ” . 22.25 K r o  
n ik a .  22.40 P r o g r a m  r o z r y w k o w y .
23.40 W ia d o m o ś c i.
N IE D Z IE L A
9.25 K r o n ik a .  10 T e le tu r n ie j .  10.50 
P r o g r a m  d la  m ło d z ie ż y . 12.50 W ia ­
d o m o ś c i, k r o n ik a .  13 F i lm  p o p u la r ­
n o n a u k o w y  „ P r z y g o d y  w  k r a ju  
N e p tu n a ” . 13.25 P ro g ra m  z R o s to c ­
k u .  15 M a g a z y n . 15.30 W  k r a in ie  
b a ś n i. 16 B e r l in .  17 W ia d o m o ś c i.
17.05 S p o r t .  18.50 T V  d z ie c ię c a , 19.25 
P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 F i lm  
„ T e le fo n  110” . 21.10 „ C z e k a ć  na
r o k  2 000?” . 21.40 K r o n ik a .  21.55 F e ­
s t iw a l  P ie ś n i P o l it y c z n e j.  22.55 W iu  
d o m o ś c i.

R A D I O
P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 14. 15.05. 16.05. 18. 
19, 20, 22. 23
W Y Ś C IG  P O K O J U : 14.30, 15. 16.30. 
16, 16.30.
13.30 P io s e n k i k o m p o z y to ró w  p o l­
s k ic h . 13 55 S tu d io  R e la k s . 14.05 L i ­
s ta  p rz e b o jó w  14.50 W ie rs z e  K a z i­
m ie rz a  P r z e r w y - T e tn ia je r a .  15.10 S tu  
d io  M ło d y c h .  16.10 M u z y k a  i  A k t u ­
a ln o ś c i.  17.30 K o n c e r t  d n ia .  18.05 
C zas r e f le k s j i .  18.30 In s p ir a c je  l u ­
d o w e  w  m u z y c e . 19.30 Z  n a s z e j fo -  
n o te k l.  20.05 K a le jd o s k o p  d n ia . 20.30 
K o n c e r t  ż y c z e ń . 21.05 K r o n ik a  s p o r ­
to w a . 21.15 W ie lk ie  d z ie ła , w ie lc y  
w y k o n a w c y .  22.10 M a g a z y n  l i t e r a c ­
k i .  22.50 Ś p ie w a  G ra ż y n a  A u g u ś c ik .
23.40 J a zzo w a  d o b ra n o c k a . 
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 13.30, 14.30 21.30,
23.50.
13.36 Z e w s i i  o w s i. 13.50 F o n o te -  
k a  f o lk lo r u .  ¡ ¿ ^ .A ib u ra  o p e ro w y .
14.30 D o b rz e  u ro d z o n y . 14.50 S cena 
i f i lm .  15.40 L u d z ie  i  ic h  p a s je . 16 
M u z y c z n e  in te rm e z z o . 16.10 D z iś  p y  
ta n ie  — d z iś  o d p o w ie d ź . 17 T y lk o  
d w ie  g o d z in y . 19 K o m p o z y to r  t y ­
g o d n ia . 19.35 Ś w ia t  b a ś n i. 20 N a j ­
p ię k n ie js z a  je s t  m u z y k a  p o ls k a .
20.45 J . a n g ie ls k i.  21 R e c ita l w ie c z o ­
ru .  21.40 W ie c z ó r  M te ra c k o -m u z y c z -  
n y .  — M a g a z y n  k u l t u r a ln y .  22.lJ  
. ś w ia t  m u z y k i  d a w n e j.  22.50 P ro z a  
w  o d c in k a c h . 23 Jazz  d la  w s z y s t­
k ic h .  23.40 P o e z ja  na d o b ra n o c  
P R O G R A M  I I I
13.10 P o w tó r k a  z r o z r y w k i.  14 R-o 
m a n ty c y  p o d  u r o k ie m  f o lk lo r u .  15.05 
P o d s łu c h a n e  u in n y c h .  15.30 Z  m o ­
j e j  p ły to te k i.  16 Z a p ra s z a m y  do  
T r ó jk i .  19 C o d z ie n n ie  p o w ie ś ć . 19.30 
M u z y k a  na  f le t .  19.50 O ś m iu  g w a r ­
d z is tó w  w  c z a rn y c h  b e re ta c h . 20 
I n te r r a d io ,  a k tu a ln o ś c i.  20.40 M a g a ­
z y n . 21 W  k r ę g u  b a l la d y .  21,30 G a ­
b r ie la  Z a p o ls k a  „M e n a ż e r ia  lu d z ­
k a ” . 21.45 G o d z in a  Jazzu. 22.45 24 
g a d z in y  w  10 m in u t .  23 Z a p ra s z a ­
m y  d o  T r ó jk i .  24 P ó łn o c  o o e tó w . 
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 15, 17. 19, 22,30
16.05 P a n o ra m a  l i te r a c k a .  16.30 P o ­
p o łu d n ie  m e lo m a n a  (s ). 17.05 5 m in u t  
d la  fo n o a m a to r ó w  (s ). 17.10 D z ie n n ik  
( lo k . ) .  17.15 K o m e n ta rz .  17,20 Czas 
g o s p o d a rz y . 17.40 M u z y c z n e  a k t u a l ­
n o ś c i (s). 18 P ły ta  d n ia  (s ). 18.30
P o e ty c k i  K o n c e r t  Ż y c z e ń . 19.05 
P ły ta  d n ia  (s ). 16.30 W ie c z ó r  w  f i l ­
h a r m o n i i  (s). 21 K lu b  S te re o . 22 .«  
T e a t r  P o ls k ie g o  R a d ia . 23.30 G ło s y , 
in s t r u m e n ty ,  n a s t r o je  (s>.
S O B O T A
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 6. 6.30. 7 , 8. 11, 12.06, 
14. 15. 16, 17, 18, 19, 20, 22, 23.

W Y Ś C IG  P O K O J U : 1-1.06, L1.50, 12.30.
6.10 M u z y k a  na  d z ie ń  d o b r y .  7.30 
P rz e g lą d  p ra s y . 7.40 M u z y k a  na  
d z ie ń  d o b r y ,  8.15 O b s e rw a c je . 8 30 
P rz e g lą d  p ra s y . 8.45 Ż o łn ie r s k i  k w a  
d ra n s . 9 P r z e d p o łu d n io w e  s p o tk a ­
n ia .  10.30 P o e ty c k i  K o n c e r t  Ż y c z e ń .
11.30 P rz e b o je  P ra g i,  B e r l in a  i  W a r  
s z a w y . 12.35 N a jta ń s z a  p o d ró ż  ś w ia  
ta .  12.45 R o ln ic z y  k w a d ra n s . 13.10 
T u  R a d io  K ie ro w c ó w . 13.20 M u z y c z ­
ne  w y c in a n k i .  13.30 P io s e n k i k o m ­
p o z y to ró w  p o ls k ic h .  13.55 S tu d io  
R e la k s . 14.05 N a  p o łu d n ie  o d  C z a n ­
t o r i i .  14.25 P rz e b o je  s p rz e d  la t .  14.50 
W ie rs z e  K a z im ie rz a  P r z e r w y - T ę tm a  
Jera . 15.05 R a d io w y  T e a t r  d la  M ło ­
d z ie ż y . 15.46 M u z y k a . 16.05 M u z y ­
k a  1 A k tu a ln o ś c i .  16.40 P o ls k ie  p ie ­
ś n i 1 m e lo d ie . 17.10 D z ie ń  w  P o l­
sce. 17.15 K o n c e r t  d n ia .  18.05 C zas 
r e f le k s j i .  18.30 M u z y c z n e  w y c ie c z k i  
w  p rze sz ło ść . 19.30 Z  n a s z e j fo n o -  
te k i.  20.05 Z  te a t r a ln e g o  a f is z a . 20.30 
P rz y  m u z y c e  o  s p o rc ie .  21.05 W ie l­
k ie  d z ie ła , w ie lc y  w y k o n a w c y .  22.10 
S t ro n y  ś w ia ta . 22.40 S o lo  n a  g i ta ­
rze . 22.50 Ś p ie w a  M a g d a  B ie le c k a
23.40 J a zzo w a  d o b ra n o c k a  
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 9.30. 11.30. 13.30.
15.30 21 30 23 50
9.05 L u d z ie , e p o k i . , o b y c z a je . 9.35 
L u d z ie , e p o k i,  o b y c z a je . 9.50 P o l i t y ­
k a  1 p o l i to lo g ia  10 W z lo ty  i  u p a d ­
k i .  10.25 M in ia tu r y  m u z y c z n e . 10.40 
J a k a  P o ls k a ?  10.50 M in ia t u r y  m u ­
zy c z n e . 11.10 Z g a d n i j,  s p ra w d ź , o d ­
p o w ie d z . 11 40 M a z o w ie c c y  s k r z y p ­
k o w ie .  12.05 O d  A  d o  Z  p o ls k ie j  
p io s e n k i.  12.30 L u d z ie ,  e p o k i,  o b y ­
c z a je  13 W  tro s c e  o  s ło w o  i  t re ś ć
13.20 R o z w a ż a n ia  s ty l is ty c z n e .  13.35 
Z e w s i i  o  w s i 13.50 F o n o te k a  f o l ­
k lo r u  14 A lb u m  o p e ro w y . 14.30 W  
s z k la n e j k la tc e  14.50 N a g ra n ia  n o ­
w e  i  n a jn o w s z e  15.35 M u z y k a  ró ż ­
n y c h  n a ro d ó w . 15.50 S p o r t  m o im  
h o b b y . 18 M u z y c z n e  in te rm e z z o ,
16.20 F a n ta z ja ,  n a u k a , p r a k ty k a .  17

T y tk o  d w ie  g o d z in y . 18,45 S ły n n e  
z e s p o ły  w o k a ln e . 19 M a ty s ia k o w ie .  
19.35 M a g a z y n  d la  m ło d s z y c h  s łu ­
c h a c z y . 20 K o m p o z y to r  ty g o d n ia .
20.30 Ś p ie w a n e  s t r o f y .  20.45 J . 
f r a n c u s k i .  21 W ie c z ó r  l i te r a c k o - m u -  
z y c z n y . — M ó w i P ra g a . 21.40 O r ­
k ie s t r a  W o o d y  H e rm a n a . 22 W  k l i ­
m a c ie  b a l la d y  —  H a lin a  F r ą c k o ­
w ia k .  22.35 K o n c e r t  na  ż y c z e n ie . 23 
G w ia z d y  e s t ra d y  — E d w a rd  D z ie ­
w o ń s k i
P R O G R A M  I I I
9.03 Z a c z y n a m y  w e  d w o je .  10 K ie r ­
m asz  p ły t  w y t w ó r n i  P e p ita .  10.30 
C o d z ie n n ie  p o w ie ś ć . 11 S ły n n e  
k w a r te t y  w o k a ln e . 11.30 N ie  c z y ta ­
liś c ie .  to  p o s łu c h a jc ie .  11.45 W  to ­
n a c j i  T r ó j k i .  13 P ro z a . 13.10 A  p r o ­
pos. 14 R o m a n ty c y  p o d  u r o k ie m  
fo lk lo r u .  15.05 „ M in o t a u r y ” . 15.34 
W s z y s tk ie  d r o g i  p ro w a d z ą  d o  N a s h ­
v i l le .  16 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  19 
M a g a z y n . 19.30 M u z y k a  na  f le t .
19.50 O ś m iu  g w a rd z is tó w  w  c z a r ­
n y c h  b e re ta c h . 20 L is ta  p rz e b o jó w . 
22 T e a tr z y k  Z ie lo n e  O k o . 22.45 24 
g o d z in y  w  10 m in u t .  23 Z a p ra s z a ­
m y  d o  T r ó jk i .
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 9, 12. 15. 17. 19,
22.30.
7 M u z y c z n e  ro z m a ito ś c i s te re o . 7.30 
W s ta w a j — szk o d a  d n ia  (s ). 8 P o­
r a n n a  s e re n a d a  (s). 9.05 P rz e d p o ­
łu d n ie  z Is a a k ie m  S te rn e m  <s).
10.30 U lu b io n e  p io s e n k i R o m u a ld a  
L ip k o  (s ). 11 K w i tn ie  m ie s ią c  m a j.
11.30 M u z y k a  r ó ż n y c h  n a ro d ó w  (s).
12.05 F i lh a r m o n ia  ra d io w a  (s). 13
K w a d r a n s  l i t e r a c k i .  13.16 T r z y  k w a
d ra n s e  s w in g u  (s ). 14 Z y c ie  d la
ś m ie c h u . 14.30 Z  m u z y c z n y c h  n a ­
g ra ń  b r a tn ic h  r a d io fo n i i  (s). 15.05 
P a n o ra m a  l i te r a c k a .  15.30 P o p o łu d ­
n ie  m e lo m a n a  (s ). 17.05 5 m in u t  d la  
fo n o a m a to r ó w  (s). 17.20 S o b o tn i m a  
g a z y n  k u l t u r a ln y .  18 K la s y c y  m u ­
z y k i  ja z z o w e j (s). 18.30 T e a tr  P o e z j i .
18.05 K la s y c y  m u z y k i  ja z z o w e j (s).
19.30 W ie c z ó r  w  f i lh a r m o n i i  (s)
20.30 „ H ö ld e r l i n ” . 21 - K lu b  S te re o  
(s). 22 40 S tu d io  S te re o  zap rasza . 
N IE D Z IE L A
P R O G R A M  1
W Y Ś C IG  P O K O J U : U , lil.30 , U2, 13.
7.10 C zas l  lu d z ie .  7.30 M o s k w a  z 
m e lo d ią  i  p io s e n k ą . 8.30 E c h a  s p o r ­
to w e j  s o b o ty . 8.36 U ś m ie c h e m  p r z y ­
w i t a j  d z ie ń . 9.05 R a d io w y  M a g a z y n  
W o js k o w y .  10 P rz e b o je  n a s z y c h  
p r z y ja c ió ł.  10.25 R a d io w y  T e a t r  d la  
D z ie c i.  11.10 M u z y k a  11.36 P o p u la r ­
ne  m in ia tu r y .  14.30 P u b l ic y s ty k a  
m ię d z y n a ro d o w a . 14.45 P u b l ic y s ty k a  
m ię d z y n a ro d o w a . 15,95 S ia d e m  n a ­
s z y c h  in te i-w e n c j i .  15.10 M u z y c z n e  
S tu d io  M ło d y c h . 16.05 M ię d z y  fa n ­
ta z ją  a n a u k ą . 16.36 K o n c e r t  ż y ­
czeń . 17. iS S ła w n i  d y r y g e n c i.  18.05 
C zas r e f le k s j i .  19.30 In te r p r e ta c je  z 
p ie rw s z e j r ę k i .  19.20 P r z y  m u z y c e  
o  s p o rc ie . 20 K o n c e r t  ż y c z e ń . 21.05 
W ie lk ie  d z ie ła  —  w ie lc y  w y k o n a w ­
c y . 22 T e a tr  P o ls k ie g o  R a d ia . 23.40 
G ra  O r k ie s t r a  M a n to v a n ie g o . 
P R O G R A M  I I
6.50 N ie d z ie ln a  m o z a ik a  m u z y c z n a .
7.30 F a la  82. 7.40 R ó ż n e  b a r w y  p io ­
s e n k i.  8 T y g o d n io w y  p rz e g lą d  p r a ­
sy . 8.10 R ó żn e  b a r w y  p io s e n k i.  8.30 
F e l ie to n .  8.41 B a ro k o w e  m u z y k o w a ­
n ie . 9 T ra n s m is ja  m szy  r z y m s k o ­
k a t o l ic k ie j .  10 R e c ita l o rg a n o w y .
10.25 N ie d z ie ln e  s p o tk a n ia .  12.06 M u  
zyo zn a  D w ó jk a  z a p ra sza . 12.50 T e a tr  
P o ls k ie g o  R a d ia . 14 M a ła  P o l ih y m ­
n ia . 14.35 S ły n n e  g ło s y . 15 T e a tr  
K la s y k i  d la  M ło d z ie ż y  S z k o ln e j.  16 
K o n c e r t  c h o p in o w s k i.  16.35 P o d w ie ­
c z o re k  p r z y  m ik r o fo n ie .  17.50 M in ia ­
t u r y  m u z y c z n e . 18 R u c h  ę k u m e n ic z  
n y  ł  p r o b le m y  w s p ó łc z e s n o ś c i. 18.30 
M in ia tu r a  in s t r u m e n ta ln a .  18.46 W o j 
s k o , s tra te g ia , o b ro n n o ś ć . 19 R a d io -  
la ta r n ia .  19.35 Ś w ia t  b a ś n i. 20 K o m  
p o z y to r  t y g o d n ia .  20.35 K o m e n ta rz  
z a g ra n ic z n y . 20.40 P io s e n k i z m a ­
łe j  s c e n y . 21.05 B a l la d y  p ro z ą  p is a ­
ne . 22 l i o  m iln u t z  ja z z e m  l  p io s e n ­
ką .
P R O G R A M  I I I
7.30 „24  g o d z in y  w  10 m in u t ” . 7.46 
M e lo d ie  p rz e b u d z a n k t.  8 N a  p o b o ­
c z u  w ie lk ie j  p o l i t y ik i .  8.10 N asze  
ty p y .  8.30 K o m u  p io s e n k ę .. . 9.05 M a  
g a z y n . 10 N ie c h  g ra  m u z y k a , DŁ 
A r n h e m  — b łą d  c z y  z d ra d a . H .30 
S a m b a  d la  s ie b ie . 12 R e c ita l Iv o  
P o g o re łic a . 13.05 N a  w s i n ie d z ie la .
18.20 N o w a  p ły ta .  14 A  p ro p o s . 14.50 
„C z a s e m  w  z im ie , cza se m  w  le c le ” .
15.20 Z y c ie  na  g o rą c o . 16.50 D w ie  
g i t a r y  i  s k rz y p c e . 16 W s z y s tk o  o  
s p o rc ie . 17 P r y w a tn ie  u ... 17.15 A r ­
c h iw u m  P r o g r a m u .  18-30 R a d io  w  
s a m o c h o d z ie . 19.30 Ż y w o ty  s ła w n y c h  
p a ń  i  p a n ó w . 30 Z a  ś w ia ta  o p e ry . 
21 In fo r m a c je  s p o r to w e . 21.05 K a ­
m ie ń  f i lo z o f ic z n y .  21.15 H a r fa  k r e -  
o ls k a . 22.05 E s e j o  ję z y k u .  22.15 P io  
s e n k i z te k s te m  22.40 W  lu s t r a c h  
s ta re g o  d w o ru .  23 Z a o ra s z a m y  d o  
T r ó jk i .  24 P ó łn o c  p o e tó w . 
P R O G R A M  IV
8.05 M u z y k a  w o js k o w a  (s ). 8.20 K o n  
c e r t  ż y c z e ń  (s). 8.45 P u b l.  ro ln a .
9. S o l iś c i.  U d e rz y , o r k ie s t r y  (s ). 10 
Z e  s k a rb c a  m u z y k i  b a r o k u  (s). 10.30 
K o n c e r t  c h o p in o w s k i  (s). 11 P io s e n ­
k a r s k ie  p o w tó r k i  1 p rz e b o je  (s),
12.05 G w ia z d y  ja z z u  (s). 12.30 K o n ­
c e r t  o r k ie s t r y  r o z r y w k o w e j (s ). 13 
S ły n n e  o r k ie s t r y  s y m fo n ic z n e  ś w ia  
ta  (s). 14 T e a t r  P o ls k ie g o  R a d ia  (s ). 
15 K o n c e r t  be z  b i le tu  (s). 16 G o -

- d ż in a  k o le k c jo n e r ó w  n a g ra ń  (s).
17.05 P o p o łu d n ie  z M u z a m i —  S zcze­
c in .  17.10 N o ta tn ik  k u l t u r a ln y  ( lo k . ) .  
18 S te re o  l  w  k o lo rz e  19.15 W ie c z ó r  
w  o p e rz e  (s). 20.50 S a ra h  B e rn h a r d  
— m o n o g ra f ia  21 M u z y k a  s ta ro p o l­
s ka  (s). 22.05 Z  b o is k  i  s ta d io n ó w  
( lo k . ) .  22.20 P ły ta  d n ia  (s). 23 N o c ­
n y  b lu e s  (s).

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  
s k r .  p o c z t. 70-925 R e d a g u j,  
d z  s p o r to w y  379-50 dz. łą c z n o ś c i

d z ie n n ik  RS W  „ P ra s a — K s ią ż k a - R u c h ” . W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e . R E A K C J A :  »1- L T° m ? r s ? S r
• • I. T E L E F O N Y : c e n tr a la  430-21. s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41. s e k r e ta r -  •> 4C'7-‘H dK9- 35 d z  e k o n o m  m o rs k i

C z y te ln ik a m i 450-21. O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u je  B iu r o  R e k la m  1 O g ło sze ń . 1d z  s p o r to w y  379-50 dz. łą c z n o ś c i z C z y te ln ik a m i 450-21. O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u je  B iu r o  R e k la m  i  u g io s z e n  (0-a50 S zcze c in , o l H o łd u  P ru s k ie g o  8 te l.  ^ l 3 ' , - -  -  ,  ,
m in  d r u k u  o g ło sze ń  re d a k c ja  n ie  p o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś c i.  J e d n o s tk i  g o s p o d a rk i u s p o łe c z n io n e j.  In s t y tu c ie  1 o rg a n iz a c je  s p o łe c z n o -p o l it y c z n e  s k ła d a ła  z a m ó w ie n ia  w  j-  
s c o w y c h  o d d z ia ła c h  R S W  .P r a s a - K s ią ż k ą —R u c h ” , w  m ie js c o w o ś c ia c h  zaś w  k tó r y c h  n ie  m a  o d d z ia łó w  -  w  u rz ę d a c h  o o c z to w v c h  lu b  u  n  n n s te n n e e n  I c a łv
d u a ln i  o p ła c a ła  p r e n u m e ra tę  w y łą c z n ie  w  u rz ę d a c h  p o c z to w y c h  1 u  d o r ę c z y c ie l i  w  te r m in a c h :  od  25 l is to p a d a  na  s ty c z e ń  T „  „ „ r 2S.zesnr o re rw c a  b r .  87 z ł. od
r o k  n a s tę p n y : d o  d n ia  10 m ie s ią c a  p o p rz e d z a la c e g o  o k re s  p r e n u m e ra ty  na  p o z o s ta łe  o k re s y  r o k u  b ie ż ą c e g o . C ena o r e n u  m e  r a t y :  m ie s ię c z n a  a 
1 l lo c a  b r  109 z ł za I I  k w a r ta ł  261 z ł za . n a s te o n e  k w a r t a ły  327 z ł za I I  p ó łro c z e  657 z ł N r  in d e k s u  35034 D r u k  S z c z e c iń s k -e  Z a k ła d y  G ra f ic z n e
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Z pończochą w bagażniku?

Na samochodową
wycieczkę

O D  D Ł U Ż S Z E G O  czasu  w ła c ic ie -  
le  ,.T r a b a n tó w ”  m a ją  n ie  la d a  d y ­
le m a t  W  „ P o lm o z b y c le ”  b o w ie m  
n ie  spo sób  je s t  k u p ić  pa se k  k l i n o ­
w y  n a p ę d z a ją c y  d m u c h a w ę  i  p rą d ­
n ic ę  te g o  p o p u la rn e g o  s a m o c h o d u .

J a k  w  ta k im  r a z ie  w y b ie ra ć  s ię  
w o z e m  na  w y c ie c z k ę  — n ie  m a ją c  
w  b a g a ż n ik u  t e j  n a jb a rd z ie j  p o d ­
s ta w o w e j częśc i z a m ie n n e j?  S ta rz y  
s a m o c h o d z ia rz e  p o d s u w a ją  ż y c z l iw ą  
ra d ę : , W  ra z ie  n ie szczęśc ia  z a łó ż ­
m y  z a m ia s t p ę k n ię te g o  p a ska  — 
p o ń c z o c h ę  n y lo n o w ą ” . S ą d z im y  je d  
n a k ,  iż  „ P o lm o z b y to w i”  ł a tw ie j  c h y  
b a  b ę d z ie  u d o s tę p n ić  z m o to ry z o w a ­
n y m  k l in o w e  p a s k i,  n iż  te  e le ­
m e n ty  k o b ie c e j g a rd e ro b y .. .

(m o r)

Niepewny przystanek
Z  P O W O D U  p rz e p ro w a d z a n y c h  

p ra c  d r o g o w y c h  na  u l .  C u k r o w e j 
p rz e n ie s io n o  is tn ie ją c y  ta m  p r z y ­
s ta n e k  a u to b u s o w y  n a  u l .  P o łu d ­
n io w ą . K ie r o w c y  a u to b u s ó w  je d ­
n a k  n ie  zaw sze  p a m ię ta ją  o t e j  
z m ia n ie  d a le j  je ż d ż ą c  u l .  C u k r o ­
w ą . W  r e z u lta c ie  lu d z ie  w ra c a ją c y  
p o  p r a c y  z p o b l is k ic h  z a k ła d ó w  
b ie g a ją  od  je d n e g o  p r z y s ta n k u  d o  
d ru g ie g o  n ie  w ie d z ą c  p r z y  k tó r y m  
ze ch ce  s ię  z a t rz y m a ć  k ie r o w c a

Notatnik szczeciński
♦  W O J E W Ó D Z K I D o m u  K u l t u r y

in fo r m u je ,  że w  r a m a c h  X V I I  F e ­
s t iw a lu  P ie ś n i , C h ó ra ln e j w  M ię ­
d z y z d r o ja c h ,  w  d n ia c h  o d  27 
c z e rw c a  d o  4 l ip c a  b r .  o d b ę d z ie  
s ię  s e m in a r iu m  d la  d y r y g e n tó w  
c h ó ró w . B liż s z y c h  in fo r m a c j i  u d z ie ­
la  W D K  p o k . 110, te l.  349-71 do
d n ia  26 bm .

♦  Z H P  H u f ie c  S z c z e c in -S ró d m ie -
sc ie  im . B o h . P o lo n i i  S z c z e c iń ­
s k ie j  p o s ia d a  w o ln e  m ie js c a  d la  
oso b  p r y w a t n y c h  o ra z  z a k ła d ó w
p r a c y  w  r a m a c h  H a r c e r s k e j  A k c j i  
L e tn ie j  n a  o b o z ie  w  S w ię to u jś c iu  
k .  M ię d z y w o d z ia  o ra z  S ta n ic y  N A L  
d z ia ła ją c e j  n a  z a sa d z ie  w io s k i  i n ­
d ia ń s k ie j.  O s o b y  z a in te re s o w a n e  
m o g ą  s ię  * "
H u fc a ,  u l.
B ło n ia )  p o k . n r  7, 
te l.  22-44-71 w e w . 7.

H u f ie c  in fo r m u je  J e d n o cze śn ie  że 
ju b i le u s z o w y  z lo t  h a r c e r s k i  z o- 
k a z j i  X X V -J e c ia  s łu ż b y  h u fc a  o d ­
b ę d z ie  s ię  w  d n ia c h  25—27 c z e rw c a  
b ie ż ą c e g o  ro k u .

♦  W  S O B O T Ę  o g . 10 w  s a li 
t e a t r a ln e j  P M  o d b ę d z ie  s ię  k o n k u r s  
r e c y ta to r s k i  p o e z j i  i  p r o z y  r o s y j ­
s k ie j i  r a d z ie c k ie j  d la  u c z n ió w  
s z k ó ł p o d s ta w o w y c h , n a to m ia s t  w  
n ie d z ie lę  o  g . l i  — d la  u c z n ió w  
• z k ó ł p o n a d p o d s ta w o w y c h .

♦  W  n ie d z ie lę  o  g . 12 w  s a l i  k i ­
n o w e j P M  o d b ę d z ie  s ię  s p o tk a n ie  
* k a p ita n e m  ż .w . p o d  h a s łe m  „ O -  
p o w ie ś c i n ie z w y k łe ” , p o łą c z o n e  z 
p r o je k c ją  b a je k .

♦  W  O S IE D L O W Y M  k lu b ie  S M  
„ O d r a ”  w  P o lic a c h  w  s o b o tę  o  g. 
14 o d b ę d z ie  s ię  g ie łd a  p ły t ,  p la k a ­
tó w , w y d a w n ic tw  m u z y c z n y c h  i  
s p rz ę tu  m u z y c z n e g o ; o  go dz . 17 — 
d y s k o te k a  m ło d z ie ż o w a . W  n ie d z ie ­
lę o  g . 11 o d b ę d z ie  s ię  p r o je k c ja  
b a je k  d la  d z ie c i,  a o g. 12.30 — 
k o n k u r s  p la s ty c z n y  p t .  . .M o ja  M a t-

♦  K lu b  „ B o n  T o n ”  za p ra sza  d z ie  
e i n a  im p re z ę  ..B a w  s ię  ra z e m  z 
n a m i”  w  n ie d z ie lę  w  g o d z . 11—13. 
W s tę p ' w o ln y .

Pomidor pomidorowi — nierówny

SP ŁU K IW A N IE ulic wodą— niestety, nie jęst to widok zbyt 
częsty. A przydałoby się, oj przydało...

Fot. Z. Jódkowski

Remonty kapitalne czyli,..

Odzie drugi wybór?
OD kilku dni cena pomi- sporo, zwłaszcza teraz, gdy Z a ­

dorów ani drgnie — 300 zł za sady racjonalnego gospodarowa 
1 kilogram i basta! Zastanawia nia domowymi budżetami każą 
my się jednak, dlaczego zupeł- nam liczyć się z każdą złotów- 
nie nie widać pomidorów w ką.
drugim gatunku — mniejszych. Okazało się jednak szybko, 
a więc i tańszych. One, rzecz że przedwcześnie ucieszyliśmy 
jasna, są, ale tak sprytnie prze się z tego zróżnicowania gatun 
mieszane z okazami większymi, ków. Wczoraj znów wszystko 
że można udawać, iż wszystko wróciło do normy. Na stoiskach 
jest w porządku. — tylko pierwszy gatunek. Ce-

Przed kilkoma dniami zauwa na zaś, niestety, podskoczyła o 
żyliśmy, że na jednym jedy- 20 zł.
nym straganie w śródmieściu Doprawdy trudno się w tym 
(usytuowanym przy pl. Żołnie- wszystkim połapać. Na zdrowy 
rza) pojawiły się małe pomidó- rozum, pomidory powinny z 
ry po 200 zł Szły jak woda, każdym dniem tanieć pogoda 
bo jedinak 100 zł różnicy, to wszak dopisuje. Widocznie jed­

nak popyt na nie również, sko­
ro sprzedawcy zdecydowali się

Stare domy
w  now ej szacie

REMONT i właściwa konserwacja starych budynków, jest ście będą mogły przebiegać 
przy istniejącym „głodzie mieszkaniowym" sprawą nader istot- szybciej. W Szczecinie bowiem 
ną. Tym bardziej ważną w  Szczecinie, gdzie domów liczą- tyle jeszcze budynków czeka 
cych sobie po kilkadziesiąt, a nawet ponad sto lat mamy spo na gruntowną renowację, że 
ry odsetek. Niestety, kompleksowe odnawianie budynków nie energiczne działanie w celu ich 
przebiega wcale szybko, łatwo i bez zgrzytów. Niektóre do- odnowy' i właściwej konserwa- 
my, którym generalny remont należy się już dziś, muszą na cji jest niezbędne, (su) 
niego poczekać jeszcze parę lub nawet paręnaście lat.

podnieść cenę. Tu zresztą nie 
ma co wdawać się w dłuższe 
dywagacje. Prawa rynku (a li­
czymy się je respektować) są 
twarde i rosnący popyt zawsze 
będzie windował ceny. Obniży 
je dopiero wzrost podaży i na 
to liczymy.

Nie wolno jednak przymykać 
oczu na to, że sprzedawcy jak­
by zapomnieli ostatnio o tym, 
że w zależności od wielkości 
niektórych artykułów (to samo 
dotyczy np. jajek) muszą być 
zróżnicowane gatunki.

Mamy nadzieję, że sprawą tą 
zajmą się inspektorzy P IH -u  
oraz członkowie Rady Konsu­
mentów. W  końcu normy doty­
czące tego, jakim warunkom po 
winien odpowiadaj I  gatunek, 
nadal obowiązują, (mg)

Migawki handlowe

Trochę dobrze, trochę źle
„FLORIDA” , która zdobyła sobie uznanie ki entów przestanie go­

ścić na sklepowych półkach. Wytwórnia „Pepsi-Coli" musiała za­
przestać jej produkcji ze względu na istniejące porozumienia z 
austriackim koncernem. Produkcja „Pepsi" także ne  pokryje po­
trzeb, choć zapewni pracę zatrudnianym. Miesięcznie —  będzie 
się jej wytwarzać mniej więcej trzykrotnie mniej niż przed dwoma 
laty o tej porze roku.

•  •  •

Z p eczywem mimo zwiększenia mocy produkcyjnych przez uru­
chomienie piekarni przy ul. Robotniczej — nadal nie najlepiej. 
Zapowiadano tydzień temu na posiedzeniu sztabu żywnościowego, 
iż w tym tygodniu będę bułk wszelkiego rodzaju, a nawet rogale. 
Wczoraj zaś spełnienie tej obietnicy znów (który to już raz?) prze 
sunięto na,, początek następnego tygodnia. Są to jawne kpiny z kli­
entów.

•  •  •

Do sklepów trał i a teraz więcej serów żółtych. Dziennie spół­
dzielń a mleczarska dostarcza ich 5 ton. Jest to ilość dość znacz­
na i spowodowała, iż artykuł ten stał się znów widoczny na pół­
kach.

•  •  •
Bardzo dobrze idzie również sprzedaż masła solonego, które chęt 

nie nabywamy zamiast oleju, smalcu lub margaryny. W bm. sprze­
dano go 33 tony — oczywiście w ilości tej mieść się również 
zaopatrzenie zakładów zbiorowego żywienia.

(wys)

JAK w tym niełatwym prze- wynosił on: 14,5 proc. (KPRB 
cięż roku, wyglądają kwestie nr 1) i 15,5 proc. (KPRB nr 2). 
gruntownych renowacji starych Co prawda, jak twierdzi dyr. 
domów? O odpowiedź na to py Stężała pierwszy kwartał bywa 
tanie zwróciliśmy się do zastęp zazwyczaj niekorzystny 
cy dyrektora Miejskiego Przed- względu na warunki pogodowe, 
siębiorstwa Gospodarki Miesz- MPGM liczy, że głównie w I I  
kantowej — Tomasza Stężały, i I I I  kwartale nastąpi znacznie 

W planie tegorocznym prze- większy postęp robót. Najwię- 
widziane jest rozpoczęcie re- kszych zaś efektów rzeczowych 
montów 11 budynków. Równo- należy się, według planów, spo 
cześnie Komunalne Przedsię- dziewać w I I  półroczu. Wtedy 
‘biotrstwa Remontowo-Budowla- powinny być bowiem oddane 
ne nr 1 i nr 2 prowadzą dal- do. użytiku pozostałe tegoroczne 
sze prace przy 12 domach, obiekty — czyli 12 domów, 
gdzie odnawianie rozpoczęto w obecnie wykonawcy borykają
r o k u  \ ih iA P U v m  R i W n io ż  w o  je d n a k  z p o w a ż n y m i t r u d n o -r o K U  U D ie g ły m .  Kowmez we ś c ia m i m a te r ia ło w y m i.  N ie  c h o d z i 
d ł u g  załozen 14 »pośród tych t u  —  ja k  m ia ło  to  m ie js c e  w  ze - 
obiektów ma zostać oddanych s z ł>T n  r o k u  —  o c e m e n t, a le  p rz e -  
d o  u ż v t k u  d o  k o ń c a  h ie -ż a c e c ro  de  w s z y s tk im  o  m a te r ia ły  w y k o ń -  a o  u z y Ł K U  a o  K o ń c a  Diezącego cze n io w e . B r a k u je  w y k ła d z in  p o -  
roku. d ło g o w y c h  o ra z  f a r b  s u c h y c h . S p o -

Taki jest p r o g r a m .  A realiza- r ?  ł o p o t ó w  s p r a w ia  ta k ż e  s k o m -  
a ?  w nierwszwn kwartale /a  in s ta la c j i  c e n tra ln e g o, , w p ie r w s z y z n  K w a r t a l e  za o g rz e w a n ia  ta m . g d z ie  r e m o n t  b u -

konczono remont dwóch do- d y n k u  p o łą c z o n y  je s t  z m o d e m iz a -  
mów i te zostały już zasiedl o- c^ - . . . ,
ne. Jednakże procent wykona.
ma rocznego planu przez przed przezwyciężyć te przeszkody, ot 
siębiorstwa nie byl imponujący. w<y*SP p1?-
W ciągu pierwszych 3 miesimy

'» w a n ie , w  p o k o ja c h  k ła d z io n e  b ę d ą  
na  p o d ło g i w y k ła d z in y  d y w a n o w e . 
N ie s te ty ,  o b e c n ie  n a w e t  z t y m  za­
c z y n a ją  s ię  p r o b le m y .  C h o ć  jeszcze  
w  u b ie g ły m  r o k u  p r o d u c e n c i sa m i 
o g ła s z a li,  że c h ę tn ie  s p rz e d a d z ą  te  
n a jta ń s z e , c ie szą ce  s ię  m n ie js z y m  
p o w o d z e n ie m  n a  r y n k u  w y k ła d z i­
n y .  C óż, n ie  t y l k o  s z c z e c iń s k i 
M P G M  w p a d ł na  p o m y s ł z a s tę p o w a  
n ia  P C W  ta k im i  w ła ś n ie  tw o r z y ­
w a m i.

C z y  re m o n ty  m o g ły b y  p rz e b ie g a ć  
s z y b c ie j (o b e c n ie  t r w a ją  p rz e c ię t­
n ie  w  ś r e d n ie j w ie lk o ś c i  b u d y n k u  
1,5 d o  2 la t ) ?  J a k  tw ie r d z i  d y r .  
S tę ż a ła  b y ło b y  t o  m o ż l iw e  g d y b y  
p r z e d s ię b io rs tw o  d y s p o n o w a ło  je ­
szcze 200 m ie s z k a n ia m i za s tę p c z y ­
m i.  W ó w c z a s  w y k w a te ro w a n ie  lo ­
k a t o r ó w  t r w a ło b y  k r ó c e j  i  m ożn a  
b y ło b y  p o c z y n ić  o szczę dn ość  cza­
su  rz ę d u  1,5—2 m ie s ię c y . Z re sz tą  
d la  M P G M  p o w s ta ją  n o w e  m ie s z k a ­
n ia  zas tęp cze  p r z y  u l .  S z p ita ln e j.  
E f e k ty  je d n a k  b ę d ą  d o p ie ro  w  
1983 r .  (100 m ie s z k a ń )  i  w  1985—36 
r o k u  (d a ls z y c h  100)

M IEJM Y nadzieję, iż tegoro­
czne plany zostaną wykonane. 
Jak też, że remonty rzeczywi-

INFO RM ATO R
H A N D E L  i  u s ł u g i S p . , ,F o tO -s (u d io ”  

P o ls k ie g o  38 od
p r z y  a l.  W o j,  
16 d o  19, W y -

Kłopoty najmłodszych
D Z IE C I b a rd z o  lu b ią  r y s o w a ć , a 

ic h  r o d z ic e  n a d e r  p o c h w a la ją  ta k ie  
z a ję c ie ,  p o n ie w a ż  z. je d n e j  s t r o n y  
r o z w i ja ją  z d o ln o ś c i m a n u a ln e  m a l­
c a , k s z ta łc ą  je g o  z m y s ł a r ty s ty c z n y ,  
a z d r u g ie j  je s t  o n o  b a rd z o  s p o k o j­
n e  i  n ie k ło p o t l iw e .  N ie s te ty ,  n a s i 
m ilu s iń s c y  n ie  b a rd z o  m a ją  ju ż  
c z y m  r y s o w a ć , g d y ż  w  s k le p a c h  pa  
p ie rn ic z y c h  b r a k u je  k r e d e k  (w  k io  
s ikach n ie  m a  ic h  o d  d a w n a ).

(su )

W  S O B O T Ę  (22 m a ja )  w  g o d z . o d  zw o ie n ia  84 o d  10 d o  18 i  K a rd .  W y  
7 d o  12 c z y n n e  b ę d ą  n a s tę p u ją c e  s zyń s k ie g o  11 od  12 d o  18; s ta c je  
s k le p y  o g ó ln o s p o ż y w c z e  i  n a b ia lo -  o b s łu g i s a m o c h o d ó w  „ P o lm o z b y t ”  
w e : p r z y  u l.  u l .  B a ł ty c k ie j ,  K o s tk i  p rz y  B ia ło w ie s k ie j  2. P rz e s t rz e ń  
N a p ie rs k łe g o . M e c h a n ic z n e j 13. B o -  n e j 42 s tn o la ń s k ie j  11 i O r ła  B ia -  
g u s ła w a  18, Ś w ia to w id a  90, W ło -  le g o  10 _  w  go,d z . od  6 d o  14; po ­
ść ia ń s k  le j  1, S to łc z y ń s k ie j 144, S lą -  g(>to w ie  R T V  p rz y  u l .  K a rd .  W y -  
s k ie j  43, J a g ie l lo ń s k ie j  14/1», B o - SZy ń s k ie g o  25 p r z y jm u je  zg ło sze n ia  
h a te ró w  W a rs z a w y  6, Z a m ie js k ie j  w  g0,dz> o d  9 d o  13
1, B a t.  C h ło p s k ic h  49, N ie p o d le g ło -  w  N IE D Z IE L Ę  c z y n n e  b ę d ą :
śc i 2, A r m i i  C z e rw o n e j 38, W o j.  .D e l ik a te s y ”  p r z y  a l. W o j.  P o ls k ie -  
P o ls k ie g o  11, 42 ,.M le k o ”  i 134, M io -  go  35 w  gc>dz. ió —14 1 W y z w o le n ia  
d o w e j  16, P o tu l ic k ie j  29. P o c z to w e j 37 w  g o d z  C u k ie rn ie  p r y -
23, W o jc ie c h o w s k ie g o  9. D w o r s k ie j  w a tn e  c z y n n e  od  g. 10 do  18; p u n k t
2, L e d n ic k ie j  la ,  K o lu m b a  10 M ie -  W a rs ”  o d  g . 8 d o  12. K w ia c ia r n ie :  
s z k a  I  105, W y z w o le n ia  6, K r ó lo w e j  p r z y  u l  Szosa Polska od  10 d o  14, 
J a d w ig i  9, K rz y w o u s te g o  15, F e lc z a -  K r ó lo w e j  J a d w ig i  63 o d  14 do  8. 
k a  15, K o m u n y  P a ry s k ie j  40, M a r -  W y z w o ie n ia  4a i  81 o d  9 d o  16, J a -  
c in a  1, D z ie rż o n a  31. R o b o tn ic z e j 12, g i ei i o ń sk i e j  57 o d  11 d o  17. W o j.  
P a rk o w e j  12. K r z e m ie n n e j 48, O - p o ls k ie g o  57 od  9 d o  18 i K lo n o -  
d z ie ż o w e j 3, T a t r z a ń s k ie j  3. B a rb a -  w łc a  22 o d  11 d o  15. K io s k i  „ R u ­
r y  2, W il lo w e j  10, Z a w a d z k ie g o  55, ch U” ; 25 p u n k tó w  w  go dz . 8—i6, 
~  i lo ś c i.  S a n to c k ie j,  N ie m c e w i-  d y żUrn e  ( j. w . )  do  go dz . 20.

. .B a r te k ” , W rz e s iń s k ie j 3, S ze - Z a k ła d y  u s łu g o w e : f r y z je r s k o -  
r o k ie j  40, R e y m o n ta  4 o ra z  N a d  k o s m e ty c z n e  p r z y  h o te la c h  . .G r y f ” , 
O d rą . S k le p y  m ię s n o - w ę d lin ia rs k ie ,  p ia s t ” '  ,R e d a ”  i  na  D w o r c u  G ł. 
g a rm a ż e ry jn e  i  d r o b ia r s k ie  c z y n n e  o tw a r te ’ w  g o d z . 8—12; fo to g r a -  
b ę d ą  od  g. 8 d o  12. S k le p y  w  a -  f ic z n e  c z y n n e  n a  in d y w id u a ln e  za - 
r z y w n o -o w o c o w e : p r z y  a l.  W o j.  m ó w ie n ia  k l ie n tó w  o ra z  z a k ła d  
P o ls k ie g o  7 i  47 G o rk ie g o  4, K r z y -  p r z y  u l  M a r c in a  1 w  go dz . 10— 16; 
w o u s te g o  60, Ś w ie rc z e w s k ie g o  3, p 0 m o c  d ro g o w a  P Z M o t .  c z y n n a  do 
S z a ro tk i 13 i  O d z ie ż o w e j o ra z  g o d z  12 
s k le p y  s p o ż y w c z o - ro ln e  p r z y  5 ' p n r 7 T .
L ip c a  6, A s n y k a  22, K o s t k i  N a p ie r -  s n R O T F  m n n e  b e d a - c a ła
p l S w M  d o " , :  f e t e g S  f  te te fo n  % r a y  » £
fk fe s o  90 S o ie e fe n n e e o  3 Ś t rz a -  N ie p o d le g ło ś c i 41/42 o ra z  U P T  
i S S S e l  U w f r a t W ,  IM , S z c z e c in  30 na  D w o r c u  G łó w n y ™ ;

Ł a g lM b ńo t le l7 69WoJB a p » l“ K k 53h  W o?.“ p ^ e | o V 5 w  ¿ d ?  S d a .  
R a łtY c k ie i w  ’ W ie le ó w ie  o ra z  °W o l-  d o  13, U P T  p r z y  u l .  J a r o w ita  9 i  
S o ła  w  p o d ju c h a lh  c z y n n e  b o d ,  P1 ® “ e r (,y *xsk^ gJ o ;,;caachw J ° ^ ru °nd.  
od  g. 9 d o  14. S k le p y  r y b n e  p r z y  9 d ® 11 Y P T  w  P o ń c a c n  u l .  G r u n
u l .  B o h . G e tta  W a rs z a w s k ie g o  o ra z  w a ia z k a  i b . __ . .
T k a c k ie i  1 o7v n n e  o d  2 8 d o  12 D y ż u r  k a s o w o - s k a r b c o w y  p e łn i
p ie k a r n ie  n r y w i t n e -  D rży  U l G o le -  I I  P o w s z e c h n a  K a s a  O szczę d n o śc i 
S ” « ' P14y ” p ” ; u S  » .  l i t  p r y  Pl- O *  B lo le * .  5 w  go dz . od  
s k le j  43, K r a s iń s k ie g o  33, N a r u to -  9 « o  la  
w ie ż a  4. R e w . P a ź d z ie rn ik o w e j 6, K O M U N IK A C J A
M a łk o w s k ie g o  23. Ł o k ie tk a  3, w  S O B O T Ę  t r a m w a je  i  a u to b u -  
S to łc z y ń s k ie j 75. M . B u c z k a  19. s y  k u r s o w a ć  b ę d ą  w g  ś w ią te c z n y c h  
B o h . W a rs z a w y  101, B o g u s ła w a  33, r o z k ła d ó w  ja z d y  
L ip o w e j  -22. J e d n . N a r o d o w e j 17 K o im iM T K  \ t v  w p k m
o ra z  S ła w o m ir a  7 c z y n n e  od g. 7. K O M U N IK A T Y  W P K M
C u k ie rn ie  p r y w a tn e  c z y n n e  od  10 Z  P O W O D U  r o b ó t  s ie c io w y c h  na  
d o  18. S k le p y  p rz e m y s ło w e : D o m  u l .  R e w o lu c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j 22 
O d z ie ż o w y  c z y n n y  od  g . 9 d o  15, b m . w  go dz . o d  8 d o  18 t r a m w a je  
D T  C e n tr u m  od  8.30 d o  14.30 o ra z  l i n i i  n r  3 bę dą  k u r s o w a ły  z P o - 
s p rz e d a ż  a r t .  za s k u p  s u ro w c ó w  m o rz a n  d o  D w o r c a  N ie b u s z e w o  a 
w tó r n y c h  w  s k le o a c h  „ K a z ik ”  a l. n a  tr a s ie  od  u l.  K o ł łą ta ja  do  L a s u  
W y z w o le n ia  5/7. ..G e n te lm e n ”  K r z y -  A r k o ń s k ie g o  z o s ta n ie  u r u c h o m io n a  
w o u s te g o  64 i . .M a łg o s ia ”  D w o r c o - , zas tę p cza  k o m u n ik a c ja  a u to b u s o w a , 
w a  19 c z y n n e  o d  g o d z . 11 d o  15. * •
K w ia c ia r n ie :  p r z y  u l .  J a g ie l lo ń -  Z  p o w o d u  ro b ó t  s ie c io w y c h  na 
s k ie j  14 c z y n n a  od  10 d o  14. K r z y -  u l .  G d a ń s k ie j,  w  n o ce  21/22 i 22/23 
w o u s te g o  5 od  14 d o  17, W y z w o lę -  t r a m w a je  n o c n e  l i n i i  n r  7 i 8 b ę -  
n ia  4a i 81 od  9 d o  16. J a g ie l lo ń -  da  je ź d z i ły  t y l k o  d o  M o s tu  D łu -  
s k ie j  57 o d  11 d o  17 W o j.  P o l-  g ie g o  i p o w ra c a ły  u l.  D w o rc o w ą ,
s k ie g o  57 o d  9 d o  18 i K lo n o w ic a  a od  B r a m y  P o r to w e j  d o  B a s e n u  
22 o d  9 d o  17. P u n k t  SD rzedaży G ó rn ic z e g o  b e d a  k u r s o w a ły  a u to -  
k w ia tó w  i u p o m in k ó w  „ W a rs ”  na  b u s y  
D w o r c u  G ł. o d  9 d o  17 K io s k i  * *
„ R u c h u ”  p o ło w a  s ta n u  s ie c i c z y n n a  Z  p o w o d u  r e m o n tu  s ie c i t r a k c y j -  
od  7 d o  15, d y ż u r n e :  a l. W y z w o lę -  n e j na  a l.  W o js k a  P o ls k ie g o . 21 
n ia  29. na D w o r c u  G ł  o ra z  p r z v  b m . od  g . 9 d o  12 t r a m w a je  l i n i i
p i .  H o łd u  P r u s k ie g o  — d o  go dz . 20. n r  1 i  9 b ę d ą  d o je ż d ż a ły  t y l k o

Z a k ła d y  u s łu g o w e : f r y z je r s k o -  do  Z a je z d n i P o g o d n o  a o d  za- 
k o s m e ty c z n e  . .U r o d y ”  d y ż u r n e  je z d n i  d ó  G łę b o k ie g o  b ę d ą  je ź d z i ły  
c z y n n e  o d  g . 7 d o  14; fo to g r a f ic z n e  a u to b u s y  zas tęp cze .


